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Terminy płatności zalrczek 
na podatek obrotowy. 

Warszawski korespondent „Republiki" (13J 
telefonuje: 

Dowiaduję się, że ministerstwo skar­
bu odroczyło terminy płatności zaliczek 
na podatek obrotowy za pierwszy | dru­
gi kwartał r. b. Zaliczka za kwartał plcr 
wszy powinna być uiszczona do 15 lip­
ca r. b. a za kwartał drugi do 15 sierpnia 
r. b Uo tych terminów niema zastoso­
wania 14-dnlowy termin ulgowy. 

Lista odznaczonych orde­
rem ..Polonja Restituta" 

btidtx.ni o g l o s c o n o dop ie ro 
Tl l i s t o p a d a . 

Warszawski korespondent „Republiki" (B) 
telefonuje: 

Rada ministrów postanowiła na po­
siedzeniu onejjdajszem wyjątkowo w 
tym roku nie ogłaszać na dzień 3 maja 
listy odznaczeń orderem „Polonia Rcsti-
tuta". Lista odznaczonych będzie ogło­
szona dopiero 11 listopada. 

Aresztowanie komu­
nistów w Warszawie. 

Warszawski korespondent „Republiki" (BJ 
telelnnuje: 

v\ ladze policyjne w Warszawie aresz 
towi ły wczoraj centralny komitet parł|l 
komunistycznej w Polsce. Wśród aresz­
towanych 14 osób znajdują sic przywód­
cy komunistów polskich, a między inny­
mi Stefan Piirman. Adolf Granas, Kazi­
mierz Gricbulskl oraz Jakób Cyterspie-
łet. 

Stopa procentowa 
<&. 9. J€. 

Warszawski korespondent „Republiki" (B) 

telefonuje: 
W myśl ogłoszonego rozporządzenia 

ministrów skarbu i sprawiedliwości w 
sprawie podwyższenia stopy procento­
wej przy czynnościach bankowych Bank 
Gospodarstwa Krajowego pobiera po­
cząwszy od wczoraj 8.75 proc. 9.75 proc. 
kredytów udzielanych instytucjom spo-
od kredytów udzielanych instytucjom spo 
kasom chorych i t. d. 

Socjalistyczny rząd 
w Danii 

nawet bez udziału wady-
tkalów. 

KOPENHAGA. 27 kwietnia. 
Powszechnie spodziewają sie. że król 

jeszcze w cingu dnia dzisiejszego powie­
rzy misję utworzenia nowego gabinetu 
przywódcy socjaldemokratów. Staunm-
g o w l Skompletowania Hstv nowego ga­
binetu nic należy jednak oczekiwać przed 
poniedziałkiem. 

Radykali skłonni sa wprawdzie do u-
tworzenla rządu koalicyjnego, w któ­
rym uczestniczyliby trzej Ich przedsta­
wiciele, zdaje sic Jednak, że Staunlng 
koncepcji tej nic przyjmie 1 stworzy ga­
binet czysto socjalistyczny. 

Amanullah wkroczy! 
do Kabulu? 

LONDYN. 27 kwietnia. 
Wedlu- krążących pogłosek król A-

manullali m'al jakoby wkroczyć do Ka­
bulu nie napotykając nigdzie na żaden o-
pór. 

33. premjer Warte! 
w (Rzumie. 

RZYM. 27 kwietnia. 
Bawi tu Incocn^to b. premjer prof. dr. 

Kazimierz Bartel, 

podczas dyskusji nad rozbrojeniem. — Delegat Chin 
domaga się zniesienia obowiązku służby wojskowej. 

Genewa, 27 kwietnia. 
Agenda Telegraficzna ..Express". 

Dziś komisja przygotowawcza mię­
dzynarodowej konferencji rozbrojenio­
wej w dalszym ciągu dysputowała nad 
kwestją ograniczenia wyszkolonych re­
zerw. Przedstawiciele Norwegji i Szwe­
cji na wstępie obrad wyrazili swój żal 
z powodu trudności wniesienia do pro­
jektu konwenq'i punktu w sprawie ogra 
niczenia wyszkolonych rezerw, jednak­
że nie chcąc utrudniać pracy komieji są 
gotowi zrezygnować ze swych wnios­
ków w tej sprawie i w dalszych obra­
dach nie będą oponować. 

Przedstawiciel ZSSR. Litwinow na 
marginesie oświadczeń przedstawicieli 

Norwegji i Szwecji stwierdza, że konfe­
rencja rozbrojeniowa dla dobra ogólne; 
pacyfiflcaq'i powinna jasno wypowiedzieć 

się i umieścić odpowiedni punkt w kon­
wencji rozbrojeniowej o ograniczeniu 
wyszkolonych rezerw. Delegat angiel­
ski lord Cushcndum zabierając jeszcze 
glos w sprawie ograniczenia wyszkolo­
nych rezerw oświadcza, że celem dania 
możności komisji dalszej intensywnej 
pracy nad rozbrojeniem rezygnuje ze 
swych wniosków w kwestji wyszkolenia 
rezerw, gdyż jest i tak pewien że w krót 
kim czasie wszystkie mocarstwa zrezyg 
nują - obowiązkowej służby wojskowe). 

Po ożywionej dyskusji komisja posta­
nowiła nie wnosić do konwencji rozbro­
jeniowej punktu w sprawie ograniczenia 
wyszkolenia rezerw. . 

• i 
Genewa, 27 kwietnia 

Po załatwieniu przez komisję przygo 

towawczą międzynarodowej konferencji 
rozbrojeniowej sprawy wyszkolonych re 
zerw, przystąpiono do dalszych obrad, a 
mianowicie do dyskusji nad projektem 
Chin, dotyczącym 
zniesienia obowiązku służby wojskowe). 
Delegat Chin uzasadniając swój projekt 
w przemówieniu swem zaznaczył, i i zoie 
sienie obowiązkowej służby wojskowe] 
jest jedynem zapewnieniem pokoju. Da­
lej mówca z naciskiem podkreślił fakt, 
że obowiązkowa służba wojskowa jest 
tylko szkołą miditaryzmu i' nacjonalizmu, 
a co najważniejsze jest sprzeczna z inte­
resami gospodarczymi państwa. Po tem 
przemówieniu obrady zostały przerwa­
ne do poniedziałku — na porządku dzień 
nym dalszy ciąg dyskusji nad projektem 
chińskim. 

Arcybiskup Kowalski i mateczka Witucka 
przyjechali wczoraj do Łodzi* 

W dniu wczorajszym o godzinie 7.30 
wieczorem przybył do Łodzi z Płocka 
arcybiskup Kowalski wraz ze swą mał­
żonką matką Wiłucka, wyświęconą na 
biskupa, oraz dwoma biskupami Feldma­
nem i rPzysiockim, 

Matce Wiluckiej towarzyszy jedena­
ście sióstr - kapłanek. 

^ Przed domem przy ulicy Frandszkań 
skiej 27, tłumy mariawitów czekały od 
godziny piątej na przyjazd arcybiskupa. 
Policja piesza pilnowała porządku na u-
tfcy, a na podwórzu dbali o porządek 
mariawici, noszący na rękach biało-ama-
rantowe opaski. 

Arcybiskup Kowalski po przyjeździe 

Solshi lot ptzez Atlantyk 
m a n a s t ą p i ł n> f i o ń c i i m a t a . 

DUBLIN, 27 kwietnia. 
Lotnik polski kpt Adam Kowalczyk 

zwiedził lotnisko w Baldonel, przyczem 
poddał szczegółowym badaniom tor star 
towy, z którego ma wylecieć do wiel­
kiego lotu transatlantyckiego na samo­
locie CaprooL 

Startu do Ameryki należy się spo­
dziewać, jak oświadczył pilot, pod koniec 
maja. 

Po opuszczeniu lotniska kpt Kowal­
czyk odwiedził polskiego konsula gene­
ralnego w wolncm państwie Irlandzklem. 

Pogotowie policji warszawskiej 
na dzień 1 maja. 

Warszawski korespondent „Republiki" (B) 
telefonuje: 

Komisariat rządu w Warszawie zarżą 
dzlf 24-godzinną służbę w policji w dniu 
. maja. Ogółem zmobilizowano na dzień 
ten 2.500 ludzi policji mundurowe! 

Oprócz tego policja będzie miała do 
dyspozycji 25 samochodów ciężarowych 
dla przerzucania oddziałów policyjnych. 
W przygotowaniu stoją również szwa­

drony policji konnej, kompania rezerwy 
policji i 15 motocykli z wózkiem, z któ­
rych każdy może pomieścić 3 policjan­
tów. Kierownictwo policji na dzień 1 ma 
Ja obejmuje w Warszawie osobiście ko­
misarz rządu Jaroszewicz. Wszystkie te 
przygotowania mają oczywiście charak­
ter prewencyjny, gdyż istnieje uzasad­
niona nadzieja, że dzień 1 maja minie w 
Warszawie zupełnie spokojnie. 

wygłosić na podwórzu kościelnym po­
witalne przemówienie, poczem odbyły 
się nieszpory. Po modlitwach przemówi­
ła do zebranego ludu matka Wiłucka o-
raz biskup Feldman. 

Dziś o pół do jedenastej zrana odbę­
dzie się w kościele przy ul. Franciszkań 
skiej 27 suma, odprawiona po raz pierw 
szy przez kobietę-biskupa matkę WUu-
cką. (e). 

Uspokojenie na giełdzie berlińskiej. 
Panika |ui minęła. 

BERLIN. 27 kwietnia. 
(Agencia Tettgrwric/ni „Ktpress') 

Dzisiejsze dzienniki popołudniowe 
stwierdzają że na giełdzie pieniężnej ber 
HiieMej nastąpiło znaczne odprężenie. 
Prasa zaznacza żc dało sie zauważyć po 
wczorajsze! panice znaczne uspokojenie, 
dzięki temu, iż kurs dolara w stosunku 
do wczorajszej gwałtowne! paniki dziś 
nie uległ znacznej po ważniejszej zwyż­

ce. Dzienniki na marginesie nlenotowań 
dolara na giełdzie piszą, Iż nastąpiło to 
ze względów technicznych, ponieważ za 
potrzebowanie na dolary nie mogłoby 
być zaspokojone ze względu na wymia­
nę starych banknotów dolarowych na no 
we, które -iogą nadejść do Berlina do­
piero zd 2 tygodnie. Z tego wrgiędu gieł­
da nie może notować oficjalnie dolara. 

Odsłonięcie pomnika 
Mickiewicza 

nastąpi w dniu dstisiejsznm 
Paryż , 27 kwietnia. 

Polska Agencja Telegraficzna 
Przybył tu marszałek senatu Szy­

mański, przywożąc urn$ z ziemią wileń­
ską, przeznaczoną dla muzeum mickie­
wiczowskiego. Przybył również do Pa­
ryża marszałek Daszyński, który weź­
mie udział w jutrzejszych uroczystoś­
ciach odsłonięcia pomnika Mickiewicza. 

Paryż , 27 kwietnia. 
Polska Agencia Telegraficzna 

Cała prasa francuska poświęca swe 
dzisiejsze ar tykuły wstępne pamięci wie 
szcza Adama Mickiewicza i dzisiejszym 
uroczystościom odsłonięcia jego pomni­
ka. Nadto dzienniki drukują listy Clemen­
ceau, marsz. Franchefa Esperey które 
są jedną żywiołową manifestacją tych 
obu znakomitych mężów Francji dla pa­
mięci Adama Mickiewicza. 

Zgon posła angielskie 
go w Sztokholmie 

podczas mptłtasnania m o * 
mu na bankiecie 

Sztokholm, 27 kwietnia. 
Wielkie wrażenie w calem mieście 

w y w a r ł tragiczny wypadek, który w y ­
darzył się tu w czasie bankietu wydane­
go przez dyrekcję Szwedzkiego Tow. E-
lektrycznego na cześć uczestników obra 
dującej w Sztokholmie konferencji prze­
mysłowej szwedzko-angiclskiei. W cza­
sie wygłaszania mowy ix>dczas bankie­
tu smar! nagie na ancwryztn serca poseł 
angielski przy rządzie szwedzkim sir 
yaugham. 

http://btidtx.ni
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Dziś i dni następnych! ^ ^ J ^ ^ ^ f ^ j ^ ) Dziś i dn* następnych! 

Potężny dramat o tragedji małżeńskiej 1 o tołstoiowskiej idei indywidualnej wolności człowieka 
według genjalnej powieści 

^̂̂̂̂̂^̂̂̂y ̂^̂̂^̂̂^̂̂^̂  ̂^̂Bl̂â  
hr. 

L W A 
T O Ł S T O J A . 

W . P u d o w k i n m M a r j a J a k o b i n i . 
Wielkie arcydzieło filmowe wykonane przez najświetniejszych artystów rosyjsko-niemieckich w reżyserji słynnego twórcy .Żółtego Paszportu' Ozopa. 

O r k i e s t r a p o d d y r . L. K a n t o r a . P o c z ą t e k o g o d z . 1 2 - e j w p o ł . 

O d godz. 12-ei do godz. 3 ei cena wszystkich miejsc 50 gr. i 1 złoty. 

Tancerka z Moskwy 
w roli tytułowej D O L O R E S d e l RIO 
Film ten Iest jednym z najpotężniejszych, — naj­
wspanialszych i najbardziej wstrza<nmcych arcy­
dzieł X muzy. — Demonstrowanie odbędzie się 

w najbliższych dniach W L U fi I E. 

c«eesss»«»ss*ses»ss»»e»st>se*»sa 
Szef polskiej mary 

narki 
wojenne j we STrancfi. 

Toulon, 27 kwietnia. 
Komandor Świrski, szef departamen­

tu polskiej marynarki wojskowej przy­
był tu, celem zbadania, warunków, w ja­
kich pracują oficerowie poiscy w tutej­
szych szkołach, oraz odbywający „sta-
ce" na pokładzie statków. Komandor 
Świrski pełni swa m.sję w towarzy­
stwie wyższego oficera sztabu general­
nego i prefekta morskiego. Po złożeniu 
przez komandora Swirskiego szeregu 
wizyt przedstawicielom władz morskich 
Toulonu, prefekt morski wiceadmirał 
Vindry wydał na jego cześć wielkie przy 
jęcie, w którem wz !ęli ud^a ł również 
liczni oficerowie polscy, uczący się w 
szkołach francuskich. Ze. swei strony ko­
mandor Świrski zaprosił na śniadanie w 
Grand Hotelu, prefekta morskiego 
kontradmirałów Morrisa Brearta ' i de 
Boissangera, kpt. Bertheloia. członków 
trybunału morskiego, szefa sztabu 3-go 
rejonu morskiego i wielu innych. W cza­
sie śniadania wzniesione zostały toasty 
•a powodzenie i przyjaźń marynarki 
francuskiej i polskiej. 

Dr. mcdL 
3 . KAHANE 
choroby wewnętrzne spec. serca 

p o w r ó c i ł . 
Radwańska 2, l-tza pleffo 

Przyjmuje od 5—7 popoł. 

RADJOLA 
Piotrkowska 8 8 

(w podwórzu) tcltion 5-34. 
Radjoaoaraty 

i części. 
Najtańsze źródło. 

Dogodne warunki kupna. 

DYREKCJA KONCERTÓW: ALFRED STRAUCH. Tel. 13-84. 

Sala Filharmonii. 
WTOREK, DNIA 30 KWIETNIA O GODZ. 8.30 WIECZ. 

J E D Y N Y K O N C E R T 

CHÓRU RUMUriSKIECO 
„Cantarca Romanlal" 

Odział Hienę 80 osób. DyieKlor MARCELI H E L 
Szczegóły w programach. 

Odbiorniki 

Bilety do nabycia w kasie Filharmonji. 

oraz oryginalne 

T E b E F U H K E N 
Jak również ostatnie nowości 

stale na składzie 

RADIO AUDIOII T T r T a 

(Gmach Grand-Hotelu) Telefon 53-71 
głośniki w wielkim wyborze. 

Baldnin pewny zwycięstwa 
podczas n>ij}fi>otón). 

LONDYN. 27 kwietnia. 
Premjer angielski Baki win. Ucząc się ze 

zwycięstwem konserwatystów w nad­
chodzących wyborach do Izby gmin 
przygotowuje już obecnie — Jak donosi 
„Daily Telegraph" częściowa rekonstruk 
cję gabinetu. 

Kandydaci na najważniejsze stanowi 
ska w rządzie sa już ustaleni. Minister 
spraw zagranicznych SAr Austen Cham­
berlain pozostanie w rządzie Jeszcze 
przez dwa lata, poczem na Jego miejsce 
mianowany będzie obecny wicekról In­
dyj lord Irwlng. 

FAPBUĘOE OSUWIE 
I IHWE W Y R O B Y J K Ó R Z A H E . 
K R A J O W I . M l B A R W N I K A M I 

Rzym, 27 kwietnia. 
Polska Agencia TeleerafLzna 

Prasa włoska, omawiając podwyższę 
nie stopy procentowej w Niemczech o-
raz sytuację finansową Rzeszy, nie kry­
je podejrzeń, iż Niemcy grać będą obee 
nie na rozmyślną zniżkę swej waluty, 
,Mattimo" pisze w tej sprawie; Podwyż 

szenie stopy procentowej jest zbyt sła­
bym środkiem na zatrzymanie kapita 

fen w i e IM na i 
•wierdii prasa Włoska. tych sposobów oznaczałoby właściwie 

skasowanie samego planu Dawesa. Jes 
teśmy w przededniu nowej walki z krną 
bnnym dłużnikiem. Konferencja paryska 
jest właściwie zawieszona. Jedyne zaś 
państwo które mogłoby znaleść wyjście 
z sytuacji, t.j. Stany Zpednoczone, zacho 
wują milczenie. 

,,11 Tevere" stwierdza, źe przewleka 
• nie leży w interesie Niemiec, gdy wybo-
' — - U . t . : . c _ „aa J I „ „;„u łów, uciekających z kraju. Wprawdzie jry angielskie mogą wypaść dla nich po 

plan Dawesa przewiduje dla sojuszników myślnie, stwarzając korzystne konjunk 
sposoby i na to,, jednakże zastosowanie | tury do gry. 

Ortodoksi warszawscy 
przec iwko „Miss Judaei". 

du gminy. Oprócz tego rabinat warszaw 
ski wydał wczoraj rozporządzenie, zabra 
niające Miss Judaei wstępu do wszyst­
kich synagog i domów modlitwy, oraz 
zabraniający odwiedzin dobroczynnych 
zakładów żydowskich. 

Warszawski korespondent „Republi 
ki" (B) telefonuje: 

Przed miesiącem pod egidą redakcji 
„Nasz przegląd" odbył aię w Warszawie 
wybór Miss Judaei, która również pod 
egidą tejże redakq'i rozpoczęła pewnego 
rodzaju a k q ę dobroczynną a przy tej 
okazji odwiedziła ,,Miss Judea" gminę 
żydowsiką w Warszawie i kilka instytu­
cji pozostających pod opieką gminy. Do­
wiadujemy, się, źe warszawscy żydzi — 
ortodoksi zażądali od prezesa gminy ży­
dowskiej posła Farbsteina natychaniasto 
wego ustąpienia z powodu brania przez 
niego udziału w uroczystościach związa­
nych z wyborem ,.Miss Judaei", oraz z \ l * i * J £ * * \ " * a ' ' \ . " \ , i , W ł ~ , ! 

i j . . . . , . zela, n e powrfM'.;,,! .̂ późniejszych rozwo n eń. m 
Ipowodu przyjęcia jej w gabinecie zorzą-1 M C y « h dić powód do obaw.fądać w aptekach. 

mmmm 
sessssseeeseeeessssoessssesseeo 

tana. 

Rajski ogród 
Tytuł, mimo swej „rajskości" mało 

obiecywał. Stała publiczność premiero­
wa „Luny" nie żałowała jednak wczora) 
dwóch godzin, jakie spędziła na tym fiJ-
mie. Okazało się bowiem, że „Rajski 
ogród" iest obrazem pełnowartościo­
wym. Humoru w nim dużo, drugie tyle 
szczęśliwych i sprytnie obmyślanych e -
fektów. Poza tem robota czysta, sumień 
na. Scenarjusz prosty, nieskomplikowa­
ny, wdzięczny. Akcja przenosi się kolej­
no z Wiednia do Budapesztu i Monte 
Carlo, wszystlko rwie z kopyta, wystawa 
bogata. Do walnego powodzenia filmu 
przyczynia się zgrabna ręzyserja Lewisa 
Milestone'a, oraz bardzo dobra gra całe 
go zespołu aktorskiego z niespodziewa­
nie ruchliwą i pozbawioną jednostajnoś-
ci Corinną Griffith, oraz sympatycznym 
i naturalnym w grze Charlesem Ray'eim 

(Posiedzenie ra ńn <&antot& 
(fłzeszn. 

Berlin. 27 kwietnia. 
Biuro Wolfa zapowiada, że zwyczaj­

ne posiedzenie rady Banku Rzeszy zwo­
łane zostało na 30 kwietnia i l maja. Ala 
w nierh wziąć udział dr. Schacht który 
wyjechał do Berlina. 

Przy astmie, chorobach serca, cierpieniach 
piersiowych i płucnych, zołzach, rachityzmie, pu 
wickszenlu gruczołu tarczykowego I wolach n« 
turalna woda gorzka Franciszka - Józefa stano­
wi Istotny środek, regulujący łunkcje przewoau 
pokarmowego. Najsławniejsi klinicyści w tej dzie 
dziale stwierdzają, wytwarzające się u sucnot 
nlków na początku Ich choroby zanarcla zmniej­
szają sic przez, itcsowunle Wody Franciszka-Jo« 

i K S I Ę G Ę 
wypłat wedł. wzoru zatwlerd7 
przez Min Pracy i Opieki Spol. 

oraz nowy 

REGULAMIN P R A C Y 

poleca D r u k a r n i a i sk ł ad p a p i e r u 

A. I. O S T R O W S K I 
. ^'szelfre d;ukt , i foitiiulane. fabryczne 

zawsze na sKtadzie. 
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Taniec przed Złotym Cielcem. 
W sądzie krajowym w Berlinie, za­

padł niedawno wyrok w głównej i poza 
granicami Niemiec sprawie znakomitego 
rysownika, Jerzego Grosza, oskarżone­
go w pierwszej instancji o bluźrderstwo 
przeciw religii. Sąd krajowy, jako druga 
instancja, umewinnił oskarżonego, a sę­
dzia, dr. Siegert w następujący sposób 
umotywował swój w y r o k : 

„W sprawie tej chodzi przedewszy­
stkiem o to, co chciał wyrazić artysta. 
Rysunek jego mówi do widza: precz z 
wojną 1 Przekonanie a r tys ty podzielają 
dzisiaj miljony ludzi. Służąc tej właśnie 
sprawie, wyraża ar tys ta i oddaje wier­
nie uczucia milionów. Mistrz rylca przed 
stawił w swem dz idę cierpienia ludzko­
ści czasu wojny. 

Artysta zapędził się daleko, bardzo 
daleko w obronie dobrej sprawy... Ludz­
ka to rzecz. Dał się porwać Idei, nie my­
śląc wcale w zapale świętego oburzenia, 
iż mógł urazić czyjeś uczucia. Nie można 
jednak jednocześnie bronić wszystkich. 
Sztuka jest i musi być wolną, nie można 
jej dusić w kaftanie bezpieczeństwa. Wa­
żąc bezstronnie na szali sprawiedliwo­
śc i interesy wszystkich musimy sztuce, 
jako czynnikowi kultury, przyznać wlęk 
sze względy, nit niezrozumialsłwu pew­
nych ster. Gdyby miljony byłych fron­
towców, którzy przeszli przez piekło 
wojny, mogły były oglądać dzieło ar­
tysty, wyraziliby mu napewno głębo­
ką wdzięczność za męski i szczery czyn. 

W dziele oskarżonego ar tys ty nie do 
patrują się żadnych znamion przestęp­
stwa." 

Tak brzmiały motywy wyroku unie­
winniającego Jerzego Grosza. 

A dzieło Jego? a corpus delicti? 
Rysunek ar tysty , który wzburzył tak 

silnie opinję publiczną w Niemczech 
przedstawiał Chrystusa na krzyżu, w 
masce gazowej i butach wojskowych. 

Uderzenie mocne. Uderzenie, które 
poderwało do walki z bluźniercą wszy­
stko, co reprezentuje w Niemczech po­
wojennych nietylko reakcję Jawna i śwla 
topogląd mieszczański. 

— W podobiżnie Chrystusa pragną­
łem wyrazić umęczone 1 pognębione pra­
wa ludzkości, — wyjaśniał przed sądem 
artysta. 

— Nieprawda, wołano z przeciwnej 
strony, tu chodzi o walkę z religia, o 
zohydzenie ustroju pańs twowego! 

— Nie, twierdzi w obliczu sądu Grosz 
—celem moim było przeciwstawienie re­
ligii miłości—zbrodniom wojny. 

— Nieprawda, odpierają przeciwnicy, 
t > grodek tylko, celem Grosza była pro­
paganda rewolucjna! 

nę społeczno-polityczna. I na tej płasz­
czyźnie została batalja rozegrana. A 
choć motywy sędziego d-ra Siegerta z 
etycznych i kulturalnych wypływają ro­
zumowań, to jednak społeczeństwo i pra 
sa niemiecka nadały wyrokowi w spra­
wie Grosza znaczenie o wiele szersze, 
takie jakiem jest ono w rzeczywistości 
niemieckiej, gdzie republika oficjalna 
p rzykrywa jako parawan ostrą, nieustan 
ną choć niezawsze głośną i widoczną 
walkę skrajnych odłamów i światopo­
glądów. 

Wyrok d-ra Siegerta oburzył wszy­
stkich władzę mających. A choć nie by­
ło go w sali sądowej, lecz dziwnym a 
ironicznym trafem przysłużył się spra­
wie Grosza świadek wręcz nieoczekiwa­
ny — książę Ruprccht Bawarski. Książę, 
który był dowódcą armji na froncie wo­

jennym, wydał był swe wspoirmienła z 
okresu kampanii. W wspomnieniach tych 
znajduje się wysoce sugestywny ustęp. 
Pod datą 14 lipca 1927 r. notuje książę 
Ruprecht: 

„W Niemczech rządzą teraz koła prze 
myślowe. Już przed wojną polityka ze­
wnętrzna była od nich w wysokim stop­
niu zależna; miarodajnem było w tej po­
lityce często nie dobro Niemiec, lecz zy­
ski, jakie te konsorcja wielkoprzemysło­
we chciały czy spodziewały się osiąg­
nąć. Wszystko w Niemczech tańczyło 
przed Złotym Cielcem! Wyzyskując bez 
względnie nędzę czasu wojny, potrafili 
geszefciarze i handlarze rozciągnąć swą 
władzę nad całem życiem Niemiec. W 
wyniku tego nastąpić musi po wojnie 
wszechwładza trustów, która okaże się 
cięższą i silniejszą niż w Ameryce.'* 

Świadectwo ks. Ruprechta stwarza 
wymowne tło dla sp rawy Grosza. Nie­
powołany świadek mógłby wprawić w 
zakłopotanie obóz przeciwników arty­
sty, gdyby... mieli oni wogóle skrupuły 
w obronie swych przywilejów. 

I dlatego wyrok sędziego Siegerta, 
choć piękne dający świadectwo niektó­
rym jednostkom ze stanu sędziowskiego 
w Niemczech, nie może s twarzać złudzę 
nia, iż sprawiedliwość, w jej wyższem 
pojęciu, s tworzyła w kraju, gdzie odby­
wa s>ę „taniec przed Złotym Cielcem" 
inną atmosferę I nałożyła tłumik na grę 
przeciwieństw społecznych. Bo tych 
wyrazem w formie artystycznej był ry­
sunek Grosza i jako taki uniewinnić się 
nie da w pojęciu przeciwnego obozu. 

W. P. 

Clemenceau b i d z i e się broni ł 
przed zarzutami, zawarłem) w pamiętnikach marszałka Focha. 

•I tak t rwał ten dialog, odbijając się 
glosnem echem o mury miast niemie­
ckich. A tak silny i potężny był nacisk 
wszystkiego, co się skupiło w obronie 
Mammona i Marsa, iż wezwany przed 
sąd rzeczoznawca rządowy, historyk 
sztuki, prof. Redslob, uważał za właści­
we oświadczyć w sali rozpraw: 

— Wiem, że składając tu moje zezna­
nie zaszkodzę sobie, ale nie może to po­
wstrzymać mnie od spełnienia nakazu su 
mienia I obowiązku. Artysta wystąpił tu 
ii.ko sędzia, sądząc nie ludzi, lecz instytu 

e. Ideałowi przedstawił rzeczywistość 
W rysunku swym chciał i musiał wyra ­
zić jasno myśl przewodnią: „Jesteśmy 
\ spółw-nowajcamJ tego co się stało." 

Paryż , w kwietniu 1929 r. 
Nie są to pamiętniki w ścisłem tego 

pojęcia znaczeniu, wszakże pod powyż­
szym tytułem wydana ostatnio książka 
(Raymond Recoly: „Le Memoriał de 
Foch". Wydawnic two: „Editions de 
f rance" , Paris) posiada olbrzymią 
wprost wartość dokumentalną, autor jej 
bowiem skrzętnie notował długie i czę­
ste rozmowy prowadzone przezeń z mar 
szałkiem Foch'em, który zdołał przed 
śmiercią rękopis p. R e y m o n d a Recou-
ly'ego przejrzeć, własnoręcznie skory­
gować ą nawet i uzupełnić. Ważny ten 
bardzo szczegół —- zawczasu podany do. 
wiadomości publicznej spowodował, 
że „Le Memoriał de Foch" skwapliwie 
był czytany, zanim jeszcze się pojawił 
na półkach księgarskich— 

Tak jest, i niema w tem powiedzeniu 
najmniejszej przesady — krążyły w o-
biegu ulotne kartki druku, prze­
znaczone normalnie do robienia korekty! 
Były one rozchwytywane. . . 

Pogoń za sensacją? Odruch snobiz­
mu?.. . Zarzutu tego nie można uczynić 
wielu osobom, które nie miały cierpli­
wości czekać na ukazanie się tej książ­
ki w handlu, w każdym zaś razie dale­
kim od takich posądzeń być musi Cle-
mencau, a przecież i on — systematycz­
ne odmawiający wszelkim prośbom o 
wywiad — już pośpieszył wyrazić dzień 
nikarzom paryskim swoją opinję o dzie­
le p. R e c o u d / e g o ! Więcej jeszcze, oś­

wiadczył bowiem, że bezwłocznic przy­
stąpił do napisania ...odpowiedzi, która 
posiadać będzie rozmiary spornego to­
mu osobistych wspomnień. 

Tak, odpowie. Ale, dlaczego on wła­
śnie 1 I na co odpowie?... Clemenceau 
jest zmuszony odpowiedzieć, gdyż jemu 
przypisuje „Le Memoriał de Foch" całą 
winę traktatu wersalskiego, uważanego 
przez zmarłego marszałka za kieskę po­
lityczną Francji. Czyni zaś Foch odpo­
wiedzialnym za tę porażkę przedewszy­
stkiem ówczesnego premjera z togo po­
wodu, żc kategorycznie wzbronił on Je­
mu, głównodowodzącemu wojskami mię 
dzysojuszniczeml, najmniejszej Ingeren­
cji w sprawy natury polityczne). 

Marszalek Foch natomiast twierdzi, 
iż właśnie z racji zajmowanego przezeń 
stanowiska miał prawo zabierać głos w 
kwestiach dotyczących polityki Francji, 
zwłaszcza gdy decydowały się losy Nad 
renji. Znając dokładnie sytuację strate­
giczną przeciwnika, zdemoralizowane­
go i niezdolnego do walki, wiedział on, 
iż jesienią 1918 roku z łatwością moż­
na było na Niemcach wymóc utworzenie 
z owych prowincyj niezależnego pań­
s twa buforowego, dającego wszelkie 
gwarancje bezpieczeństwa Francji. W 
razie jakiegokolwiek oporu armie alian­
tów ruszyły naprzód, zajmowały w cią­
gu kilku tygodni cały kraj, wkraczały do 
Berlina 1 Monachium, a wtedy... vae vic-
tis! 

Straszliwe żniwo orkanu 
90 zabitych, 500 rannych. 

ATLANTA (Georgia) 27 kwietnia. 
Według najświeższych obliczeń zgi­

nęło podczas ostatniego orkanu w stanie 
Georgia 1 południowej Karolinie 90 osób, 
ponad 500 odniosło rany. 

Wskutek zniszczenia licznych domów, 
wiele tysięcy osób zostało bez dachu 
nad głową. Szkody materialne obliczają 
na wiele miljonów dolarów. 

Na tereny nawiedzone przez orkan 

wysłano natychmiast oddziały wojsko 
we 1 kolumny sanitarne Czerwonego 
Krzyża, które niosą pomoc poszkodowa­
nym. 

Samoloty przywożą w wielkich Ilo­
ściach szczepionki, aby zapobiec wybu­
chowi epidemji. Najbardziej ucierpiała 
południowa część stanu Georgia, gdzie 
wszystkie szpitale przepełnione są ran 
nvmi. 

(3. komisarz Migi narodów 
zwolennikiem rządu Primo de Jtineru. 

• * 
Z płaszczyzny etyczno-estetyczriej 

• prawa Grosza przeniosła się pod ciśnie-
;em warunków, nastrojów na plaszczyz 

Wiedeń. 27 kwietnia. 
(Polski Aeencja Telejrraflczna). 

Ag, Fabtra. Półofłcjalmy komunikat 
streszcza wrażenia dr. Zirnmcnmanna, b. 
wysokiego komisarza Ligi Narodów w 
Austrji, Które Zitrnmermann ogłosił osiat 
nio w dzienniku ańiMeTdamskun „Teleg-
raaf" Komunikat zaznacza, m. in., że go 
ście, odwiedzający Hiszpanję, zdają so­
bie natychmiast sprawę z tego, że obec­
ny system rządu jest całkowicie utrwa­
lony, i że nie można nawet myśleć o po­
wrocie dawnego stacju rzeczy. W ciatfu 

Na te ciężkie zarzuty przygotowuj, 
(".'cmerccau odpowiedź. Już dziś jednaj; 
występuje w jego obronie generał Mor 
dacq, wybitna siła wojskowa i najbliż­
szy współpracownik „Tygrysa" z najgo­
rętszych lat jeszcze. 

„Pamiętam, jak w mojej obecność: 
tłumaczył Clemenceau marszałkowi Fo­
chów;: „Oczywiście nie zdołam osiąg­
nąć tych wyników, którymi pan słusz­
nie może się pochwalić. Ale pan jest ge 
neralem, dowodzącym żołnierzami, ktp-
rzy nolens volens, jego rozkazy wyko­
nywać muszą. Ja zaś mam do czyniono 
z sojuszniczymi mężami stanu, wcale Ą 
obowiązanymi mnie słuchać!" 

Różnice tego rodzaju zaznaczały^siy 
bardzo jaskrawo w bardzo licznych vvś 
padkach — generał Mordacq przyporrp-
na. że marszałek Foch, gdy zdarzało ma 
się mleć zatarg z Haig'em czy Blyss'eni, 
zwracał się z nrośbą o pośrcdr 'rtwo o 
Clemenceau, który wszakże nie mógł 
liczyć na pomoc Focłra w swoich częsffi 
wysoce wrażliwych pertraktacjach z 
Lloyd George'm, Włlson'em lub Or-
land'em. A przecież to jeden, to drugi z 
tych dygnitarzy groził opuszczeniem sa* 
li konferencyjnej... 

Niewątpliwie, mieści się w tych kp> 
mentarzach spora doza słuszności i praw, 
dy, ważnym jednak argumentem przc« 
c:w postępowaniu Clemenceau jest fakt. 
przytoczony w „Revue Uniyerselle" 
przez Allain Mallefa. 

Przed wejściem w życie zawieszenia 
broni prosił marszałek Foch premiera o 
udzielenie mu audiencji celem .wyłusz-
czenia swoich poglądów na dalszą akcję 
polityczną. Clemenceau, nie bacząc na 
usilne prośby prezesa izby deputowa­
nych, prezesa senatu i samego prezyden­
ta rzeczypospolitej — Poincare'go, nie 
zgodził się wysłuchać nawet Foch'a i 
nie przyjął go wcale!! Marszałek zre­
dagował wówczas obszerny memorjał 
w kwestji Nadrenji i rozdał go francu­
skim mężom stanu, którzy brali udział w 
konferencji pokojowej, lecz Clemenceau 
nie dopuścił do żadnej dyskusji nad tym 
cennym dokumentem.-

Oplnja publiczna domaga się dzlslao 
wyjaśnień w tak ważnej sprawie. Czy 

n«e ma pJ2j^JiM«HBBBB«Bi«iiiiiiBi 
Pożar statku z ben­

zyną 
n a p e l n e m m o r i u , 

ALEKSANDRJA. 27 kwietnia. 
(Polska Agencja Telerratlczna). 

Statek płynący do Syrii z transpor­
tem 5500 beczek benzyny i 4000 beczek 
nafty, po opuszczeniu portu w Aleksan­
drii ogarnięty został przez pożar i pło­
nął jeszcze długo w nocy. Statek uległ 
całkowitemu zniszczeniu. Załoga zdoła* 

ostatnich 5-ciu lat życie gospodarcze 
Hiszpanii rozwinęło się taić wspaniale, 
że nie ma już bezrobotnych, z* trzeba 
nawet sprowadzać portugalskich robot 
nilków dOa dokonania prac, związanych 
z wystawą w Sewilli i Barcelonie. Robo 
ty publiczne we wszystkich dziadzinach 
są prowadzone energicznie. Komunikat 
zaznacza nakoniec ,że rząd ma przeciw­
ko sobie jedynie zawodowców dawne} po 
lityki, którzy widzą jak znikają czasy, 
kiedv oni bvłi wszechwładnymi panami. j ł a się uratować. Przyczy 

l zostały stwierdzone. 
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„NOC MIŁOSNA SKAZAŃCA" 
l ^ ^ ; : ^ c & ^ l r 5 „Wesele podczas rewolucji" 

Cudowna pieśń miłości, mocn^jsza aniżeli śmierć. 

g£gP. 3AKOBIM1,KARMABEŁŁ, GUSTAEKM AM 
I l u s t r a c j a m u z y c z n a p o d b a l . A. C z u d n o w s k l e a o * P o c z ą t e k o g . 12-ej. 

Od g. 12 do g. 3 cena wszystkich miejsc 50 gr. i 1 zł. 

f o n . prredst. o g. 4 pp. w sob. i n.eJz. 
o i- 12 w pol., oslalrn o 10 wiecz. 
Ceny roieac na l-tzv seans od 1 zl., 
w aob. i niedz. od g. 12-ej do 3-ei pp. 
—wszystkie mieisca po 50 gr. i 1 z ł— 

Arcydz e ł o x Grupy Wielkich g w i a z d Ekranu a m e r y k a ń s k i e j w y t w ó r n i U n l i c d A r t U t s 
Najpiękniejsza arlyslka, kobieta o najzgrab­
niejszych nóżkach, urocza i powabna 1 E G R I F F I T H 

w roił współczesnej Ewy-kusicielki 
czaruje i oszałamia w przebojowym 

filmie erotycznym „ R A J S K I O G R Ó D " 
Rozkoszny, pełen pikanterii 1 dyskretne! frywolnnfci film erotyczny o bardzo wysokim poziomie artystycznym. 

Wie lka o r k i e s t r a s y m f o n i c z n a p o d dyr* k<|«) T e o d -ra R y d e r a . 

II I Ń O 
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D z l i I dn i n a s t ę p n y c h ! P r z e p o t e t n e a r c y d z i e ł o p* t. 

„ P o r t j e r H o t e l u A t l a n t i c " w nowem 
opracowaniu 

W roił tytułowej 
król królów ekranu: 

Orkiestra pod dyr. C, KANTORA. 
E M I L J A N N I N O S 

Porządek o gndz . 12-gl. Cenv m!e'«c na ł-«zv «e»n« »d 50 tfr. 
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W O Ł G A , W O Ł G A . . . 
FRGS, L i l i a n M a l ! - S * a v ! s , H » A* S c f o J c l o w , R u d o l f K f e i i ^ R o t g c i e 

r=* ł Orkiesira sytnf. pod bat Sz. Baieelmana. Fil n i'u<«iro*any śpiewa-ni mieszanego chóru ar tys tycznego pod dvr M L e w t i n a 

Splendid 

Noc miłosna skazańca 
Obfitująca w potężne i dramatyczne 

momenty lak epokowego zdarzenia, ja­
kiem była wielka rewolucja francuska, 
dała Sophusowi Michaelisowi — jak zre 
sztą tysiącom innym pisarzy — natchnie 
nie do stworzenia potężnego dramatu mi 
łownego p. t. „Wesele podczas rewolu­
cji". 

Znakomity reżyser „Najukochańszej 

egzeKucją egzaminacyjną. 
Jlie&uwale zanleno&oienie zapanowało wśród 

tegorocznyth maturzystów. 

Swój czy obcy będzie egzaminował? 
żony Maharadży" A. W."Sandiberg posłuI* najaktualniejszych kwestji 

em tym, ażeby przerobić , Fa. » k 6 * i ^ ! c z , d l a 

W związku ze zbliżającym się, tak 
feralnym d''a naszej młodzieży szkolnej; 
okresem egzaminów maturalnych, jedną 

zarówno 
atów do żył się lematem tym, ażeby prz... 

go w potężną wizję filmową „Noc miłos- I *™«Je<*wa dojrzą łoicie iest: Kto będzie 
na skazańca". Sadystyczne i przejmujące fź««"nowal? . Kto zasiądzie w charak-
grozą epizody krwawej rewolucji zosta- t e r z c » ^ * f ź « . iennącctfo wyrok, zwa­
ły tu zatarte dyskretną ręką inscenizato . n y świadectwem maturalnem? 
ra. Natomiast uwypuklony został wątek Młodzież nasza drży — z obawy, ży-
roirsnlyczny i pierwiastek szlache-tnetf, ' , c z ą c s ? b l c Ź°f*C(>< * b Y egzaminowali 
zdolnej do najwyższych poświęceń miłos kandydatów ci nauczyciele, którzy uczy 
DL Albowiem czyn rewolucyjnego ofice- h f h J"* z e z " t y r o £ " l u b a**^ 4 c « l Y C M S 

ra Marca Lmday'a. który za jedną cudną ' P o b V t u w szkole. Bowiem — tylko d 
noc upojenia i miłości rzuca na i " n ^ ^ f j ^ ^ ^ ^ , ^ 0 — U O M l 6 w ' W Z 

śmierci całą swoją karierę i życie, jest 1 

szczytem płemiemego poświęcenia się 
mężczyzny. Bohaterstwo Lindya'a w wi­
dzu wzbudza nie tanie uczucie sympatii, 
ile porywa go siłą uskrzydlonego boha­
terstwa. Tak więc słusznie wyraził się 
••eceai zenit „Timesa", że szlagierowa 
,,Noc miłosna skazańca" jest arcydzie­
łem, które nietylko wzrusza, ale i pory­
wa sercea. 

Główną rolę oficera rewolucyjnego 
kreuj* Gósto Bkman. Rasowy, wykwint­
ny a pełen szlachetnej męskości artysta 
len stworzył z tej nofó krcaq'ę, w .której 
zdecydowana posiać idzie o lepsze z wy 
-azislością gry i duchową eksipresiją. Pier 
wszorzędnemi jego partnerkami okazały 
dę rasowa Diomira Jacobimi i królowa 
ubretek (litrowych urocza i finezyjna 

niowie znają również ich. a ta okolicz- kojąca pogłoska, że egzaminy maturalne 
ność jest oczywiście bardzo ważna za-! odbywać się będą wobec wyznaczone) 
równo z punktu widzenia pedagogiczne- przez wyższe instancje szkolnictwa ko­
go, jak też z punktu widzenia ...tremy u- misji państwowej, złożonej z obcych na-
czniowsfkiej, 

Obcy egzaminator, którego metody, 
ani sposobów zadawania pytań uczeń 

uczycieli. 
Pogłoska ta wywołała wielki po­

strach wśród młodzieży, a wznieciła ró-
zupefnie nie zna, jest dlań już a priori i wnież zdziwienie i niezadowolenie w sfe 
postrachem. Cały egzamin przedstawia I rach nauczycielskich. Bowiem i nauczy-
się wtedy w oczach zdenerwowanego j cielcm zależy niewątpliwie na tem, aby 
kandydata jako istna gra na lotcrji gdzie 
zarówno wygrana jak też przegrana za­
leżna jest od przypadku... 

W bieżącym roku już od pewnego 
czasu krąży po szkołach łódzkich niepo-

Mera poborowa przed sądem 
Wczoraj przes łuchiwano dalszy s z e r e g 

świadków. W ćfniu wczorajszym po trzydniowej 
przerwie sąd wojskowy przystąpił do 
dakzego rozważania sprawy o naduży­
cia poborowe w Wieluniu. 

Świadek Stefan Wiórek, sierżant, 
swego czasu siedział w jednej celi aresz 
ta nok i ej z sierżantem Wróblem, -wiadek 
ten opowiada, że sierż. Wróbel otrzy­
mał w areszcie liścik od por. Kijani, któ­
ry prceił go, by wziął całą winę na sie-
b'e, gdyż gdyby nawet się nie przyznał 

<anna DeU. Ned wszystkiem zaś czuwa j d o inkryminowanych mu przestęostw, 
a troskbwa ręka reżysera S a n d b e r g a , \ t 6 v m i e ż 2 0 s < a n i e zasądzony, 
dóra sprawna, że „Noc ninosna skazań- | 
a podobnie jak wszystkie inne filmy, i 
eżyserowane przez tego znakomitego 
irtystę, jest wielkim ewenementem ek­
ranowym. 
•ossseee©cse«soe©»o»e©«k»eeooooe 

„ E X P R E S S ItilECZDRNY" 

P. V/róblowa twierdzi, źe nigdy nfe 
wiedziała o jakichś nieczystych spra­
wkach swego męża. Przvznaje ona, że 
do jej męża przychodził kilkakrotnie po­
borowy Kowalik, lecz nTc o tych wizy­
tach nie może powiedzieć. 

świadek Stanisław Jachowicz twier-

Kom, który mu zaproponował zwolnie­
nie z ćwiczeń za 150 zł. 

Jechowioz nie chciał o tem słyszeć, 
lecz później zezwolił swej żonie, by 
wszczęła odpowiednie starania. 

P. Jechowi/czowa, według słów jej 
męża, wręczyła Komowi 150 zł., które 
ten miał oddać por. Kijani. Po pewn ; m 
crasie Jechowiczowa zwróciła się do 
Korna pytając go, czy „sprawa została 
definitywnie załatwiona i wówczas ma-
cher powiedział, że może ona osobiście 
sprawdzić wszystko u por. Kijani. 

egzaminy wypadły dobrze, aby wynSki 
ich świadczyły dodatnio nietylko o umy­
słach abiturientów, ale i o rzetelnej pra 
cy nauczycielskiej nad nimi. 

Decyzja ustanowienia obcej komisji 
była tembardziej możliwa i w tym roku, 
iż już w ubiegłych latach mieliśmy licz­
ne niepożądane wypadki egzaminowa­
nia uczniów przez obcych egzaminato­
rów. 

Dowiadujemy się jednak że pojedyn­
cze szkoły otrzymały już w sobotę za­
wiadomienie, iż egzaminy odbywać się 
będą jedynie przy asyście obcych, zaś 
egzaminować młodzież będą „swoi" 
nauczyciele danej szkoły. 

Zawiadomienie takie otrzymało jed­
nak dotychczas tyKko kilka szkół śred­
nich, większość natomiast jest wciąż je­
szcze nierewna losu jaki czeka ich wy-
chowańców. 

Naprężona sytuacja wpływa również 
bardzo niedodatnio na zatrwożoną mło­
dzież zdenerwowaną już i tak nastrojem 
przedegzaminowym, to też byłoby niez­
miernie pożądane, aby wyższe władze 
pzkolnictwa usunęły we wszystkich szłco Świadek sierżant Stanisław KosmóJ 

ski twierdzi, że Kora często przychodził ,*ach jaknajszybcie, ten czynnik Powszech 
do PKU. Wieluń. Pewnego dnia jednak- neflo zaniepokojenia, jakun jest: groźba 
że ppułk. Rogalski urządził zbiórkę ofi- obcych egzanunatorów. 
cerów i podoficerów i zakazał im widy-1 Miejmy nadzieję, źe stanie się to w 
wanie się z K. bardzo krótjkiim czasie, aby tegoroczne 

Po sierż. Kotmólslk1™ sąd przęsłu- \ efzfrriny rraturainc pizcsrly ncnmalnle 
'chał jeszcze paru świadków, których ze i były możliwie istci-iym s 4 ah\Iz'anem 

dzi, że w.swoim czasie, gdy miał odbyć J znania nie wniosły żadnych itótolnych mo nUn\t tnnv«łbwe£o m l ^ c . . . wrtęnują-
.ćwiczenia. woiskowe. zwrócił się dońlmenlów do sprawy. —d.— loei W retake iycie J. Z, 
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Dzifc Pawia od Kiry ta 
Jutro: Piotra M.. Hugona 

W.chńd słońca 4.14 
Zachód słońca 6.54 
Wschód księżyca 0.00 
Zachód Icsiełyca 6.13 
Diutfołć dnia; 14.12 
Przybyło dnia: 7.13 

Pogoda-niepewna 
PIH wpadł w czarną melancholią 

W dniu wczorajszym wypogodziło 
się już nieco. Stacja meteorologiczna 
w Lodzi przewiduje jednak, że jeszcze 
w ciągu kilku dni będzie chłodno. Do­
piero w końcu tygodnia nastąpi całko­
wita zmiana temperatury — wejdziemy 
we właściwy okres wiosenny. 

W dniu wczorajszym o g. 6 rano no­
towano w Lodzi + 2 stopnie, o g. 12 
+ 8 stopni C. a w godzinach przedwie­
czornych tempa1 atura ponownie spadła 
do + 4 st. C. (a). 

Dkres urlopów 
już się rozpoczyna. 

Jak się dowiadujemy, w związku ze 
zbliżającą się porą letnią i okresem ur­
lopów (od 1 maja do 30 grześnie), związ­
ki zawodowe pracowników umysłowych 
w Lodzi postanowiły wystosować do mi­
nisterstwa pracy i opieki społecznej me 
morjał, w sprawie przestrzegania przepd 
sów o urlopach. 

W memorjale tym, pracownicy umy­
słowi skarżą się. iż w wielu przedsiębior 
stwach nie są ściśle przestrzegane prze­
pisy o urlopach, co krzywdzi w znacz­
nym stopniu ogół pracowniczy. Wobec 
tego związki proszą p. ministra Prystora 
0 wydanie instrukcji inspekcji pracy w 
sprawie czuwania nad przestrzeganiem 
ustawy przez wszystkie przedsiębior­
stwa na terenie Lodzi. i. 

Sfan bezrobocia 
na terenie województwa łódzkiego 

Na terenie państwowego urzędu po­
średnictwa pracy w Lodzi (miasto Łódź 
1 pcwiaty) łódzki, laski, sieradzki, łęczy-
ck> I brzeziński w dniu 27 kwietnia 1929 
roku by ło w ewidencji zarejestrowanych 
bezrobotnych 24.356 w tem w samej Ło­
dzi 16 568. w Pabjanicach 2.037. w Zgie­
rzu 2.546. w Zduńskicj-WoH 700. w To-
małzouie-Maz. 1.890. w Konstantyno­
wie 117, w Aleksandrowie 146. w Rudzie 
Pab.!ar,Kkiej 352. 

Z zasiłków korzystało w ubiegłym 
rygi dr HI 15.141 w tem 14.689 bezrobot­
nych brało zasiłki ustawowe z fundu­
szu bezrobocia I 452 bezrobotnych brało 
zapomogi ze skarbu państwa. 

W samej Lodzi brało zasiłki 11360 z 
czego 11.079 z funduszu bezrobocia i 281 
zapomogi ze skarbu państwa. 

Pracowników umysłowych brało za­
sieki doraźne 119. W ubiegłym tygodniu 
straciło pracę na terenie Lodzi 1.043 bez 
robotnych otrzymało pracę 557. wysła­
no do pracy 57. 

Urząd rozporządza 10 wolnymi miej­
scami dla robotników różnych zawodów. 

3 bezrobotnych otrzymało w ciągu u-
biegłego tygodnia zniżki kolejowe na 
przejazd kolejami państw. 

Rejestracja cudzo­
ziemców. 

'Jutro winni zgłosić się do rejestracji 
w starostwie grodzkiem (Kilińskiego 
nr. 152) cudzoziemcy zamieszkali na te­
renie Łodzi, o nazwiskach na literę L. 

Cudzoziemcy zamieszkali na terenie 
powiatu łódzkiego winni zgłosić się w 
starostwie łódzkiem (Piotrkowska 100). 
jutro o nazwiskach na litery L—N. 

Do rejestracji należy przynieść po­
siadane dokumenty oraz dwie fotogra-

T r c , f , b B , „ > a a o t 0 B > > > t t t < < < i > t t i i 
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Kio ma płacie 
za mieszkania nauczycieli. 

Ministerstwo spraw wewnętrznych 
wydało ostatnio okólnik do wszystkich 
wojewodów, polecający uregulowanie z 
samorządami sprawy opłat za mieszka­
nia dostarczane nauczycielom szkół po­
wszechnym. 

Ministerstwo zaznacza, iż w zasadzie 
samorządy winny bezpłatnie dostarczać 
mieszkań nauczycielom. Jeżeli zaś w w y 
jajkowych wypadkach pobierany jest 
czsr.sz. to dążeniem władz winno być. 
aby ten czynsz nie był wysoki i nie prze 
kraczał wysokości dodatku mieszkanio­
wego urzędnika odpowiedniego stopnia, 

W odpowiedzi na ten okólnik Zwią­
zek miast, reprezentujący wszystkie sa­
morządy, zwrócił się do M. S. Wewn. o 
wyjaśnienie w tej sprawie. Związek 
miast twierdzi, iź ustawa, która nakazy­
wała samorządom udzielanie bezpłat­
nych mieszkań nauczycielom, wygasła 
13 lipca 1920 r. Obecna ustawa uposaże-
n.owa z dn. 9 października 1923 r. nie 
przewiduje tego obowiązku. 

Pozatem Związek miast zwraca się 
do M. S. Wewn., aby władze spowodo­
wały wypłacenie nauczycielom dodat­
ków mieszkaniowych w tej wysokości. 
żebv wystarczyły one na pokrycie ko­
mornego. 

Obniżenie podatku 
widowiskowego na okres letni. 

Jak wiadomo, frekwencja w kinote­
atrach w okresie miesięcy letnich zwy­
kle znacznie spada, co jest objawem zu­
pełnie naturalnym. 

W związku z tem dowiadujemy się, 
iż magistrat, celem utrzymania _ wpły­
wów z mieHkiego podatku widowiskowe 
go w tym krytycznym okresie na odpo­
wiednim poziomie, postanowił stosować 
wczasie od 1 czerwca do 31 sierpnia r. 

b. obniżone stawki podatkowe w kinach 
o 50 procent a. ^ 

OSOBISTE. 
W dnfu wczorajszym przybył do Łodzi p. 

Ben-Cwt, radcy miasta Jerozolimy l leader 
stronnictwa Poalo-Sjon w Palestynie. 

P. Ben-Cwt przy byt w sprawie organizacji 
wszechświatowego zjazdu robotników żydow­
skich. immmwmwmmwmmmmmmmwmmmmwmm& 

f lELIDAS 

£ienc<za cera 
K t ó p b ś i a d a p i ę k n ą i Ś w i e ż a c e r ę , t e n p o w i n i e n dBac" 
s t a l e o jej k o n s e r w a c j ę . N a j l e p s z y m s p o s o b e m z a c h o -
w a n i a m ł o d z i e ń c z o ś w i e ż e j c e r y j e s t u r w a n i e m y d ł a 
i k r e m u E l i d a F a y o r i t . 

M y d ł o E l i d a F a v o r i t : c z y s t e ; ł a g o d n e , o s 
z a p a c h u . ' 

m 

K r e m E l i d a F a v o r I f : r f d ^ / n i e p o r ó w n a n y ki^ 
ka; t ł u s z c z o w y , w n i k a j ą c y i d e a l n i e w s k ó r ę i n a d a j ą c y Jej 

d a d k o ś ć i ś w i e ż o ś ć . 

M Y D Ł O 

Sytuacja w Łodzi nie iest groźna. 
Przemysł musi się przystosować do potrzeb rynku wewnętrznego. 

Dzień 1-£o maja minie zupełnie spokojnie. 
Onegdaj bawił w Warszawie p. w o 

Jewoda Jaszczołt, który konferował z 
czynnikami rządowym w sprawie sytua 
cji w łódzkim przemyśle włókienni­
czym. P- wojewoda odbyt w tej sprawie 
naradę z ministrem Składkowskim oraz 
ministrem pracy pułk. Prystorem. 

W związku ze swym pobytem w 
Warszawie p- wojewoda udzielił prasie 
wywiadu, charakteryzując obecną sy­
tuację w naszem mieście w sposób na­
stępujący: 

— Stan niepokoju, Jaki wytworzył 
się obecnie w przemyśle łódzkim tło-

maczyć należy przedewszystkiem przy 
stosowaniem się tego przemysłu do po­
trzeb rynku wewnętrznego, co jest ob­
jawem normalnym. 

Przemysł łódzki, zależny jest obec­
nie od rynków zagranicznych 1 od po­
jemności wewnętrznej kraju. Chwilowo 
możliwości eksportowe przemysłu łódz 
kiego zmniejszyły się. Przemysłowcy 
nie mogą rzucić większej ilości towa­
rów na rynki zagraniczne. 2 drugiej 
strony pewna obawa przed możliwym 
nieurodzajem w kraju, oddziała również 
na zdolność nabywczą rynku wewnętrz 

ADOLPHE MEM30U 
w pięknym filmie p. Ł 

Szkoła Paryska ¥0 
iSSSS w Grand Klnie. 

LUNA PARK Oslatni tydzień! 
Nowe sensacje! p r z y u l * N a r u t o w i c z a 

nego. To znaczy, że włościanie pow­
strzymują się od zakupów. Wszystko 
złożyło się na ów moment przesilcnio-
w y w przemyśle łódzkim, który obja­
wia się przedewszystkiem redukcją go­
dzin pracy. Bezrobocie mimo to nie 
wzrosło ostatnio zbyt gwałtownie. 

— Czy w związku z nastrojem nlcpo 
koju wśród robotników łódzkich, nie 
należy się spodziewać ekscesów na 
1-go maja? 

— Sądzę, że nie. Właśnie w tej spra­
wie bawiłem w Warszawie, gdzie z 
wlaściwemi władzami omówiona zosta­
ła kwestja utrzymania pokoju na 1-go 
maja. Władze państwowe będą się sta­
rały JaknaJusIInlc] o utrzymanie porząd­
ku 1 spokoju tak, i e mimo pewnego zde 
nerwowanla mas robotniczych spodzie­
wam się, że nie dojdzie do żadnych ek­
scesów poważniejszych. 

'Jak się dowiadujemy, wobec reduk­
cji dni pracy w fabrykach, p. wojewo­
da Jaszczołt, llc«ąc się ze wszystkiemł 
możliwościami, zwrócił się do ministra 
pracy 1 op'ekl społecznej z prośbą o u-
dzielenie mu kredytów na zasilk! ewen­
tualnym bezrobotnym, których dotknie 
kryzys w przemyśl: wtókieniczym. 
Starania te uwieńczyły sk podobno po­
myślnym re.ztntatem. rząd bowiem przy 
rzekł pójść panu wojewodzie na rekc (0 

I 
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TEATR MIEJSKL 
Dziś, niedziela, dwa przedstawienia: o godz. 

4 popoł. po cenach popularnych potężny dra­
mat K. H Rostworowskiego „Niespodzianka". 
O godz. 8.30 wieczorem „Wesele na Kurpiach" 

Jutro o godz. 7.30 wieczorem „Niespodzianka" 
dla związków. 

Ostatnie przedstawienie „Hlnkemana" 
dane będzie w środę po cenach najniższych. 

W czawrtek „Handlarze stawy". Ceny pt* 
pul anie 

„Sen". 
Dnia 3 mala na uroczystem przedstawienia 

galowem w teatrze miejskim dana będzie pre­
mjera głośnej sztuki w 7-mhi obrazach Felicji 
Kruszewskiej „Sen". 

Rewelacyjna ta sztuka, dzięki swemu wido­
wiskowemu charakterowi daje reżyserowi mnó­
stwo daleko idących możliwości. Wykorzystuje 
ten moment reżys t Edmund Wierciński w tnsci. 
nizacJi swojej dążąc do podkreślenia wielkiej 
barwności 1 efektownoścl „Snu". Popiera jego 
artystyczne wysiłki dekorator Konstanty Mac­
kiewicz, stwarzając szereg oryginalnych deko« 
racji I kostjumów. 

Osobną muzykę do „Snu" skomponował J. 
Dziewulski. 

Tańce w układzie J Woszczerowicza. 
Popisową rolę główną odtworzy K. Lubień, 

ska. 
W rolach ważniejszych: Wiercińska, Brod­

niewicz, Damięcki, Hajduga, Winawer, Wlei-
dńskl. 

Bilety na premjerę do nabycia w Radzie 
miejskiej. 

Bilety na następne przedstawienia sprzedaje 
już dziś kasa zamawiań w cukierni Gustom-
ikiego. 

TEATR KAMERALNY. 
Dziś o godz. 5 popołudniu „Murzyn War­

szawski 
We wtorek „Panna Maliczewska". 
„Miłość bez grosza". Wesoła ta komedja St 

Kiedrzyńsklego grana będzie dziś I jutro wie­
czorem. , 

Trzy występy Aleksandra Węgierki. 
Wobec ogromnego powodzenia, jakiem cie­

szy się głośna sztuka J. Sarmcrrt'a „Poławioczd 
cieni" z Al. WęRlerką w roli tytułowej, powtó­
rzona ona zostanie w środę i w czwartek wie­
czorem, oraz w piątek o godz 4 popołudniu. 

Z „ARARATU". 
Program świąteczny p. t. „Mace-BraJ". 

W sympatycznym teatrzyku „Ararat" (Za­
chodnia 43) cieszy się obecnie wlelklem powo­
dzeniem nader ciekawy 1 urozmaicony program 
p. t. „Mace-braj". 

Program ten pod względem literacko-artysty 
cznym Jak i muzycznym stoi na bardzo wyst» 
kim poziomie i dlatego nic dziwnego, że sala 
..Araratu" codziennie przepełniona jest publicz­
nością, która oklaskuje numery w wykonaniu 
młodych i zdolnych artystów 

Dziś w niedzielę 3 przedstawienia (o godz. 4, 
7.45 i 10 wlecz.). 
WTORKOWY KONCERT CHÓRU RUMUŃ­

SKIEGO. 
Jak podaliśmy koncert chóru rumuńskiego 

odbędzie się w Filharmonii w nadchodzący wto 
rek. dnia 30 b. m. Mieszany ten chór bukaresz­
teński składający sie z 80 osób, ubranych w 
swoje malownicze stroje narodowe, Jest przyj­
mowany wszędzie, gdzie tylko występuje, dłu­
giem! i serdecznemi oklaskami. Zalety chóru sn 
nadzwyczajne 1 sliarmonlzowaflle doskonałe. 
Chór rumuński Jest Jakby pewnego rodzaju ol-
brzymleml organami, gdzie każda piszczałka 
miałaby twarz ludzką. 

Zespołem dyryguje pierwszorzędny kierow­
nik z wielką rozwagą gestu p. Marceli Botei. 
który potrafi wyciągnąć odcienie najbardziej 
podsiawowe z zadziwiającą delikatnością 

Zapowiedziany koncert w Łodzi cieszyć się 
będzie niewątpliwie zaslużonem powodzeniem, 
Początek koncertu o godz. 8.30 wieczorem. 

2uru aptfek. 
Dziś w nocy dyżurują apteki: M. Lipca 

(Piotrkowska 193). E. Millera (Piotrkowska 46) 
W. Groszkowsklego (Konstantynowska 15), A 
Perelmana (Cegielniana 64), H Niewiarowskie­
go (Aleksandrowska 37), S. Jankielewicza (Sta­
ry Rynek 9) (b.) 

IDEALNA KĄPIEL 
BALSAMICZNA 

WZMACNIAJĄCA 

WYSTRZEGAĆ SIE BEZWARTOŚCIOWYCH NAŚLADOWNICTWO 

0 małżefisfwie i wyborach 
mówiono na wczorajszem posiedzeniu 

rady kasy chorych 
W dniu wczorajszym odbyto się po­

siedzenie rady kasy chorych, na którem 
rozpatrywano budżet kasy na rok 1929 
—30. 

Przed zreferowaniem budżetu prze­
wodniczący zarządu p. Kałużyński zako­
munikował, iż w myśl zarządzenia okrę­
gowego urzędu ubezpieczeń wybory do 
rady kasy chorych odbędą sie nieodwo­
łalnie w dniu 15 września b. r. W związ­
ku z tem, w dniu 24 czerwca b. r. zarząd 
kasy rozpisze wybory i zalrnie się uło­
żeniem kalendarzyka wyborczego. 

Następnie p. Kałużyński poruszy! de . 
kawą sprawę zawierania małżeństw 
przez urzędników kasy. Chodziło o to, iż 
rada kasy powzięła w swoim czasie u-
chwałę, by w razie gdy urzędnik i urzęd­

niczka kasy pobiorą si-j, jedno z nich o-
trzymuje wymówienie. Zarząd kasy sta 
nął jednak na stanowisku iż pobierają się 
urzędnicy bardzo biedni, po to. by pen­
sje ich. złączone razem mogły zapewnić 
im minimum utrzymania, wiec stosowa 
nie wymówień w tym wypadku nie mia­
łoby sensu. 

Po zreferowaniu budżetu, rozwinęła 
się bardzo ożywiona dyskusja, w trakcie 
której delegaci rady ubolewali, że posie­
dzenia rady odbywają tak rzadko, przez 
co rada niema kontroli nad działalnością 
zarządu kasy. 

Po długiej dyskusji, budżet kasy, za­
mykający sie sumą 24 milionów złotych 
został uchwalony. (a). 

Kontraktu na 3 lata 
domagają s ię dyrektorzy t ea trów miejskich 

W chwili obecnej toczy się walka o 
stanowiska dyrektorów teatrów miej­
skich w bardzo wielu miastach polskich. 

| W Krakowie, Lwowie, Wilnie, Toruniu, 
Lodzi i innych miastach w dniach naj­
bliższych rozpatrzone -zostaną- zgłoszo­
ne oferty, poczem magistraty podpiszą z 
wybranymfkaffoV8a1wmf» Kontrakty na 
przyszły sezon teatralny-

Podobne „przesilenia" teatralne od­
bywają się w całej Polsce rok rocznie, 
wywołując zbyteczne fermenty oraz 
przeszkadzając dyrektorom teatrów na 
opracowanie programów na dłuższą me 
tę. Te względy skłoniły dyrektorów do 

porozumienia się I obmyślenia pewnych 
środków zaradczych. 

Jak się dowiadujemy, w poniedzia­
łek, dnia 29 b. m. odbędzie się w War­
szawie walny zjazd dyrektorów wszy­
stkich teatrów polskich w Polsce. Na 
zjeździe'mą być omówipną sprawa za­
wierania kontraktów ria okres 3-Ictni. 

W razie powzięcia takiej uchwały, 
zaakceptowanej przez ZASP. żaden z 
dyrektorów ani też z artystów - człon­
ków ZASP nie obejmie stanowiska dy­
rektora teatru bez kontraktu 3-letnie-
go. (a). 

Kupujcie tyfko 

Dlaczego Ford 
nie buduje 6-cylindrowego wozu 

P o wyprodukowaniu w ciągu 20 lat 
U.000.000 samochodów przystąpiła Ford 
Motor Company do stworzenia nowego 
bardziej współczesnego typu samocho­
du. „4 czy więcej cylindrów" oto było 
podstawowe zagadnienie. Po dwólet-
n c h studjach próbach i pertraktacjach 
zadecydował FORD pozostać przy 4 cy­
lindrach. Podstawową zasada Forda by­
ło stworzenie taniego samochodu dla sze 
rok ich mas. Wóz ten dzięki swej jakości 
miał zawierać wszystkie zalety drogich 
6 i 8 cylindrowych wozów. Ford buduje 
swój mo ł or czterocylindrowy z materja­
łu. którego jakość stoi na niedoścignionej 
wysokości. 

P rzy gigantycznej swej produkcji za­
kłady Forda mogłyby dostarczać ó-cio i 
nawet 8-cylindrowe wczy w cenie czte-
rocylindrowych, a może nawet i taniej. 
Moior 6-cio lub 8-cylindrowy posada 
więcej ruchomych części aniżeli 4-cylin-
drowy, które czynią jego motor cztero­
cylindrowy nie mniej elastycznym od 
motorów 6-cylindrowych. Wał korbowy 
4-cylindrowego Forda jest umocowany 
na 3 łożyskach ale na tyluż łożyskach 
umocowane są wały korbowe tak zwa­
nych „tanich 6-cylindrowych wozów", a 
więc nie kanrvs mody lecz troska o so­
lidność i wytrzymałość była czynnikiem 
decdu jącym. 

Nowy Ford posiada 25 kulkowych ło­
żysk, nie posiada tanich żeliwnych tło­
ków, iak tak zwane „tanie 6-cvHndrowe 
wozy". Jest rzeczą nie do pomyślenia, 
aby Henry Ford produkował motor 6-cy-
lir.drowy z wałem korbowym umocowa­
nym na 3 łożyskach. Można sprzedawać 
w cenie nowego Forda I 8-cylindirowy 
wóz. ale tylko kosztem jakości. 

Stworzyć produkt, który warf Jest wię 
cej aniżeli kosztuje oto myśl która przy­
świeca Fordowi. Sprzedawać 6-cylindro 
wy nieekonomiczny wóz wyprodukowa­
ny z taniego materjału jest dla Forda 
równoznaczne z wyzyskiem kliknta. To 
że nowy wóz Forda pozostał czterocy-
lindrawynUważać należy za specjalną za­
sługę Forda, gdyż udowodnił swo'™ od­
biorcom,, że naczelną jego zasadą tok 
zwykle jest „wartościowy towar za ir 
ską cenę". 

JAK USUNĄĆ PIEOI? 
Bezradność w wyborze najwłaściwszego 

preparatu dla usuwania piegów iest wobec du­
żej Hoścl dla tych celów zachwalanych środ­
ków zupełnie zrozumiałą. A Jednak oplnje z 
wiciu stron dochodzące polne uznania co Oo 
szybkiego I nieszkodliwego działania maści 1 
mydła przeciwko ' piegom wyrobu Leschultzor 
zasługują na speclalne podkreślenie. Skład pre­
paratu ma według obecnego stanu wiedzy kos­
metycznej przedstawiać optimum I maksimum 
osiągalne, umożliwiające wyraźne I nieszkodli­
we rezultaty. 

ZUPA KARTOFLANA NA ROSOLE. 
1 kg. obranych z łupin kartofli, drob­

no pokrajanych gotuje się w dwóch li­
trach rosołu, przyrządzonego z MaggPe-
go kostek bulionowych. Kartofle po ugo­
towaniu przetasować i zaprawić jedną 
łyżką słoninki, przysmarzonel z mąką. 
Skwarki wyjąć. Zupę jeszcze raz zago­
tować. Podaje się na stół z lanemi klu­
seczkami. 

W rocznicą śmierci 

prof. dr. Józefy Joteyko. 
Na mogile śp. Józefy Joteyko porosły 

już kwiaty. Odeszła od nas w ciszy na 
zawsze, dinia 24, 4. 1928 r. I choć imię jej 
nie przeszło „jako błyskawica 1 ' , to jed­
nak zapisane będzie złotemi zgłoskami 
— tam, gdzie zapisano nazwiska najwy­
bitniejszych z pośród żywych. Józefa Jo 
leyko była jedną z tych nielicznych, któ 
rzy nie szukają rozgłoeu, i szumnej rek­
lamy i dlatego społeczeństwo polskie, 
tracąc ją nazawsze, nie zdawało sobie 
dokładnie sprawy z tego, jakiej miary 
traci w niej człowieka. 

Proi. Jotejko była człowiekiem ogrom 
nej wiedzy, uczonym o wielkich zasłu­
gach i europejskiej sławie i.~ kobietą o 
dziwnej i przebogatej duszy. W duszy jej 
:ednoczyły się przedziwna prostota, o-
b'ok dziecinnej prawie wiary w świat i 

Cronina wiedza uczonego, Którą zdobyc­
ia dzięki swej niespożytej energii. 

Józefa. Joteyko otrzymuje cały szereg 

nagtód i odznaczeń a między innemi zo 
staje laureatką Paryskiej Akademji Nauik 
laureatką Akadetmji Medycznej, College 
de France, Królewskiego Tow. Nauk Me 
dycznych i Przyrodniczych w Belgji, prze 
wodniczącą belg. Tow. Neurologicznego 
i t. p-

W 1911 r. organizuje I MŁędzynarodo 
wy Konkres Pedagogiczny w Brukseli, 
na który -przybyło 500 uczestników a 
dzięki jej staraniom Polska zostaje wpi­
sana w poczet krajów biorących udział 
w Kongresie. 

W 1909 zorganizowała w czasie wa­
kacji Seminarium Pedagogiczne, na k tó­
re uczęszcza spora liczba Polaków — a 
w 1912 r. organizuje Międzynarodowy 
Fakultet Pedagogiczny w Brukseli, któ­
rego zos<tar'e dyreiktorem. Instytucja ta 
jest ogromnie ciekawą, bo wskazuje zu 
pełnie nowe drogi kształcenia nauczy­

cieli, oparte o poznanie życia społeczne­
go. 

W roku 1916 zostaje powołaną Józe­
fa Joteyko na katedrę w College de 
France. Był to dla naszej rodaczki i Pol­
ski zaszczyt ogromny. Zaszczyt tem wię 
kszy, że profesorem w College została 
po raz pierwszy kobieta i cudzoziemka. 
W murach tej uczelni wykładał juz nie­
gdyś jeden z największych synów nasze) 
Ziemi Adam Mickiewicz. Teraz Józefa 
Joteyko rozsławiła znowu imię polskie, 
na cały świat, lecz zagłośmo armaty hu­
czały nad Marną, za dużo krwi wylano, 
by fakt ten, tak doniosły w życiu umys­
łów em, mógt odbić się echem po całym 
kulturalnym świecie,.. 

Wreszcie powraca do Ojczyzny, lec* 
tu spotyka ją wiele zawodów i rozczaro­
wań. Poprostu, nie dano jej warsztatu 
pracy, nie dopuszczono do katedry uni­
wersyteckiej, lecz . Joteyko nie zraża 
się, nie narzeka. Owiana jakimś dziwnym 
optymizmem i wiarą, działa, tworzy, or­
ganizuje i pracuje, pracuie dużo, b, duże*. 
Zakłada „Potóką Ligę Nauczania", wy­
kłada na Państw, ktat. Pedagogicznym* 

onganłzuje „Koło Psycholog", wykłada 
na Państw, fnst. Pedagog. Specjalnej, na 
wakacji Kureach Uniwersytet, redaguje 
Polsk. Arch. Psycholog, pisze dużo dzieł, 
broszur, artykułów, rozpraw itd. itd. 

Wreszcie ona jedna wsposób nauko­
wy ujęła sprawę jednolitości szkolnictwa 
ona jedyna „wyjaśniła podstawy nauko­
we w dziedzinie wychowania i naucza>-
nia. Każde jednostka powinna przeto 
mieć dostęp do wiedzy i osiągnąć ten sto 
pień i rodzaj wykształcenia, jaki iest dla 
niej najbardziej odpowiedni" — pisze Dr. 
Joteyko. 

„Żyła prawdą i pięknem — mówi © 
niej Dr, M. Grzegorzewska — i pierwia­
stki te umiała budzić wokoło". Była oby 
watelem, który szedł do wolnej Ojczyz­
ny, nie z duszą połamaną w mrokach 
niewoli, ale z duszą mocną jak stal i wia 
rą w zwycięstwo Idei, której przez tak 
długie lata służyła „Była zawsze jak do­
bosz, który biegł bez tchu obok spraco­
wanego szeregu". Złożyła ludzkości og­
romną wiedzę, miłość i kult pracy. „Nie 
chaj to imię etanie się dumą tysięcy". 

SL Świetliczko. 



Nożem w brzuch! 
Tajemniczy napad w śródmieściu 

Wczoraj w godzinach wieczornych 
wydarzył się w Łodzi tajemniczy napad. 

P r z y zbiegu ulic Piotrkowskiej i Ge-
gielnianej do młodego robotnika Stani­
sława Wesołowskiego, zamieszkałego 
przy ulicy Wólczańskiej 145, zbliżyli się 
jacyś dwaj mężczyźni i po krótkiej roz­
m o w ę sięgnęli do kieszeni po noże. 

Wesołowski rzucił się do ucieczki, 
lecz n'e zdołał zbiec przed napąstnika-
tni, którzy zadali mu kilka głębokich cio­
sów w piersi i w plecy. 

Przechodnie, będący świadkami krwa 
wej sceny obawiali się interweniować i 
dopiero w parę chwil po ucieczce zbi­
rów, poczęli w z y w a ć policję. 

Wezwane pogotowie stwierdziło, że 
Wesołowski doznał ciężkich uszkodzeń 
cielesnych. P o udzieleniu pierwszej po­
mocy przewieziono go do domu. 

Ranny jest jeszcze nieprzytomny, to 
też policja dotychczas nie mogła ustalić 
nazwisjt napastników, ani też przyczyny 
napadu. 

W sprawie tej toczy sie energiczne 
' śledztwo. — d. —• 

:28.iv 1929 Str. 7 

Nie iest tah źle, jaK opowiadają... 
Wszyscy się skarżą na upadek moralności i rozpustę. 
®awniej było gorzej, ale o tem nie mówiono. 

W dziejach ludzkości znajdujemy po 
wszystkie czasy gorliwych moralistów, 
piorunujących na „rozluźnienie obycza­
jów" i „upadek moralności". Poczynając 
od Katona, a kończąc na Mussolinim, wal 
czono z tym pseudoupadkiem obyczajów 
wszelkieml dozwolonemi i bezprawnemi 
środkami. To zaś, co dziś moraliści w y ­
pisują w tej materji wypełnić by mogło 
półki najobszerniejszej biblioteki, gdy­
by komuś wpadła myśl do głowy zebrać 
utwory grafoman ów-moraKstów. Musi­
my stanowczo odrzucić zarzuty nowo­
czesnych Katonów, gdyż nie wydaje nam 
się bynajmniej, aby nasz wiek był mniej 
moralny od ubiegłych epok, mimo obna­
żonych łydek 1 fryzury a la garcon. 

Jeśli chodzi o płeć piękną, to nigdy 
bodaj w żadnej epoce nie pracowała ko­
bieta tak intensywnie, jak w naszych 
czasach, a przytem znajduje ona czas na 

r r r a D r x r a 3 D r j r j o o r ^ 

Czemu razić oczu? 
znakomicie 
u s u n ą ć 

Przecież możesz Two|e 

P I E G I znakomicie 
u s u n ą * ! 

L E S C H N I T Z E R A 
W aptekach i drogeriach maić 3.15, mydło 2.30. 

Gdzie niema, wprost « firmy Apt. Drauor i S-ka. Bielsko, 

m a i clą i 
mydłem 

uprawianie sportów i na pielęgnowanie 
kultury swego ciała. Praca zawodowa, 
dom 1 sport — oto co najbardziej absor­
buje kobietę XX w., a jeśli moraliści mi­
mo to rozrywają szaty, to dzieje się tak 
dlatego, iż obserwują oni ż y d e dzisiej­
sze z fałszywego stanowiska i mierzą 
je fałszywą miara. 

Wszystkie zarzuty czynione nam dzi 
siaj, opierają się 11 tylko na subjektyw-

l e s z c z e j e d e n p r o j e k t 
stworzenia funduszu budowlanego. 

Zainteresowały się nim czynniki rządowe. 
Sprawa utworzenia stałego funduszu 

budowlanego, nde przestaje być w dal­
szym ciągu aktualną l pilną. Projekt pod 
wyższenia czynszu komornianego w do­
mach budowanych przed wojną, nie zo­
stał z sejmu wycofany i będzie rozpatry-
wany na najbliższej sesji naszego parla­
mentu. W związku z tem szereg organi­
zacji w dalszym ciągu zajmuje się opra-

owaniem własnych projektów, które z 
i celnej strony pozwoliłyby na u twórzc­
i e pewnego funduszu, a z drugiej nie ob­
s z y ł y b y dotkliwie licznych rzesz pra­

cujących. 
Między innemi na specjalna uwagę 

zasługuje projekt złagodzenia kieski mle 
szkanlowej w Polsce, opracowany przez 
centralną organizację pracowników u-
niyslowych, zrzeszającą, Jak wiadomo, 
wszystkie stowarzyszenia 1 związki pra 
cowników umysłowych w Polsce. P r o ­
jekt ten, który będzie przedłożony rządo 
wł oraz sejmowi, przedstawia sie w ogól 
nych zarysach jak następuje: 

W pierwszym rzędzie obciążeni będą 
podatkiem w wysokości 28 proc. docho­
du brutto z komornego właściciele nieru 
chomości, którzy jednak zwolnieni byli­
by w tym wypadku od jakichkolwiek 
dodatkowych świadczeń na rzecz samo­
rządów, poza normalnym dodatkiem ko­
munalnym do państwowego podatku od 
nieruchomości. Według obliczeń, tan po 
datek dałby 140 mli. zł. rocznie. 

Następnie, place niezabudowane oraz 
małe jedno i dwupiętrowe domki w śród 
nieściu obciążone zostałyby podatkiem 
30 proc. wartości tych objektów. Wresz 

ie podwyźszonoby podatek dochodowy 

dla wszystkich płatników z wyjątkiem 
wfcścicieli nieruchomości i placów nie­
zabudowanych a nadwyżka ta zużytaby 
została również na fundusz budowlany. 

W ten sposób ludność pracująca by­
łaby tylko nieznacznie obciążona, jako 
płatr icy podatku dochodowego. 

Z tych wszystkich wpływów, jak rów 
r.iez z funduszów przeznaczonych do­
tychczas na cele rozbudowy stworzony 

byłby specjalny fundusz budowlany, za­
rząd którego podlegałby kompetencji sa­
morządów pod kontrolą władz admini­
stracyjnych drugiej instancji, a to celem 
Jiiestwarzania dużej administracji. 

Jak nas poinformowano, projekt pra­
cowników umysłowych zyskał uznanie 
w szerokich kolach społeczeństwa, a po­
dobno i czynniki rządowe odnoszą się 
doń dość przychylnie, (i). 

Umowa ze służącą 
usunie wsze lk ie n ieporozumienia i wojny 

„domowe" 
Kłopoty pań ze służącemi — temat 

tak często omawiany w ploteczkach 
herbatkowych, zarówno w salonach, 
jak i w kuchniach podjęty jest jako za­
gadnienie naprawdę ważne i doniosłe 
dla spokoju i sprawnego funkcjonowa­
nia domowego ogniska, przez „Koło stu 
djów gospodarstwa domowego w W a r 
szawie". 

Panie, należące do tej pożytecznej 
instytucji doszły do przekonania, iż wię 
kszość nieporozumień między „panią a 
służącą" da się usunąć, jeśli będzie Ist­
niała jasna i dobrze określająca cbowiąz 
kl obu stron umowa. 

P o dyskusjach i referacie (p. Ulanic-
ka) w Kole studjów opracowuje się o-
becnie projekt takiej umowy w porozu­
mieniu ze Stowarzyszeniem służących 

Inicjatorki umowy proponują ustano 
wienie toku warunków przy przyjmo­
waniu nowej służącej. Gospodyni powin 
na zawiadomić kandydatkę na służącą, 
jaka jest w domu Ilość pokojów, ile 
osób, czy są sublokatorzy, czy t rzyma 

NrEDZIELA, 28-go KWIETNIA. 
10.15 — Transmisja nabożeństwa z katedry 

poznańskiej. 12.10 — Transmwja koncertu z Fil­
harmonii warszawikiej. 15.00 — Komunikat me­
teorologiczny. 15.15 — Transmisja koncertu z Fil­
harmonii warwawakłej. 17-30 — Odczyt p. t. „Bo­
lesław Prus" — wygłosi prof. Laon Płoszewski. 
17.55 — P. Marja Żyzemska-Balacy odczyta włas­
ny feljeton p. t .„Siedem dnf samolotem, okrętem, 
uutem, pociągiem". 18.20 — Audycja ludowa lite-
racko-muzyczna. 18.50 — Rozmaitości. 19.20 — 
Odczyt p. t. „O piśmie i Jeżyku djabłów" — wy­
głosi prof. Bohdan Richter. 19.45 — Nadprogram 
i komunikaty. 19 56 — Sygnał czaw. 20.00—Z po­
wodu odsłonięcia pomnika Adama Mickiewicza 
w Paryżu — przemówienie p. Zygmunta Chamca, 
nacz, dyrektora P. R., Wacława Sieroszewskiego 
i prof. Henryka Mościckiego. Fragment z „Pana 
Tadeusza", odczyta p. T. Bocheński. 20-30 — Kon­
cert wieczorny. 21.00 — Kwadran* literacki. 
22.00 — Transmisja z teatru „Morskie Oko" w 
Warszawie rewji p. t. „1000 pięknych dziewcząt". 
W przerwie komunikat?. 

się zwierzęta domowe, potem dopiero 
przejść trzeba do wymagań pracy i 
płacy. 

P r z y umowie należy żądać od słu­
żącej dowodu osobistego z fotografią. 

Mają być poza tem wypracowane 
normy płac, przyczem za tak zwane 
„duże pranie" służąca otrzymywałaby 
osobny dodatek. 

Tak zwane „wychodne" służącej po­
winno obowiązywać co drugą niedzielę, 
by i gospodyni domu miała swoje nie­
dziele, kiedy mogłaby wyjść, lub wyje­
chać z domu- Natomiast służąca w celu 
załatwiania swych spraw, osobistych 
sprawunków, przechadzki, powinna 
mieć codziennie 1—1 I pół godziny wol­
ne od zajęć. 

Obowiązuje przynajmniej 8 godzin 
snu dla służącej. Praca w nocy jest ab­
solutnie wykluczona. 

Takie są pierwsze propozycje umo­
wy, która ma wnieść czynniki zgody i 
harmonii w stosunki gospodyń z ich 
pomocnicami. 

II 
M 

O 
Żyd. Tea t r J% fSf J& O JŁ TPfŚ kier. M. Broder son 
Kameralny 99 • m • ^ m9m m i D. Bajgelman—. 

Dziś 3 przedstawienia — Pocz. 4 pp. (ceny najniższe), 7.45 (ceny popul.) f 10 w. (ceny zwykłe). 

„MACE-BRAJ" 
Jutro 2 przedstawienia pocz. 7.45 (ceny popul.) i 10 wiecz. ceny zwykłe). 

KSM czynna od godz. 2—5 i od godz, 7 , J. 

UJ 

Jednodniowa Cukiernia 
Bar-Dancing 

w d. 5 maja, w niedzielę 1929 r. 

nych uczuciach i wrażeniach krytyków 
1 moralistów. Żadnych obiektywnych da 
nych dla poparcia tych zarzutów oni nie 
mają; me opierają się na statysty­
ce, ani też na nauce, a przytem trzeba 
zważyć, że ludzie ci nigdy nie potrafili 
wyczuć i zrozumieć ducha swej epoki, 
do której a priori już byli wrogo nastro­
jeni. Zresztą samo kryterium moralno­
ści nigdy nie było czemś stałem 1 nleza 
chwłanem. 

Tak nprz. w czasach biblijnych nie 
uchodziło bynajmniej za hańbę uprawia­
nie poligamii (patrz Stary Testament). 
Nie uważano wówczas za niemoralne 
współżycie z niewolnicami i płodzenie 
dzieci z niemi i to wszystko u boku le­
galnej małżonki. 

W ś r e d n i c h w i e k a c h szero­
ko uchodziło za wstyd, Jeśli dama nic 
miała swego trubadura czy też rycerza, 
który dzielił z prawowitym małżonkiem 
nietylko stół... Dziś taki oficjalny przy­
jaciel domu jest nie do pomyślenia, chyba 
że chodzi o „togo trzeciego", lecz musi 
on zawsze ukrywać się w cieniu. Tem­
pera mutantuT et nos mutamur in illis. 

Pozatem upadek obyczajów mierzy 
się u nas długością sukienki, zapomina 
jąc o tem, że klasyczna tunika, aczkol­
wiek długa, więcej odkrywała niż zakry­
wała dzięki swej przejrzystości i lotno­
ści. Mówi się o dancingach, barach i ha­
rówkach i o demoralizującym wpływie 
tych instytucji na nasze społeczeństwo, 
a zapomina się o tem, co się działo w 
dawnych czasach bez barów i dancin 
gów. 

Słyszałem w tych dniach opinję pew 
nego starszego pana w tej kwestji: „Sta­
nowczo za dużo mówicie i piszecie o 
tych sprawach; za moich czasów mniej 
się pisało i mówiło, a więcej się robiło". 

Być może, iż starszy pan ma rację. 
Tembardziej ml się to wydaje prawdo­
podobne, iż wystarczy uprzytomnić so­
bie jak mało (tyle co i nic) pisali i mówili 
starożytni rzymianie i grecy o tych 
sprawach, a Jałcie bachanalje potrafili 
urządzać ze swemi kurtyzanami, hete­
rami, metressami etc. 

To zaś, że młodzież nasza interesuje 
się problemami seksualnemi — jest to 
zjawisko zupełnie moralne. Trzeba też 
przyznać, że stosunek młodzieży do 
tych problemów Jest dziś więcej rzeczo­
wy , a mnllej erotyczny, niż dawniej. 

Widzimy więc, że z nasza moralno­
ścią nie jest bynajmniej gorzej, n i ż z tą 
,.za dobrych, s tarych czasów" i niema 
doprawdy powodu niepokoić sie o losy 
naszej wchodzącej w życie młodej ge­
neracji, która uczy się trzeźwo patrzeć 
na życie i poważnie myśleć o swej przy 
szloścl. p r . j ^ w e n a j n g e r ^ 

NOWE WYDANIE INFORMATORA 
SADOWEGO. 

N* mocy zezwolenia prezesa sądu okręgov. i 
zo w Łodzt t>. Stefana Betżyńskiego, autor In­
formatora sądowego p Adam Jaroszyński roz­
począł prace nad wydaniem nowego podręcz­
nika sądowego, który będzie stanowił calośc 
opracowaną na podstawie danych urzędowyJ; 
Nowy ten Informator ukaże się w przyszłym 
miesiącu i będzie zawierał wszystkie wiado­
mości I zmiany w sądownictwie według noweg 1 

prawa o ustroju sądów powszechnych 1 prze­
pisów wykonawczych Jak: właściwość rzeczo­
wą i terytorialną sądu okręgowego, sądów 
grodzkich , sądu pracy, podział na rewiry ko-
monukowskie, komisariaty policji, rewiry sę­
dziów okręgowych śledczych, podprokuratorów 
spis adwokatów, aplikantów, obrońców, notarju-
ff&ft P | s a i ? y hipotecznych, skład osobowy 
łódzkiego okręgu sądowego itp. 

Informator powyższy naczelny sekretarz 
Adain Jaroszyns,k; .^y^i wspólnie z podsekre­
tarzem saou okręgowego w Lodzi, Stefanem 
Kustrzyńskim, 
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Spadek marki niemieckiej 
jest sprytną demonstracją dr. Schachta wobec 

komisji reparacyjnej. 
Rozwój wypadków na rynku pieniężno' swego czasu przez Niemców system 

niszczenia własnej waluty doprowadza­
niem do absurdu hypcriiiflacji w okresie 
stosowania względem Rzeszy sankcji 
wojskowych. — Metoda ta polesa na 
aranżowaniu kryzysów w celu wykaza­
nia — „non possumus". — Oczywiście 
obecna demonstracja zostosowana zo­
stała w innych warunkach i na Innu *ka 
le. ale podłoże jej z pewnością jest to 
samo. 

Co sie pod ta demonstracja kryje? 
Bezsprzecznie stan wysokiego na­

pięcia pieniężno • walutowego, nieu­
chronny w obecnem ogólno - świato-

walutowym w Niemczech poczyna wzbu 
dzać tnkże I u nas powszechne zaintere­
sowanie. Trudno bowiem przeczyć, źe 
nasz rynek pieniężno • kapitałowy pozo­
staje w zależności od niemieckiego. 

Wczoraj polskie pisma doniosły o 
„spadku marki niemieckiej". Jak te wia­
domość rozumieć należy? 

Istotnie, marka straciła kilka punk­
tów. Nie jest to spadek we właściwym 
tego słowa znaczeniu, bowiem kurs mar 
ki trzyma sic w granicach punktów zło­
ta 1 niema mowy o tem. aby spadł poni­
żej tych punktów, póki Rcichsbank fak­
tycznie wymienia statutowo swe bilety. 
Natomiast sytuacja marki wskazuje na 
istnienie dalszego nacisku na jej kurs 
wskutek odpływu walut, dewiz i złota 
zagranice. 

Rclchshnnk od początku roku pono­
si w każdej prawie dekadzie poważne 
straty w swym zapasie pokrycia. Stra­
ta dotychczasowa wynosi nic wiele po­
niżej miljarda marek. Sam tylko ostatni 
bilans tycoduiowy (na 23 kwietnia) wy­
kazuje stratę w wysokości 234,7 miljo­
nów mk-

Obniżka dyskonta, która nastąpiła z 
poczii (kłem stycznia spotkała się z 
wprost przeciwna fala drożenia pienią­
dza na wszystkich miarodajnych ryn­
kach światowych. Temu w dużej mie­
rze przypisać można I należy obecny 
„status" banku Rzeszy. — Mimo taki 
stan rzeczy Rcichshank nic łatwo zde­
cydował sic na podniesienie stopy dla 
swych operacyj dyskontowych i lom­
bardowych. Uczynił to. jak wiadomo, 
przedwczoraj w ostatecznej koniecz­
ności. 

Czemu przypisać taką niechęć Rcichs 
banku do obrony swych zapasów po­
krycia środkami z zakresu polityki dys­
kontowej? 

Dr. Schacht stale reprezentuje kieru­
nek nieprzychylny wielkiemu napływo­
wi kapitałów zagranicznych. Uważa tcit 
napływ za maskowanie i zaciemnianie 
istotnego położenia. Słoi na stanowisku, 
że wskutek niego zapiały reparacyjne, 
odbywające sie pozornie zupełnie gład­
ko — w rzeczywistości dokonywane su 
za pożyczone waluty I dewizy, co pod-
tfaża podstawy niemieckiego gospudar 
Siwa. 

Wbrew zapewnieniom samego Dr. 
chachtn I prasy niemieckiej, nie powin­

no — zdaje się — dla nikogo ulegać wat 
plłwoścl, żc chwilę obecna p. Schacht 

bral za moment demonstracji słuszno-
.i swego poglądu. — P. Schacht nie­

wątpliwie wyzyskał podatna sytuację 
dla poparcia swych tez. postawionych 
na paryskiej konferencji rzeczoznaw­
ców, o których wczoraj pisaliśmy. Wy­
zyskał mianowicie iakt drożenia pienią­
dza na rynkach światowych i utrzymu­
jąc w Niemczech stopę 6 i pół p- a., sta­
rał sic pokazać światu, że 

1. tylko znaczna różnica w procen 
cle skłania kapitał zagraniczny do na­
p ływu do Niemiec, co ma wskazać na 
.ai<t. Iż Niemcy zmuszone są pracować 
bfzy drogim kapitale, droższym aniżeli 
fcfh wierzyciele i o co szczególnie cho­
dziło, 

że 2. wystarczają względnie niewiel­
kie komplikacje na światowym rynku 
pieniężnym, aby zachwiać wypłaty rc-
paracyjne. I 

Istotnie po raz pierwszy komitet 
transferu zmuszony byl z inicjatywy 
Parkcra Gilberta zastanowić się nad ko 
nlecznośclą zastosowania moratorium i 
z a t r z y m a n i a sum reparacylnych w 

iemczecli w celu ochrony dewizy ber­
lińskiej. 

Tak wlec pokaz praktyczny udał się 
Schachtowl całkowicie. 

Metoda, która pracował w ostatnich 
tygodniach przypomina zastosowany 

Przechodząc przez ulice 
r o z e j r z y się uważnie unik­
niesz kalectwa i śmierci. 

wcm położeniu. Trudno jednak dopa­
trzeć się niebezpieczeństwa istotnego 
dla marki. Wprawdzie Niemcom potrze­
bny jest dopływ roczny conajmuieł 3 I 
pół mlijardów marek na pokrycie defi­
cytu bilansu handlowego I wypłaty re­
paracyjnej, ale dopływ ten niewątpliwie 
będzie i nadal się kontynuował. Jeżeli 
podwyżka stopy nic odwróciła kierunku 
ruchu pieniądza (co właśnie wyraża się 
zejściem marki do dolnej granicy gold-
polnts), to prawdopodobnie wskutek te­
go, że — zbyt późno zastosowana — 
obecnie jest jeszcze zbyt mata. 

Dr. A. Z-

MA OPONACH 
i D&TKACH . 
MARKI 

• MARKA FAB 

to samochód, o którym mówią wszyscyl Nowy model 1929 r. nazwany 

ESSEX T H E CHALbEHGER 
(Esses, rzucający wyrwanie do walki) 

stanowi dalszy krok w dzlednni* techniki i estetyki automobilów*), Wspaniałe silne 
samochody t-cylindrowe. rozwiiaia.ee szybkość 115 kim na godzinę, z pelnem uk«u«owem 
wyposażeniem ofiarowane tą nabywcom polskim w związku z otwarciem krajowe 

montowni po cenach 
o d d o i . 1 . 4 6 5 . — d o d o i . 1 . 6 9 0 . — 

loco Gdańsk za letnie od typu karoserii. 
Zastępstwo relonowt: HUGON STROBACH, Łódź. Piotrkowska 154. udziela wszelkich 

informacji i uskutecznia nieohowiązu ące demon. 'racie. 

PastillesVALDA 
zapobiegała wszelkim 

dolegliwościom, 
wywoływanym przez 
zimno, wilgoć i Kurz. 

Sprzrdł ł * aptekach 
akladacb aptecznych. 

x x x x x x x x x x x x x x j c 

G I E Ł D Y . 
URZĘDOWA CEDUŁA GIEŁDY WALUTOWEJ. 

CZI-KI: Holandja 356:48. Londyn 43 27 3/4, 
Nowv Jork 8 90. Paryż 34.86 I pól Praga %.2q 
Szwajcaria 171.77, Wiedeń 125.26. Wiochy 46.78 

PAPIERY P\NSTWOWE I l ISTY ZASTAWNI; 
Pożyczka Inwestycyjna l°l 75. 101 25. dola­

rowa Ił4. 83.75. 5 proc. kon wersy Ina 67 5 proc 
konwers . kol 59. dolarowa 84 50. kolejowa 
102.50. 8 proc. IM u Gosp Krajowego 94. 7 proc. 
H-ku Gosp. Krajowego 83 >5. 8 proc Poisk. 
li-ku Komunalnego. II em. 81 50. II em 93. 4 i 
pól proc. 11 -stv zastawne ziemskie zł. 4725, 47. 
8 proc m. W a r s z a w y zł. 64, 

AKCJE: 
Bank Dyskontowy 123. Bank Polski 166.50, 

^Bank Zarobkowy 78 50. Wektr. Debrów. 100. 
'Węgiel 68. Lilpop 34. M'*lrzeJów 23. Norblln 
,170. Ostrowieckie 91, Starachowice 26-50, 26. 
1 Borkowski 13 

NOTOWANIA BAWEŁNY. 
Liverpool. 26 kwietnia — Bawełna amerykan 

ska, zanikniecie: styczeń 10.00. luty l u u i . ma­
rzec 10.05. kwiecień 9 97. maj lOiiO. czerwiec 
9.92, lipiec 9.9), sierpień 9 99. wrzesień 9 99. pai 
dziernlk 10.00 listopad 9,99, grudzień 10.00, 
loen IU.2J. 

Liverpool. 36 kwietnia — Bawełna egipska, 
zanikniecie: styczeń 17 82, marzec 17 92. mai 
I7i)7 lipiec 17.32. październik 17.44. listopad 
17.52. loco |7V5 

Aleksandria, 2ft kwietnia — Bawełna eetpska 
zamknięcie. Siikcllarklls: styczeń 35. KK. ma| 
34.67. lipiec 35 1 U. listopad 35.o2 Ashinoum; 
czerwiec 22.30. sierpień 22.45. październik 22 65 
grudzień 22 95 

Nowy Jork. 26 kwietnia — Bawełna amery-
k ińska : Otwarcie : maj | 9 - 5 7 - l v 6 o . hp,c\. iśgfl 
- 1 8 85 październik 16.97-18 93 ś rodek- maj 
18.58, lipiec 18.80. Zamkniecie: ma) |9 4N-i'J..sfl 
czerwiec 19 38. lipiec 18 75—18 76. sierpień 18 71 
wrzesień 18.79, październik 18.84, listopad 18.87 
loco IV 75 

Nowy Orleans. 26 kwietnia — Bawełna im* 
ryk;ińska zamkniecie: styczeń 18.83. nu r / cc 
18,87. maj 18 74, lipiec 18.60-18.70. pażdz-icrnik 
18.69-48.70. grudzień 18.59. loco l«JK> 

UJ n o t e s i k u b u s i n e s s m a n a . 
A o t i i . 2 S f z r r i « r n f o 

OSTATNIA DEKADA BILANSOWA Banku 
Polskiego wykazuje dalsze zmniejszanie się po­
zycji (pieniądze zagraniczne i należności zagr.) 
do 570 mili zł., t i o 40.3 roili zł Od nocząUui 
1928 roku zapas walut i dewiz zmalał o 324 milj. 
at. i w części (a mianowicie w kwocie H>5 mil­
jonów zł.) odpływ tych wartości zaatnpiony jest 
przez zwiększeni* się t tanu kruszców. W ten 
sposób zmalało o 218 milj. zt. 
j W SPRWOZDAN1U ZA I-.zy KWARTAŁ 
Dewey podkreśla i uzasadnia mysi, że zarówno 
samo państwo, jako też poszczególne gałęzie wy­
twórczości w Polsce dążyć powinny obecnie do 
znacznego zmnie iszcnia inwcsiycyi. 

| Tezę tę — jak wiadomo — doradca przed­
stawił już w czasie konferencji z dr. Świlalskkn. 

I SPRAWOZDANIE Z RYNKU PRACY za 
' ok re s od 13 do 20 b m wykazuje 163 332 bezro­

botnych, w lei liczbie 29 771 kobiet. W stosunku 
' d o poprzedniego tygodnia liczba zarejestrowa­
nych bezrobotnych tmrtejsryla się o 6 0 6 1 . 

| J ak widać sezonowe malenie bezrobocia jur. 
się rozpoczęło. 

| W TRAKTACIE HANDLOWYM FRANCU­
SKO-POLSKIM gwarancje niezmienności s ianek 
celnych przyznane są Polsce w t>m samym sto­
pnia oo Francji na podstawie specjalnej listy. 
Nastąpiło szereg specjalnych porozumień, doty­
czących koniecznoici utrzymania ze strony Pol-

, ski zarządzeń restrykcyjnych' w stosunku do im-
I portu towarów zagranicznych, klore to porożu-
! mienia mają zadowolone słuszne żądania wytwór­
ców francuskich. 

UDOGODNIENIE NA P. KOLEJ. PAŃSTW. 
DLA KUPCÓW wprowadza stacja miejska w 
Warszawie. Mianowicie wszystkie przeżytki to­
warowe do wagi 3.000 kg., przybywające nu 
dworce warszawskie, będą nazaiutrz po nadej­
ściu odwożone samochodami do adresatów. 
W ten sposób zamierza stacia P K.P. zapobiec 
przepełnieniu stołecznych składów kolejowych. 

NOWA KONCEPCJA BUDOWLANA iest 
rozważana w kołach rządowych W związku z 
akcją doradcy w kierunku redukcji inweslycyj 
państwowych, dyskutowana jest kwestja ewen­
tualnego przeznaczenia zwolniouych funduszów 
budowlanych na cele budownictwa mieszkanio­
wego. Oczywiście wymagałoby te ustawy sej-

i mowej. 

http://rozwiiaia.ee
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Tow. akc. B. Freudenberg 
wnios ło podanie o nadzór sądowy. 

Tow. akc. „B. Freudcnberg*' wniosło ciągającą wszelkie nadwyżki gotówki 
do sądu podanie o odroczenie wypłat, obrotowej. 
Po długim okresie czasu jest to pierw-j W tych warunkach firma musiała k o . 
gzy wypadek, kiedy firma należąca do rzystać w wyższej mierze z kredytów, 
grupy wielkiego przemysłu bawełniane- których rozmiary wzrastały w miarą ko­
go znalazła sią w trudnościach płatni- (nioczności żądań odbiorców, domagają-
czych. Firma „Freudcnberg", która cie- ' cych się udzielenia coraz dłuższych ter-
szyła sią zaufaniem zarówno zagranicy, minów na manufakturą, 
jako też banków krajowych, nie mogła | Ostatecznie zastój w ciągu ostatnich 
jednak przetrzymać ogólnego ostrego ^ tygodni postawił tow. akc. Freudenberg 
kryzysu, którego nadejście zapowiada- ( wobec konieczności zwrócenia sią o n-
liśmy już przed szeregiem tygodni. 

Ciężkie położenie w jakiem znalazła 
się firma mogąca wykazać się 50-letniem BILANS 
z górą istnieniem oraz przetrwaniem 
szeregu ogólnych kryzysów, jest wyni­
kiem zasadniczego błędu, popełnionego 
w roku | "527, Wówczas to tow. akc. 
Freudcnberg, podobnie jak szereg in­
nych iirm, przystąpiło do zainstalowania 
własnej przędzalni bawełnianej o 9000 
wrzecion. 

Decyzja U powzięta była pod wpły­
wem psychozy aonjunktuaralnej, która 
dała wówczas ogółem Lodzi 300 tysięcy 
wrzecion, ciążących obecnie na rynku I 
gniotących ceny przędzy, była główną 
przyczyną, która pozbawiła tow. akc. 
Freudenberg tej płynności, jaką posiada 
to przez cały czas powojennego urucho­
mienia. 

Inwestycje, nowe, niedokonane z ka 
pitałów, ale na kredyt, były pompą, wy 

dzielenie nadzoru. 

SPARZĄDZONY NA DZIEŃ 
31 GRUDNIA 1928 R. 

AKTYWA. 
Place 425.000 
Budynki 1.304.000 
Maszyny 2.400.000 
Ruchomości 38.000 
Kasa 2.000 
Weksle 146.000 
Inkaso 13.000 
Protesty 7.000 
Płużnicy 800.000 
Remanent 1.390.000 
Strata 325.000 

6.850.000 

PASSYWA 
Kapitały 2.671.000 
Poż. d'ugoterm. 550.000 
Akcepty 2.69 J.OOO 
Wierzyciele 770.000 
Depozyty 165.000 

6.850.000 
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Spółka Akcyjna. 

O d d z i a ł u . Ł o d z i , Mim l k 1 7 . 

— pizyjrnu)e wkłady w złotych i walutach o b c y c h — 
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Zamiast szumnych reklam 
dajemy tanio, dobiy towar 

R e p ' e z e n t a c | a I s k ł a d 
kon&ygn. n a Lodź 

i o k o l i c e 

B i . V E I G E R i H a 
Łódź Piotrkowska 128 

tel 77-30. 

WILLA D-RA LAN DACJA 
dawnie) p. JANISZEWSKIEJ 

PENSJONAT DLA DZlECI 

O D D Ę B I E 
PENSJONAT DLA 

A m i Y M i n c Holcmanowej 
Czynny od dnia I T maja b. r. Zapisy i informacje codziennie w godz. od 5 — 7 , 

w niedziele w godz 1 2 - 2 , Piotrkowska 191.11 p. fr u p. MINCA (tel 56-01). 

M O T O R Y 
Elektryczne o» wszelkie wielkości i obroty. 

Sprzedaż I zamiana. Najtańsze źródło. 

U\i\i\ reperacyiny. naprawa i przewijanie 
J R U C H E R i S- ta. 

P o ł u d n i o w a 2 d . l a l s f w n 3 0 * 0 0 . 

Bluff o zakupach sowieckich 
Miljonowe tranzakcje, które w żaden spo­

sób nie mogą dojść do skutku. 
W związku z inspirowanym przez pe 

wne czynniki bluffem na temat zakupów 
sowieckich w Łodzi — przez nas zdemas 
kowanym i objektywnie oświetlonym — 
ukazała się w „Robotniku" następująca 
notatka: 

Sowiecka misja handlowa zwróciła 
się w swoim czasie do Ministerjum Prze­
mysłu i Handlu z oświadczeniem, źe rząd 
sowiecki gotów jest nabyć w Polsce za 
milion dolarów wyrobów włókienniczych 
oraz wyrobów matalowych ciężkiego 
przemysłu górnośląskiego. Tranzakcja 
ta miała nosić charakter kompensacyj­
ny. Z pośród produktów zamiennych o-
fiarowanych przez sowieckie przedsta­
wicielstwo handlowe Min. Przemysłu l 
Handlu zatrzymało się na tytoniu. 

Wkrótce potem przybyli do Polski de 
legaci sowieckiego Wniesztorgu, któ­
rzy zwiedzili zarówno Łódź, jak i Górny 
Śląsk, gdzie wybrali potrzebne Sowie­
tom towary. Do Rosji znowu wyjechali 
przedstawicie- Dyrekcji Monopolu Ty­
toniowego, gdzie dokonali wyboru odpo 
wiednich gatunków tytoniu. 

Gdy umowa kompensacyjna miała o-
stateczaiie być sfinalizowana szef misji 

handlowej zażądał dla wyrobów włókien 
niczych kredytu 16-miesięcznego, a dla 
wyrobów żelaznych — 13-miesięcznego, 
żądając jednocześnie zapłaty za tytoń go 
tówką. 

Rzecz prosta, że Min. Przemysłu i 
Handlu na tego rodzaju tranzakq'ę nie 
zgodziło się, gdyż straciłaby ona charak 
ter kompensacyjny ,a o takiej właśnie 
tranzakcji od pierwszej chwili była mo­
wa. 

Notatka powyższa dezawuuje „bluff 
podobnie jak to już uczyniła w swoim 
czasie „Republik a". — Dodać jednak na 
leży, iż nie tylfko rząd — w osobie min. 
przemysłu i handlu — musiał się prze­
ciwstawić tak swoiście przez bolszewi­
ków pojmowanej „kompensaq*i", lecz i 
bezpośrednio zainteresowani przerayeło 
wcy nie kwapią się do zawarcia podob­
nych traazakq'L 

PRAWDZIWIE NOWOCZESNYM ŚRODKIEM 
do pielęgnowania DZIECI JED 

H Y G E N O L 
. p u d e r d la dzieci 

hi 

V 

O D D Z I A Ł w Ł O D Z I 
M UŁ. PIOTRKOWSKA 1? 

1 8 1 P I H 1 H I V I F I L I 
S p ó ł k a A k c y j n a 

ZAŁOŻONY 1861 ROKU ZAŁOŻONY 1861 ROKU 

Z a ł a t w i a w s z e l k i e c z y n n o ś c i b a n k o w e . 

P r z y j m u j e W I L I A D Y o s z c z ę d n o ś c i o w e 
w z ł o t y c h i w a l u t a c h o b c y c h — n a k a ż ­

d e ż ą d a n i e i t e r m i n o w e . A - V I 

K R A W I E C 

S t S t e f a n i a k 
przyjmuje zlecenia na sezon bieżący 

S i e n k t e w c z a 4 0 , t e l . 7 - 8 2 . 

H ewłaśtfwa reklama. 
W wystawie sklepowej pewnej fir­

my przy ul. Piotrkowskiej widzieliśmy 
wczoraj kartkę interesującej treści: „Ko 
lorowe muśliny czeskie"... Dopiero nie­
dawno we wszystkich wystawach wid­
niały napisy „Kupujcie wyroby kra­
jowe".... 

Rozumiemy doskonale, że ścisłe prze 
strzeganie tej zasady musi prowadzić 
do absurdu i we wszystkicm trzeba u-
trzymać miarę- Ale żeby w stolicy pol­
skiego przemysłu włókienniczego rekla 
mować czeskie muśliny, podczas gdy 
nasze muśliny nie ustępuje w dobroci, 
trwałości i cenie zagranicznym — na to 
doprawdy trzeba mieć nic:o... odwagi 
cywilnej... (-). 

P O D Z I Ę K O W A N I E . 
Łódzkie Towarzystwo Zwalczania Raka 

składa serdeczne podziękowanie P. P. Pracow­
nikom Warszawskiego Banku Handlowego, Od­
dział w Łodzi za złożona ofiarę 141— złotych 
aa rzecz Towarzystwa w celu uczczenia pa­
mięci zmarlel koleżanki Salomei CwaJfthaftoweJ. 

KIlSK 
do PDOAM G A Z O W A Ć CENNIKÓW PROSPEKTÓW 

crsiMifraEmrmAMOWE 
l WYDAWNICZE WYKONYWA 

KONWENCJA WYTWÓRCÓW ARTYKU­
ŁÓW ODLEWNICZYCH powstała, organizując 
zarazem centrale handlowa, obejmującą rejestra­
cję handlu rur, tzniterji, garnków emaliowanych, 
odlewów kuchennych, okuć piecowych i kuchen­
nych, buks i t, d. 

Do konwencji, która weszła w życic dnia 11 
b. m., przystąpiły następujące fabryki odlewów: 
Biatogon, Blachownia, Herszfeld i Victorius, Ka­
mienna, fabryka S. Kronenbluma, Metalurgia, 
fabryka M. Minca, Poręba. Słowianin, Stąpor­
ków i Zakłady Suchedniowskie 

W zakresie skonwencjonowanych artykułów 
firmy te reprezentują 100 proc. produkcji. 

BUDUJCIE SAMI 
tanie nowoczesne radioodbiorniki podług nowych 

„ S C H E M A T O M R A D l f l - r R A S Y " 
Nr. 8 — 3 lamp. Re In ar t z 
Nr. 9 — 4 lamp. N e u t r o v o x bez wymiany 

cewek 
Nr. 10 — 5 I 6 lamp, odbiornik z lamp. 

e k r a n o w a l i . 
Nr. 11 — 1 lamp. odbiornik 
Nr. 12 — 1 I 2 lamp. W « « « a e n l a « 
Nr. 13 — E l i m i n a t o r na krótkie 1 długie fale 
Nr. 14 — Budowa g ł o ś n i k a 
Nr. 15 — Budowa a n t e n y r a m o w e j . 
Sprzeda! we wszystkich księgarniach i firmach 

radiowych. 

€ X X X X X X X X X X X X X X X 
D R . F T I C T F . 

J- POLAK 
S £ Ł (astma. ankrtYwka. aitittum) 

p r z e p r o w a d z i ł s i e . n a 

ol. 6-go Sierpnia Z Z 
fr. I p i ę t r o , 

teL 64—21 przrimuje od 12,30 do 2-e) 
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s o l a n k a | o d o w o - b r o -
m o w i , z a k ł a d w o d o l e c z n l c z y , Kąp ia l a p a r o w a , d l a t h e r m j a , l a m p a k w a r c o w a e t c . 

WSKAZANIA: Choroby stawów, mięśni i ntrwów (Ischias) na tle reumetycznem i dnawem (Podagra), arteriosklarosa i schorzenia mięśnia sercowego, porażenia nerwów (tabes), choroby przemiany 
materii. Krzywica (rachitis) zołzy (scrophulosis), niedokrwistość, przewlekle schorzenia kobieca, dermatory. Obszerny park szpilkowy, etc. Otwarte od ma|a do końea września. Do 15/VL I od 1/IX. do 
końca sezonu 25% zniżki. Prospekty na żądanie wysyła Z a r z ą d . 

PIŁKI T E N I S O W E 

D I N I O P 
• B i t k i i u r n i e f ó w ś w i a t o 

będą używane w turniejach polskich 

W mmm 
KATOWICACH 

SOPOTACH 
LWOWIE 
ŁODZI 
lii 

POLSKA SPÓŁKA AKCYJNA 

DUNLOP 
R u b b e r Consp. S. A. W a r s z a w a , Al. U j a z d o w s k i * 49 

Tel. 428-97/98/99. 

p igu łk i 
z marką 

znane od 1602 roku. 
rtcgulują żołądek, chronią od reumatyzmu, 
cierpień wątroby, nadmierne! utyłości. artre-
(yzmu, uderzeń krwi do głowy, uśmierzają 
hemoroidy, czyszczą krew i przy skłonnoś­
ciach do obstrukcji są łagodnym środkiem 

przeczyszczającym. 
Utycie. 1 do 2 pigułek na noc. 
Cena pud. zł. 1.35 wyrobu apteki 

K a r c z e w s k i , T u s z y ń s k i W a r s z a w a 
T r ę b a c k a 4 , — Ż ą d a ć w a p t e a c h 

I s k ł a d a c h z „ZAKONNIKIEM" 
OOOOOOOOOOCXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXJOOO 

STSSJJSB*** 

Reflektory lustrzane 
do oświetlania stoisk na P.W.K. w Poznaniu 

poleca 
Towarzystwo Elektryczne 

„ K A N O E M " 
= = = = = B i u r o s p r z e d a ż y ) = 

.JecliDika", im, NARUTOWICZA H, TEL. 14-37. 
KXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXX3CXXXXXXXXXXXJO 

PRACOWNIA LISTEW 
na ramy do obrazów 

J. KREŹLEWSKI I Z. ZIIIFIUJK 
Łódź, ul. Gdańska Nk 105. 

M E T A M O R P H O S A 
Podi/Aa/nte USUUJO p/ęgrK 

tutt cry. zmorszczAłi inne cuacfu cerit 

Powszechnie renomowany zakład krawiecki damski 

j . m o s z k o w i c z , SBffSWt 
Co 2 tygodnie najnowsze modele wiosennych I letnich ko­
stiumów, palt oraz futer n a j z n a k o m i t s z y c h domów 
paryskich: Drecault, Chanelle, Patou, Vorte I t. d . 
Ceny konkurencyjne! Najdogodniejsze warunki! 

xxxx»oocxxxxxxxxxxxxxxyxirxxxxxxxxxxxx) 

OSŁABIENIE 
BLEDNICE. 

LECZY 

INSTITUT POLYTECHNIOUE 
66. Bd. Eielmans — Paris — XVI, pod protektoratem Rządu francuskiego 

O T W I E R A O D D Z I A Ł P O L S K I 
z wykładami w języku polskim według ułatwione) metody nauczania przez 

korespondencje. 
Przyjmujemy zapisy studentów i studentek aa następulące wydziały: 

1. ELEKTROTECHNICZNY: sekcja A-montera. B-technika. C-inzyniera 
2. BUDOWLANY: sekcja D-tcchnika. E-inżyniera, 
Dyplom, stosownie do obranej specjalności, wydalemy po ukończeniu studjów. 

Program i regulamin zapisów wysyłamy bezpłatni*. 

H E M O G Ę N 
oryginalny tylko z firmą 
KLAWE 

ooooorxzxxxxxxxxxxxxYxxxxxxxxxxxxxx;Ła 

W y k w i n t n y S a l o n k r a w i e c k i m ę s k i 

A . G L A T M A N 
P i o t r k o w s k a 1 2 1 . T e l . 4 3 - 4 1 . 

Przyjmuje zlecenia na sezon wiosenny i letni z własnych 
i powierzonych materjałów. Wykonanie pierwszorzędne 
— podług ostatnich modeli angielskich i francuskich. — 

Ceny przystępne. Ceny przystępne. 

'PENSJONAT E L B I N G E R , Ł A S K 

WIELKI WYBÓR 

L A M P Elektrycznych 
p o c e n a c h n i s k i c h 

poleca 

fali. lamo i wyrobów i brona 

M. B U R A K O W S K I 
Piotrkowska 37. Tel. 21-25. 

OOOOOOOCOOOOOOOOOOOOCXXXXXXXXXXXXXXXX) 

E B L E 
Artystycznej roboty SYPIALNIE 
STOŁOWE najtanlel sprzedaje 

A l f A R LR 1 1 1 PIOTRKOWSKA łł 
• \ \ \ C l I 1% U LI w ofic Tn i t . 

XXX3CXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXX30U 

SZKOŁA KOSMETYCZNI) Z ł , w l tr E S ^ S ^ 
A n V l l t 7 l C e g i e l n i a n a 10. 

• K ^ l a f B a k T e l e f o n 6 9 . 0 2 
Kurs nowel grupy rozpocznie się 15 kwietnia r. b. 

Zapisy i informacje codziennie od 10 rano do 8 wice 

•cxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxx> 

KURSY KOSMETYCZNE 
D-ra Marjl L e w l n s o n o w e J , Cegielniana 6, (ront. I p, 

I n f o r m a c j e i z a p i s y c o d z i e n n i e 
o d 1 0 — 8 w i e c z . 

i-ro 1 5-letnie, 
Jabłonie i grusrc w każdych ilościach 
najlepsze odmiany handlowe zdatne 
do wysadzania w sadach 1 drogach wy 
sokośd od 1,8 do 2,1 metr. do korony 
sprzedaje ogród Kolei Dojazdowych w 
Helcnówku pod Łodzią. 

!R BACZNOŚĆ R! 
P o s i a d a c z e R O W E R Ó W ! 
Chcecie mieć rower w należytym stanie 

i pewna lazde sa tanią cena? 
Oddajrle do zakładu mechanicznego przy 

al, Prez. NARUTOWICZA Nr. 34 
(Dawniej priy nl Wólczańskiej Nr. 15). 

Dr. m e d . 

DR. Grogslih 
Choroby skórne 
i weneryczne. 

Instytut Kóntgen 
leczniczy i światło 

leczniczy. 
Lampa kwarcowa 

AL. HOTTLDIZKL 2M 
T e l . 61 -78 . 

I. 
Dr. 

DR. MED. 
P. M A R K O W I C Z O W A 

chor. skórne, włosów l weneryczni* 
przeprowadziła sią na AL 1-go Maja 37 

teleion 66-35. 
przyjmuje od 3 — 9 po pol 

NASIONA 
! pierwszej Jakości, rolne, traw. drzew, 
; warzywne | kwiatów, oraz narzędzia 
i przyrządy ogrodniczo • pszczelnicze, 

I DolecaJa składy: 
1. JASINSKIEOO. prowadzone od 
1870 r. w ŁĘCZYCY, ul. Poznańska 30 
telef. 125. w LODZI. ul. św. Andrze­
ja 10. telel 68-56. — Cenniki rozsy­
łane są bezpaitnie. 

przeprowadziła ais, 
są oL 

Sienkiewicza 06' 
przyjmuje w choro 

bach skórnych 
i wenerycznych 

od 2 do < i 7—8 
codziennie tylko 
kobiety i dzieci 

le.arc-De.fi.ta 
L UL 

P i o t r k o w s k a 51 
teL 21-23. 

Godz. przyjąć 3—7 

Znany pierwszorzędny Pensjonat Elbinger tylko 
w Lasku—Wierwlecsyn willa Mesner w lesie 

lut olwarlY* 
Pensjonat jest w b. sezonie znacznie powięk­

szony i ulepszony. 
DIIUI Specjalne letniska do wynajęcia x obiadami 

Bliższych informacji 
u p. EPSZTEINA, ŁÓDŹ, K a m i e n n a 1, t e l . 7 - 8 7 . 

JEDYNY SPECJALNY(0P18W,EGZYSTUJĄCY)ZAKŁAD 

K.SIGALINY 
UYPICM0ŻNA 

NA NIŁJSCy. 
DOSTAWA 00 DOMU 

NAt̂ DANIt 

M 
UL ftARUTOWiCZA {D7J£U/A ) 6, TEL ^ *6<JQ, 

DR. BOGUSŁAWSKI Dr. B. D0NCHIN 
tezy n a t u r a l n a b e s l e k a r s t w o w * S p e c j a l i s t a c h o r ó b o c z u 

m e t o d ą k r e . g a r s t w a ' • \ •% « , • 
horobyt n e r w o w e (niemoc płciowa) DOWTOCH GO ILTDF U 
p r z e m i a n y ™ , ł , ** r ' ' (reumatyzm) | p r z y , m u | ł c o d l i e n n i e o d 1 0 _ i i 0 d 
rzyjmul. od 5 do 8 wiecz. ul. N ^ f c 7 ^ - . ' * ^ J i e f o d 1 0 - I p p 
iłrot Ml 2 . 1 piątro, Mecia brama.!*". MoniUSZkl t.Teleion 9-97. 

http://le.arc-De.fi.ta
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RO CK WA Y 
to najlepsze podwozia ciężarowe i specjalne autobusowe 

BROCKWAY sw 
idealne podwozia dla miejskiej komunikacji autobusowej 

H BROCKWAY n 
podwozia autobusowe na znaczne obciążenia, nadające 

się specjalnie do długich przebiegów, 

oraz wielką rozmaitość (bllzko 70) innych typów, spe­
cjalnie nadających się do różnych celów przemysłowych, 

samorządowych, sanitarnych i t. d., i t. d. ofiaruje 

Zastępstwo rejonowe: Dom Eandl. Komis. ,$111", U l i , MWm I t 

Doktór 

P. Klinger 
choroby weneryczne. skórne I włosów 

ANllK/LIA 2. I t L 32-28. 
Leczenie mmpa kwarcową, analizy 
krwi i wydzielin Przyimule codziennie 
od 8—12 l od 4—8 w w niedziele I 
święta od 10 do 12. Oddzielna pocze­
kalnia dla pan 
Od 1—2 w Lecznicy (Piotrkowska 62) 

Dr* ttrsGcl. 

S. Kantor 
speclallsta chorób wenerycznych, skór 
nych. włosów I mocz<>pl,-lowvch. Le­
czenie lampa kwarcowa i promieniami 
Rentgena. 
PIOIKhOWSKA U4 ROQ EWANGE 

IICKIEJ. 
Wencie Ewangelicka 2. Telelon 29-45. 
Przyimuie od *~2 I od 5—8 w. Ula pań 
oddzielna poczekalnia. 

LeKarzy-specjalistów 

ZawadzKa 1. 
Czynna od 8 rano do 9 wieczór. 

Od 11—12« 2—3 przyimule lekarz-kobieła 
W niedziele • święta od 9—2 pp. 

Leczenie chorób t 
Wenerycznych, m o c z o p ł c l o w y c h 

I skórnych. 
Badanie krwi 1 wydzielin na tyfitls i tryper 
Konsultacje s neurologiem i urologiem 

Gabinet światło-leczniczy 
Kosmetyka lekarska. 

Oddzielna poczekalnia dla kobiet 

Porada 3 złote. 

Dr. med. 

Dl. H o Sieronia 1 
telelon 40-26 

chor. skórne dróg 
mocz. weneryczne 

i kobiece. 
Przyimule od 9 do 
12 przed poŁ i od 

S do 9 

PIEGI, 

lekarzy spec4? l$ti*w przy Oórnym 
Rvn a u 

PlotrKowsKa 294, tel. 22-89 
przv przystanku tramwajów pabia­
nickich czvnna od 10 rano do 7 wlecz 
w niedziele I lwięta do 2 po pol 
Wszystkie soeclalnoścl l dentvstyka 
Kąpiele świetlne lampa kwarcowa 
elektrvzaclŁ Roentgen, szczepienia, 
analizy (moczu. kalu. krwi. plwocin, 
wydzielin lid.) operacie, opatrunki, 

wizyty n » miasta 
Porada « zl-

Porado dcnfvsryci-
na l wameroloaiczna 
dla chor. skórnych, wenerycznych 

* Z Ł O T B 

położnictwo i cho­
roby kobiece. 

Cegielniana 8 
żółte plamy, opaleniznę' Przylmuleod 3—4 
usuwa, bieli skórę pod' 
gwarancie, aptekarza Jana) 

Gadebuscha. 

Ł 
Dr. med 

Dr. 
Azcla-Kram { 

1|2 słoika 2.50 zŁ lll słoik 4.50 zł, 
do tego mydło „AXELA" 1 kaw. 1.25 zł. 
Do nabycia w drogeriach, składach ap­
tecznych, pertumeriach 1 aptekach lub, 

wprost w firmie ( 

3. Gadebiisch 
Poznań, Nowa 7. 

fi 
771 

PORCELANĘ 
Przyimule do reperacji zarówno wyroby' 
z m a r m u r u , s z k l ą I k o ś c i s ł o n i o ­

w e j , wykonanie trwale) I t a n i o . I 
OBRAZY kupuie 1 sprzedaie tudzież 
restauruje iak nowel tak starej szkoły 
P i o t r k o w s k a 8 2 . pr. ol. IV weiśc. Ip 
W A T T E f l B E R G , tel. 65-92 

telef. 8-95 
Choroby kobiece 
i drog moczo­

wych. 
Przyjmuje od 
3—7 po pol. 

OR. 

TYLKO 
z a 1 5 0 z ł . 
otrzymasz 3 lampowy aparat radjo-
Bez lamp I części w firmie POLSKIE 
RAWO 

Inż. KRZYŻANOWSKI I S-ka, 
«d. Andrzeja Nr. 4. 

Drzewka 

RAPEP0RT 
U r o l o g 

Choroby nerek, pę> 
eberza 1 dróg mo­

czowych 
IL PM. MMOWIOA TI 
(DiłeloaJ tai 44-10 
Przyimuie od 1—2 

I 4—8 

Sdby dojść do celu 
trzeba być zdrowym. 
Czy praca twoja w y m a g a umys łu spokojnego, 

myś l i jasnej, odporności i w y t r w a ł o ś c i ? 

Człowiek silny I nlctna)acy 
ładnych obowiązków może po­
zwolić sobte na to, aby nie myśleć 
0 swem zdrowiu I odżywianiu. 
Jeśli Jednak chodzi o oal.ifinlc.cle 
jakiegoś specjalnego celu. należy 
unikać pokarmów szkodliwych 
1 bez wyboru, przyjmować nato­
miast tylko te, które sa, w stanie 
utrzymać naa w pelnł zdrowia. 
Jeśli ciało jest zdrowe I należycie 
odżywione, umysł łatwiej sku­
pia ale. nad obranym zadaniem. 

Ovomaltlne jest Jednym z tych 
rzadkich produktów, które sq 
czeoii więcej, nil pokarmem i 

Jest ona prawdziwe wytwórczy-
nlę energjt. Spożywając na ran­
ne śniadanie filiżankę Ovonial-
tine 'y bez zmęczenia przeby­
wamy całodzienna, pracę. Ovo-
maltlne budzi to jasne zaufanie 
do własnych sil I zdolności, które 
jest Jednym z zasadniczych wa­
runków powodzenia. 

Kawa, herbata I alkohol dzia­
łają, na wzór bicza: po diwllo-
wem, wywolanem przez nie pod­
nieceniu, następu|e t«m większa 
apatja. Jeśli duecie, aby siły 
was nie zawiodły, pielęgnujcie 
je za pomoce OvomalUne 'y. 

owocowe, parkowe róże 
wielkim wyborze oraz 

1 Inne w' 

Nasiona 
•i 

L 
Doktór 

N a w r o t 7 
warzywne pastewne, kwiatowe tra- telef. 28-07 
wy. PC-.eca zakł. Ogrodnic? V choroby skórne 

LEONA KOŁACZKOWSKIEGO I i weneryczne. 
Prcdzalnlana 86. tel. 15-02. dojazd Przyjmuje od 10-12 
tramwajem Nr. 3. 1 od 1 6-7 

DO WYłiaiBCia .Baczność Łodzianki1 

/ , , ł " ł " f K t ó r a chce być s a m o t u eSną? | od zaraz 2 elegancko umeblowane 
frontowe pokoje z wszelkiemi wygo 
darni I telefonem przy ulicy Cegielnia-
nej Nr 10. 

Dozorca wskaże na miejscu. 

P o s i a d a c z e r o w e r ó w ! 
Wasze niemodne lub połamane ramy 
przerabiam na najnowszy iaaon francu­
ski oraz odświeżam I nikluie po cenach 
przystępnych. Wykonanie solidne 1 szybkie 
L TALLER. Główna 36 tel. 50-42 lub 
Bałuty, Engla 8 (przy Aleksandrowskie! 
Przyjmule się wszelkie częśei do spa­

wania na poczekaniu, 

Znana nauczycielka kroju | szycia 
z 25 letnia praktyką F GRYNBLAT, 
Żeromskiego 9 m. 33 I p., udziela pry­
watnie • u siebie lekcji kroju, szycia 
1 modelowania teoretycznie l prakty­
cznie metoda angielska. 

Nauka trwa leden miesiąc I kosz­
tuje tylko 45 zł 

Nauczam także bardzo obszernie 
błeliźnlarstwa systemem wiedeńskim. 

t 
Doktór 

U 

Choroby s k ó r n e 
w e n e r y c z n e 

l m o c z o p l c l o w a 
Gdańska 42. 
Godziny przyleć od 
8.30—10.30. 1-245 

i 7.30-9 w.. 

Wiśniowa Góra 
w i l i a T e p l e r a 

do oddania 2—3 pokoiowe mieszkania 
umeblowane, w ślicznym suchym parku, 

własny las sosnowy. 
Zgłoszenia Tel. 64-98. 

i Inne, suknie trikoUnowe i Ł p. 
przyjmuje do reperacji, 
ul. 6-go S t e r a n i a 7 6 , 111 piętro 
Tanio, bo w prywatnam mieszkaniu 

1. U i 4-noRoiowE 
mieszkania 

z wszelkiemi wygodami w demach 
przy ul. Pomorsk lei Nr. II. Cegielnia-
nej 81 ro* Placu Dąbrowskiego, Ay-! 
soka 19 róg ul Złotej, Mj^Utracidel 

w Rąbieniu, pod Aleksandrowem 
Ceny od 175 zł. do 450 zł. Bliż­
sze wiadomości ul. Kilińskiego 
Nr. 115, w restauracji, 

s; DUŻY POKOI FRONTOWY 
Scnatoisklej 2 'óg Kilińskiego I CeglcI-jz wszelkiemi wygodami dla solidnego 
ulane) 101 róg Trębackiej. Obejrzeć'pana od zaraz do wynajęcia. Tamie 
można przez cały dzień — dozorca do sprzedania dwa jasno-dębowe Ió2-
wskaio na mlelscu. Warunki I termin ka z materacami, 
oddania dowiedzieć sie można w blu-l Klildskiego 50, II piętro, front u dok-
rze przy ul. Trębackie! Nr. 18 od 4-7,tota od 10-12. 

.DO ooL U"< » u. • • 

s p e c l a l l s t a cho 
r ó b s k ó r n y c h 
w e n e r y c z n y c h 
i moczopłciowych 

uL Andrzeja 5 
TeL 59-40 

Przyjmule od 8—10 
i od 5—9. 

w niedziele 1 święta 
od 9—1 

Oddzielna pocze­
kalnia dla pań. 

Dr. med. 

Lubicz 
C e g l e n l a n a 4 3 

Tel . 4 1 - 3 2 . 
Speclalista chorób 

skórnych wenerycz­
nych i moczopłcio­
wych. Naświetlanie 
lampę kwarcową. 

Przyimule od 
g . 8do 10 rano 

od 5—8 w. 
Dla pań od 3—5 

oddzielna poczcie 

http://oal.ifinlc.cle


Str. 12 28.V1. JL M/hi 1929 M 115 

Pierwszorzędna pracownia u-
bioiów dla dzieci i dorastają­

cych panienek. 
Przyjmuje zamówienia: sukien­
ki, ubranka, palta i kapelusze. 

Wielki w y b ó r a r t y s t y c z ­
nych m o d e l i . 

u t i . DI. FIOIFTOKB im 
m. 4. tel 24-53. 

W I N D 
prześwietlone 

lecznicze 

wzmacnia organizm 
zbawiennie dla re­
konwalescentów 1 
przeto niezbędny w 

każdym doma. 
Do nabycia w apte­
kach, sekt, apl. i skł. 

win i wódek, 
_OOOOOOOOOCXDO 

2 pokoje 
na biuro 1 skład na parterze w śród­
mieściu 

POSZUKIWANE. 
Oferty sub: „Mengar" do admin. „Re­
publiki" 

I-
X wyiszem wykształceniem, władający 
niemieckim, francuskim I angielskim 
jęz., biegle piszący na maszynie, zmic 
nl posadę. Zgłoszenia sub: „Doora 
praktyka" 

WASZA PIERWSZA NOWA OPONA 
Zadziwicie się, kiedy powiemy wam, że nigdy nie kupowaliście 

rzeczywiście N O »VJEJ opony dla waszego samochodu, a jednak 
oświadczenie to jest zupełną prawdą. 

Opony, które kupowaliście ooprzednio, miały już po kilka 
miesięcy, może rok, a kto wie, czy nie w.ęcej, od chwili opuszczenia 
fabryki. Czas i temperatura, te dwa czynniki na które opona na więcej 
jest wrażliwa, wpływały na nią ujemnie podczas transportu, leżenia 
na składzie, podczas magazynowania u sprzedawcy. 

Dzisiaj ofiarujemy wam okazję posiadania pierwszej NOWEJ 
opony. Gwarantujemy wam, że przybywa do was NO VVA i świeża, 
jatc w dniu opuszczenia fabr> k i — z całą jej naturalną siłą i elastycz­
nością, nieuszkodzoną przez czas i temperaturę. 

SEIBER.LING odkrył ważną nową kompozycję gumy zwaną AFFINITE. 
A F F i N I T E . nietylko ochrania opony od szkodliwego wpływu czasu i temperatury, lecz dodaje 

oponie 50°/o więcej siły, wytrzymałości o i zużycia, cięć i zniszczeń. 

Jest to doprawdy najlepsza opona jaką kiedykolwiek widzieliśmy. Większa, silniejsza, mocniejsza 
i NOWA, jak w dniu jej zbudowania. 

Obejrzycie tę osobliwą oponę w naszym składzie, a dowiecie się o niej więcej. Obejrzyjcie ją 
i porównajcie z najlepszą znaną wam. 

SEIBERLING RUBBER COMPANY- AKRONOHIO USA. 
W y ł ą c z n e z a s t ę p s t w o n a w o j . l ó d z K ie 

D O M H A N D L O W Y „WOJPOL." SP. Z O O. 
yv Ł o d z i . ul. Naru towicza 3 8 , tel . 8 1 - 3 8 . ^ 

Dr, mer], 

H E L L E R 
chor s k ó r n e 
I w e n e r y c z n e 
N a w r o t 2 

tel. 79-89 
przylra. do 10 rano 

i od 4 - 8 
dla pań spec. od 4 -5 
w n edz. od 11-2 p.p 
dla nieza nożnych 

ceny lecznic 

8 1 8 1 1 
Pokół z kuchnł«s4a 
wynajęcie od I Maj* 
do 1 Lipca wiado* 
mość Lekurz-dcn-r' 
tytta UL 39—39, 

HFLODNE ŁNUAŁE 
'AJWICTAZY UŁYBÓR 

t/r M a 

M i e s z U a n l e 
na piętrze dwa dułe 
pokoi* z kuchnią i 
przedpokojem, pniu 
dniowa strona przy 
ul. 1'iotrkowskiel w 
centrum. Elektrycz­
ność, gaz, wodociąg 
dn odstąpienia zaraz 
Olerty składać do 
admtnistracfi niniej­
szego pisma pod 

.Mieszkanie" 

S z o f e r 
inteligent przyjmie 
posadą lylko na wy­

jazd 
na prowiticlą, wy­
magania skromne Ła 
skawe zgłoszenia do 
adm sub. .Jotem". 

I. 
O r . 

przeprowadziła się 
na ul. 

Sienkiewicza 8 5 -
przyimuie w choro 

bach skórnych 
i wenerycznych 

od 2 do A i 7 — 8 
codziennie lylko 

kobiety 1 dzieci 

z y n W y k w i n t n e g o O b u w i a -vm 

I, K R I P N I T A N I L Cegielniana 51 

161 

| — Te le fon 71-41 — 
— poleca — 

NAJNOWSZE MODELE WIOSENNE 
DaitlSlf lCaO JL w^snego wyrobu oraz 
M ę s k i e g o , w s z e l k i c h m a r e k 
DłiCCllttjjtte -1 najprzedniejszych gatunkach. 

a r a a K r a s B c a i m 

Z a g u b i o n y I 
został zaprotestowany 

W E K S E L 
na zł 500.— wyst. Marim S ta rec R6-
żyszcze. na zlecenie W. Szczerbaty, 
Kowel, niniejszym zostaje unieważnio­
ny. Łaskawy znalazca zechce za wy­
nagrodzeniem zwrócić do f. żvranta 1 
Monczek l Kramarz, Łódź, Piotrkow­
ska 51. 

Sąd Okręgowy w Łodzi w Wydziale Handlowym na posiedzeniu publicz­
nem w d. 23 kwietnia 1929 roku wyrokiem zaocznym postanowił 1) ogłosić u-
padlość Jakóbowi GoldbergowI, 2) chwile otwarcia upadłości oznaczyć tym 
czasowo na d. 31 mar '* 1929 roku, 3) zamianować Sędzią Kamisarzem Sę­
dziego Handlowego Wacława Kaffanke,. 4) zamianować kuratorem upadłości 
adwokata Edwarda !ierszlika, 5) osadzić upadłego w areszcie dla dłużni­
ków, 6) nakazać opieczętowanie kantoru, składów, kasy, zbioru dokumen­
tów, rejestrów, papierów, ruchomości 1 rzeczy upadłego gdziekolwiek się 
znajdują. 7) dokonać publikacji wyroku, 8) uskutecznić wpis w relcstrze 
handlowym. 9) wyrok opatrzyć rygorem tymczasowej wykonalności, 10) od 
pis wyroku zakomunikować Prokuratorowi przy Sądzie Okręgowym w Łod 
zL 

Za zgodność: 
Kurator upadłości ( - ) EDWARD HERSZLIK. Adwokat 

Sędzia Komisarz upadłości Jak, Ooldberga wzywa na zasadzie art. 
477 | 480 K H. wszystkich wierzycie./Wyżej wymienionej firmy, aby stawHl 
się dnia 7-go maja l°29 roku o godzinie 12-ej w sali 57 Sądu Okręgowego 
w Łodzi celem uformowania listy wicizycicli oraz dokonania wyboru kan­
dydatów na syndyków tymczasowych- upadłości 

Scdzla Komisarz (~) WACŁAW KAFFANKE. 
Za zgodność: 
Kurator upadłości (—) EDWARD HERSZLIK. Adwokat 

KAPELUSZE 
DAMSKIE 

najnowszych fasonów ^ 
w wieikim wyborze 

poleca 

M A G A Z Y N MÓ3 

00 IDUEIANIA DOMETF i * 
9 Z A W A D Z K A Cfr 

(sklep frontowy) '* m W 

murowany o 3-ch pokojach i kuchni z I 
światłem elektr. 1 ogrodem owocowym' 
przy ul Myśliwskiel 7 (przy Nowo-Pa-i 
bjanickicj). Wiadomość na miejscu od; 

godz. 6—8 wiecz. Garaż 
A g e n t 

do sprzedawania mydła I czekolady 
p o t r z e b n y 

Wiadomość: Zielona 15, w sklepie 
mat. plśmicn. 

na 1 samochód osobowy w pobliżu 
Andrzeja, Piotrkowskiej od zaraz *o-
szuklwany. Oferty sub: „Garaż". 

I n ż y n i e r p o s z u k u j e 
porządnie umeblowanego czystego ało 
necznego , , „ _ u ^ i * 

POKOJU 
w centrum miasta z nJekrępuJącem 
wcjśdem i nowoczesneml wygodami 
Samotny. 

Zgłoszenia proszę kierowa* do Se­
kretariatu Wydziału Kanalizacji, ul. 
Narutowicza Nr. 2 dla KJJRWI- Inż. 
do czwartku włącznle^f%$ J^łmienie 
osobiste w razie potrze! Iwe \ w 
wtorek 1 czwartek od 12 i j . 

F a t h y i M a r y 
zapraszają 
M i ł o ś n i k ó w w y c i e c z e k 
na dzień 6 maja godz. 7 w. do siebie, 
celom odnowienia nowego> programu 
na rok 1929. Jednocześnie zostaną 
przyjęci nowi kandydaci. Panie i Pano­
wie są proszeni złożyć oferty pod „Fa­
thy i Mary" do nln pisma. 

3 p o k o j o w e 
z wygodami mieszkania 

do wynajęc ia . 
Zielona 44, tel. 27-74. 

Mieszkanie 
pięciopoHoiowe 

w cenlrum miasta poszukiwane. 
Oferty pod ,2 .oOd^ 

W drodze z KOBStantynowsk«ei 
na ul. Sienkiewicza wypadła z doroż­
ki mała maszynka do mierzenia clśnu 
nia krwi w skórzanej oprawie. Uczci­
wy znalazca zechce łaskawie zwrocie 
takową za wynagrodzeniem do D-ra 
Kona, ul Sienkiewicza 63. 

i inne, suknie trikotinowe i i p. 
p r z y mu je do reperaci?. 
ul. 6 - g o S i e r p n i a 7 6 , Ul piętro 
Tanio, bo w prywatnem mieszkiniu 

Biu ro t łumaczeń , p rsep l* 
sywań 1 powielaA 

Przepisywanie 
£B7."I tłumaczenia 

we wszystkich językach. Załatwianie 
korespondencji handlowej. P o w i e l a n i e 

druków wvkonvwuje 

• B I I ^ I I W Piotrkowska 44 

r r l K B a N I 1 i. 0f.. i P. m. 8. 
Dr. med. 

IGNACY Margolis 
specialista c h o r ó b o c z u 

Al. flosuuszKi 13, tel 65-17. 
. Crzyjmu|e codziennie odl2 —2 i od 7—8 
'1 w niedziele od 1—2 
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Fabryka Luster 
J. HuhlińsKi 
Ł ó d ź , Z a c h o d n i a 22 . 

poieca po cenach na niżaz ch 
Lustia tiem» iuale'y tasoe. c e r r f i t • ory­ginalnych l a r r i H c h "rai 
lu>tra wisząc* Odna­wianie i Dopraw ani* luitcr t ode>tanie» do 

domu. 
Meble D i i i e J y ń c i e i 

oalkowil* miadz.nla lOWOCZesnych ktyiÓW 
SPRZEDAŁ NA RATG 

T TA AOIÓMRK*). 

Telefon /s-ll . 

R 

Dr. m e d . 

Ignacy Margolis 
• p e c i a l i a t a c h o r ó b o c z u 

Al. FOŚTIUSRKI 13, tel 65-17. 
Przyimuie codziennie odl2—2 i od 7—6 

w niedziele od I—2 

Dr. med. I. blPKOtt/lCZ 
R O E f i T G E M O L O G 

Ambul. Pul. Państw. 
Dział Rozpoznawczy: zdjęcia l prze­

świetlenie. 
Dział leczniczy: naświetlania p o w i e r z 

clmwne 1 rtowotwiiiów złośliwych. 
Godz przvieć dla chorych prywat-

n\ch o d 9 - - 3 - C ) po pol. 
nl. KHiń>Xlego 152. parter, tel 16-82. 

SKŁAD ŻELAZA, METALI I RUR 
IZR* SZEFNER, m Łódź 
Stankiewicza 85. St Telefon Nr, 11-65. 

P. T. 
Poleca ze składu szybką dostawą: 

B E L K I żelazne J żelazo okrągłe <|> winklowe / i 
korytkowe U wszystkie nowe i we wszelkich roz­
miarach. 
r u r y iaz iwe. parowe. vMwn. tagilintfn i 1 ' i . z l a n 
B L A C H Y żelazne, miedziane i ołowiane. 

H E P I 
i n r»T¥ n i T , » . . j a r x x x a 3 c ^ ^ i N M ^ T T R I R T T I A S S E 

Skład Sukna I Kortów 
P O K N Y W A I Hamhmm 
Łódź , P i o t r k o w s k a 2 5 I C e g i e l n i a n a 3 0 

telefon 76-09. 
w podwórzu. II wejicie I-src piętro 

D o S z a n o w n y c h n a s z y c h O d b i o r c ó w ! 
Po przeprowadzeniu gruntownego remontu 

i doprowadzeniu naazych. fabryk wód mineral­
nych do (tanu, odpowiadającego obecnym wyma­
ganiom naukowym, niniejszym mamy zaszczyt za­
komunikować, żc z dniem I maja r. b obowią­
zują w detalu następujące ceny u wody mine­
ralne, wyrabiane przez niżej wymienione firmy, 
a mianowicie: za butelkę dużą wody mineralnej 
sztucznej Vichy, Em* i t. p. bez naczynia 0.40 gr., 
za butelkę małą (piwną) mineralnej aztuczn. Vi-
chy, Ems itp. bez naczynia 0.30 gr., za nylon 8/10 
litra wody mineralnej sztucznej Vichy, Ems itp. 
bez naczynia 0.40 gr.. za syfon l/t litra wody mi­
neralnej sztuczn. yichy, Ems itp. bez naczynia 
0.45 gr., za wodę sodowa 8/10 litra 0.25 gr., Z A 
wodę sodową 1/1 litra 0 30 gr. 

Komun'kując o powyższera, zaznaczamy, ta 
wody mineralne są wyrabiane przez niżej wymie­
nione firmy na wodzie dystylowanej, te zawie­
rają chemicznie czyste sole odpowiedniej jakości 
i ilości, stosown e do wymagań najnowszych ba­
dań naukowych i że powyższe Fabryki znajdują 
się pod odpowiedniem, fachowem kierownictwem. 

Gwarancja całkowita, alę tylko za oplombo­
wane przez fabrykę butelki. 

Z poważaniem E M l l e r I K. Chądzyńsk i . 
Łódz. w Kwietniu 1929 roku. 

OOOTXXXXXXXXXXXXX»OCXXX»(XXXXXXXXXX>00 
ZARAZ DO SPRZEDANIA B J 

r 

W a r s z a w s k i M a g a z y n 

3 

Poleca na sezon w i o s e n n o - l e t n i wielki wybór na'morlnielszych materiałów krajowych 
i zagranicznych, na ubrania i palta męskie, oraz kostiumy damskie. 

C«ny n r z y s t e p n e . S p r z e d a * d e t a l i c z n a , O s t a t n i e n o w o ś c i . 

Tajemnica Cytadeli w Dublinie 
Marja (acobioi i Gabriel Gabrio. 

Premiera j u t r o Kino Spółdzielni* 

W rolach 
głównych; 

1 3 3 1 

J. HAGLEIA 

Piotrkowska 109 
poleca na s e z o n w i o s e n n y 

wielki wybór OBUWIA 

d a m s k i e g o i m ę s k i e g o 

NA RATY 
Wszelką damską garderobę oraz roboty 
l u t i i i n e w na wykwitn cjszym wyko­
naniu przyimuie z ciasnych i powierz": 
nych materjałow po cenach konkuren­

cyjnych 
M. ROSENBERG 

Ccf i le tn iana 3 6 , TlLfcf . 63-97 
lewa olieyoa. U-gie piętro. 

Duży pokoi frontowy 
z wszeikletnl wygodami dla solidnego 
pana od zaraz do wynajęcia. Tamże 
do sprzedania dwa Jasno-debowe łóż­
ka Z ma tc racami. 

KIlińskieRr. 3u. II piętro, front u dok­
tora od 10—12. 

Baczność Łodzianki 
KLORA TT.EE BYT S A M O U I E I N A ? 

Znana nauczycielka kroju I szycia 
x 24 jrtriia pukiyką F GrtYNBLAT, 
Jcromskleito V m 33 I p . udziela pry-
wjinic i u siebie lekch kroju szycia 
I modelowania teoretycznie I piakiy-
Cznie i iK- i KJ;I angielską 

Nauka trwa teden miesiąc I kosz­
tuje tytko V> zł 

Nauczam także bardzo obszernie 
bleliżmarstwa systemem wiedeńskim 

OSTRZEŻENIE 
Podalę do wiadomości, że nie hęde wy­
kupywał weksli, wyst, przez żonę mo ą 
BRONISŁAWĘ BOROWIECKĄ i ostrze­
gam przed nabyciem takowych. 
Edward Borowiecki ul. Niska Nr' 6 

SKARB 
matlii i dzieetta 
(o puder 1 mydło 

Dla pań i panów! Ola pan i panów 
Konces onowane Zawodowe 

Kursy Kie owców Samochodowych 

Fr. Grętkiewicza 
Łódź, AL Koicluszkl 2 1 

Taefon 75-35. Telefon 75-35 
LICZNE n o w o c z e s n e m o d e l e I p o m o c e s z k o l n e 

N a n k a Jazdy NA s a m o c h o d a c h 6-cio I 8-cylindrowych 
Do)«< l«» s a ł a t y r a t a m i . Porady fachowa bezpłatnie 
Zapisy przy :mu !e kancelara od 9-ei rano do 8-e| wieczorem 

iak również'.udziela wszelkich .SformacjŁ 

Od dnia 22 k«otnia et?TLMAITMY Maoisf ni tors ujotoWoiT, 

wraz z jednopiętrowym masywnym budynkiem, I 
składającym się z 8 ubikacyj — w ładnej suchej 
okolicy, otoczonej lasami, tuż nad rzeką Wartą. 
Miejscowość oddalona jeat 7 klin od stacji Sie- I 
radz. Bliższych informacyj udzieli: Tomasz Ma- HF 
stej, Sieradz, Krak. Przedmieście 42. OOOOOOOOOCXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXX> 

RODZICÓW PRAWOSŁAWNYCH. MAJĄCYCH 
DZIECI 

w wieku szkolnym do lat 14, prosimy o podanie 
adresu do Rady Opiekuńczej Parafji Prawualaw-

Łodzi — ul Piramowicza Nr. 1. Codatctmic 
od 4—7 po południu. NEJ w 

L o ł c a l 
ffronfowY 

w centrum miasta (od ul. Zielonej do Przejazd) 
p o s z u k i w a n y . 

Wiadomość: i. Hercberg, Andrzeja 38. tel 13-59. 
OOOOOOOOOtXXXXXXXXXXXX100XXXXXXXXXXaOOOt 

w 

F O T O - i KINO-APARATY 
ora* wszelkie przybory poleca na d o g o d ­

nych warunkach 

LllfilfiSilUi , (w podwórzu) tel. 20-63 

ZAWIADOMIENIE. 
Niniejszym zawiadamiamy Sz. Klljenłelę że z dn. 24 b.m. zaangażowany zosta, 

do S A L O N U „ • JS*. mmm per —»ATAT 
D A M S K E C O P. f i J O ś € B r 

b. pracownik pierwszorzędnych firm łódzkich i warszawskich. 
Polecamy się nadal względom Sz. KHenteli 

Zakład Frycierskl Damski I Męski 
Wykwintny Manicure 

M U S Z Y Ń S K I i W A W R Z Y N I A K 
C e g i e l n i a n a 4 5 t e l . 6 0 0 7 . 

Samochód 
ciężarowy 3 tonnowy firmy .Berliot, w dobrym 

s tanę od zaraz 

d o s p r z e d a n i a . 
P. Desurmont Motte i S-ka, ul. Wólczańska 219. 
seeeeoeBesesse»>«pea)eeeeeeee«eeeoeeee 

N a j t a ń s z e Ź r ó d ł o z a k u p u 
w s z e l k i c h a r t y k u ł ó w r o ­
w e r o w y c h o r a z s u r o w e 
c i e . s e ! d o b u d o w y r a m . 

Ceny f a b r y c z n e . 

M e s z k a n i e 5 p o k o i 
z kuchnia 1 wygodami w centrum roasta 
t. i. przy ulicy Piotrkowskiej od Placu 
Wolności do EwangieMcWej lub ulicach 
w tvm odcinku do Piotrkowsk e* prosto­
padłych POS/UKIWANL od 1 lipcar.b. 
Zgłoszenia przez te.elon 908 

KROJU 
NOWOCZESNEGO 
szycia.modelowania 
ubrań damsioch, 
dz ecinnych i ble'i'-
ny wyuc'»i«. f»rnr». 
townie. teo \ yc a 
nie i praktycznie . u-
mater|slarh) — sv 
stemem rastoaow-
nym w Paryskiej A 
ka lemji zab iedzo­
ne przez Mm s er-

stwo Ośw>atr 
pirrwszorzędn- kur 
sv M STR/a Parys­
kiej Altademj1, CE­
chu Warszawskiego 
Łódzkiego E. Wiś 
niewskiego, n ;....„ 
dzonegp z">tym ME 
dułem i DYPLOMO­

wanego w 
Paryżu. KOŃCIĄCVM. 
śuiad ctwa SZKOLNE 
i patenty CECHOWE 
z PRAU ami. PROGRAM 

nauki bt-zpiatnie Piotrkowska 64 IR 

NADESZŁY 

l 
LICZNE TRANSPORTY N f t U i i S Z J j Y 

PANTOFLE domowe SANDAŁKI 
Sprzedaż hurtową 1 detaliczna 
— po cenach labrycznycb — 

MĘSKIE. DAMSKIE 
i OZie.CHINE 

Okaziciel niniejszego ku-

Conu korzysta z RĄBA­
LI (zloty JEDEN) przy 

kupnie PARY OBUWIA 
ludowego, szarego, bran­

żowego, płóciennego na gumowe) podeszwie: 
Nr. 21-27 28 - 34 35-41 42-46 
Złota 4.— 4.50 5.50 6.30 

Ceny b e * z o b o w i ą z a n i a . 
Otrzymuje również bezpłatnie 4 kupony rtowe po 1 zł. dla od­
stąpienia swym znajomym. Skład Hurtowy 1 Detaliczny Obuwia 
na gumowej podeszwie oraz piłek (firmy„WOLBROM'' Sp. Akc.) 
M. F i n t o l U , 0GR0D0W»a 2 (róg Nowomleiskiej) Tel 61-96 

ii 

M. S Z U R E K 
KłlińsKiego 42, front, parter. 

Zdolne młode Panie 
(większa ilość) dobrze się prezentujące, wymowne 

r 

\ 
do przeprowadzenia reklamy. Propa£and'istki LA-
koteż Panic, które miały styczność ze sprzedażą 
małą pierwszeństwo. Zgłoszenia osobiste we wto­
rek dn, 30 b.m. od godz, 11-1 i 3 - 6 . Cegielniana 

Nr. 6. mieszk. 5, front 11 p. 

jesssoeeeeeeecec 

od na|eleganlszych do najskromniejszych poleca w wielkim 
wyborze firma 

FLAKOWICZ i HECHT 
P o t r k o w s k a 145 w podwórzu. 

Ceny u m i a r k o w a n e . D o g o d n e w a r u n k i . 

PENSJONAT 
DLA DZIECI i M Ł O D Z I E Ż Y 

Ł E W I N S O N O W E S 
ZOSTAJE OTWARTY 20 MAJA 

KRASZEW wil la HlmKa w LESIE 
Inform. udziela L t W I N S O l i O W A , Kilińskiego 43, 
II pu front u pan! B e l a ) e w w godz. od 5—7 pp 

http://tt.ee
http://cie.se
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w największym wyborze od najskromniejszych do luksusowych 
• jako to: • 
k o m p l e t n e u r z ą d z e n i a m i e s z k a ń , p o j e d y n c z e 
m e b l e t . j . u r z ą d z e n i a p o k o i s y p i a l n y c h , s t o ­
ł o w y c h , g a b i n e t ó w , s a l o n ó w , k u c h n i , m e b l e 

k l u b o w e , b i u r o w e i t . p . 
Prrylmuje sie również wszelkie zamówienia w zakresie wewnętrzne) architektury 

DŁUGOLETNIA GWARANCJA!l 

H w Magazynie Hebli 
£? Zlednoczonych 
g Stolarzy iTapfcerów 
.22 W Ł o d S l , Sp. z ogr. odp. 

N A R U T O W I C Z A 
to 

TEL. 60 -02 

KAPELUSZE m ę s k i e * najnowszych fasonów krajowe i zagraniczne oraz C Z A P K I S P O r f O 

===== WC w dużym wyborze poleca po cenach konkurencyjnych = = = = = 

"Flac WolnoScl nowootworzony 
magazyn E L E G A N T E 

IB3B3I SAMOCHODY 
światowej stawy 

O P E L 
F I A T 

OSOBOWE. AKCESORJA. 
CIĘŻAROWE. GUMY. 
PODWOZIA. OLEJE. 
TAKSÓWKI SMARY. 

J T a r s e ^ d s i c t . 
Ck«?ś<ci xamicnnc 

PRZEDSTAWICIELSTWO: 
DOM SAMOCHODOWY 

Si. Kłeszkowskl 
« « . Piotrkowska 113. tel. 50-40150-18. 

OOOOOOC1CXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXIOOOO» 

F o r t e p i a n y 
P i a n i n a 

F i s h a r m o n i e 
iirmy 

August Foerster, 
deorgswalde, 

są c powodu swego wspaniałego tonu i wykończa­
nia powszechnie lubiane i pożądane. 

Wyłączny p r z e d s t a w i c i e l : 

Karol Koischwif z 
Ł ó d ź , P i o t r k o w s k a 6 7 . TeL 54-78 i 24-72. 
Największy wybór zagranicznych i krajowych pianin 

na miejscu. 
Dogodne warunki spłaty. Ceny umiarkowane. 

Fachowa obsługa. 
o o r x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x a o o u « 

PRZEWRÓT W ZEGARMISTRZOSTWIE 
Zamiast nieudolnych reperacyj zegarków lut) 

zegarów, które nigdy nie doprowadzają mecha­
nizmu do dobrego stanu, lecz go niszczą 
wprowadziliśmy dotychczas w kraju nlcprakty-

kowaną w te] dziedzinie 
NOWOŚĆ 

Części zamienne, które do każdej marki ze­
garków stale posiadamy. Tani koszt — Gwaran­
towana precyzyjność chodu. 

„PRECJOZA", 
Piotrkowska 124. w podw. 

Lecznica „VtTA" 
L e k a r z y - S p e c i a l l a ł o w 

dla przychodzących chorych. — Gabinet lekarsko-dentysty-
czny, — Laboratorium bakterjologiczno-chemiczne. Roentgen 
i gabinet fizykalnej terapji, lampy kwarcowe, „ultra-iłońce", 
aparat odtłuszczający Bergoniego, diatermia, świetlne kąpiele 

„Solus". masaże—zastrzyki. 

Operacie - Opatrunki* 
W i z y t y n a m i e l c i e * 

lecznica czynna od godz. 9 rano do 8 wiecz. w niedziela 
i święta od godz. 9—2 p o poł. 

Piotrkowska %5* telefon 47-44. 

DR. MED. 

LIJUIEI 
Stomatolog 

Chor. dziąseł 
szczęk, podniebie­
nia, języka i i p. 

Konstaotyoowska 
Na 9, tel. 49-66 
od 1,30—5 po poŁ 

.Lecznica na Wólce 4 

lekarzy specjalistów i gabinet lekarsko-dentystyczny 
u l . P i o t r k o w s k a Na 1 0 7 . — T a l . 4 0 - 0 0 . 
zreorgan izowana I rozszerzona. 
Operacje Rentgen. Finzen. Poradnia dla matek. 
Wizyty na mieście w dzień i noc. Analizy. Pogo­
towie położnicze w dzień 1 w nocy. Gabinet ko­

smetyczny. Lampa kwarcowa 3 st. 

isooeoooaoooaśM 
S . Ł ó d z k i 

Pielęgnuje nofli. wycina bezboleśnie 
odciski i zatwardniałą skórę osuwa 

wrastające paznogeie. 

T r a u g u t t a 5 , m . 1 0 , t e l e f o n 7 0 - 3 7 

• I I I I E I l K O S H C T T K I l E l l i l l l F J 
D - r a MARJI LEWINSONOWEJ 

C e g i e l n i a n a O, f r o n t l-e p i ę t r o , t a l . 48-68 
Chor. s k ó r y I w ł o s ó w . Leczenie defektów cery. Spe­
cjalne masaże twarzy i ciała. Masaże odtłuszczające. Usu­
wanie włosów elektrolizą. Lampa Kwarcowa Eletttrote-
rapja, Sollos Godz, przyleć dla pań i panów od 10- w 

Dzia ł c h l r u l f J | l estetycznej i dział f l z y k a l n e | 
ł a r a p l l pod kierownictwem chirurga D-ra Z. LEWIN 
SONA w godz. przyj, od 12 — 2 

Wzywa sie 
wszystkich wierzycieli firmy 

JUHEL H i Ma" i W n i e 
o przybycie na zebranie do lokalu Krajowego 
Związku Przemysłu Włókienniczzgo przy ulicy 
Moniuszki Nr. 5 dzisiaj w niedzielę dnia 28 
Kwietnia t. b. o godz. 5-ej p. p . 

Grapa wierzycieli. 

Mężczyźni i kobiety 
pracowici i dobrze prezentujący sią za stałą pensją i pro 
wizją dla rozpowszechniania oryginalnych szwedzkich 

odkurzaczy i froterek potrzebni. 
Zgłoszenia osobiste przyjmuje: 

ELECTROLIIX, Łódź, Piotrkowska 53. 

Dr. m a d . 

S. HEDMARR 
POWRÓCIŁ. 

Choroby skórne i 
weneryczna, leczę 
nie lampą kwarcową' 
Moniuszki5 tel 70-50 
Przyjmule od 11-1 od 
5-8 panie od 5-6. 

B Ó L G I O W y 

• p i 
Wiosna idzie!! Na wypłatę?!! I 

Najdogodniejsze warunki . Najtańsze ceny! 
Eleganckie gotowe płaszcza damskie i męskie. Czysto wełniane materiały 
na damskie i męskie palta, ubrania, kostjumy i suknie. Sweatry. Kostiu­
my sweatrowe. Crep-de-chine, tafta, popelina, crepsatin. georgette. Jed­
wabne malowane szala i chustki. Gotowa męska I damska bielizna. 
Pończochy. Skarpetki. Parasolki. Biały towar. Materacowe. Purpur, Obru­
sowe. Ręcznikowe. Sciereczki. Prześcieradłowe, Etamlna. OpaL Satyna. 

Zefiry. Torebki. Rękawiczki obuwie i moc innych artykułów poleca 

WYPŁAT bEONA RUBASZKINA 
Kll l f tak lego44 , 

Z a stałą pensie i prowizji 
przyjmie dobrze prezentujących się panów i panie do akwizycji 

aparatów elektrycznych dla gospodarstwa domowego 

Firma „ P r o i o s " 
Zgłoszenia osobiste w godz. 10—12 i od 4—5 pp. Piotrkowska 96 

Dr. med. 

mmmmii Jl II III 
fNABLEDNICĘ. NERWY. CE.RĘ..APETYT 

HEMATOSEN-LEK 
NIE PSUJE'ZĘBÓW 

Z i e l o n a 1 6 
c h o r o b y d z i e c i 

t e l . 01 -00 

wznowił przyjęcia 
Lokarz-oentysta 

f. 
przyjmule w lecz 
nlcy przy ul. Piotr 

kowskie) 294 
codziennie od 2—7 

P r * W ł a d y s ł a w 

ordynuje we willi 
. P O D RYBĄ-

i o o o o o o o o r x x a o o a o o o o D O O o o p 

J E D Y N Y środek do odnawiania obuwia 
to MT I M M A L I N 

«l SI 1 . U 

s i nimi 
p. r. 

©• Maier i E+ Hage 
u l . M a r u l o w l c z a Sr r e i . 2 9 - 1 * 

poleca 

farby olejne i lakierowane, zaprawy do podłóg, 
pędzle malarsKie i wstelKie farby do domowego 

uiytKo po cansch KooKorencyjnych. 

•A affi 
ooorxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxx3 

ET" Salomon f inkelsUIn, Łódżj 

LABOPfkTORJUH 
riEM^TOOEN-

'Ore-iiicd,'Hohiim:l.i 
*P.;O.Ó(rWAH57AWi[ 

H E M A T O G E N 
m e d . H O N N E L A 

n i e p o r ó w n a n y ś r o d e k leczniczy , 
krwiotwórczy, o d ż y w c z y 

* WZMACNIAJĄCy 
od V0 łał- za/ecany przy 

-WYCIEŃCZENIU - BLEDNIC/-
-NIEDOKRWliTOSCI-NERWOWOstl-

- REKONWALESCENCJI -
Moł*tv ftsfirjceffcrc's/ę podrabia/i // 

ORYGINALNY TYLKO med.HOMMELA 
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KAPELUSZE 
DZIAŁ KRAWIECKI 

E N R Y K 

ost. modele: 
Scott, Habig, Borsalino, HOckel i ,U . D. 

pod kier. wytraw. s'ł fachowych. 
Bogaty wybór materjałów bielskich i angielskich. 

n a w i o s n ę i l a t o 
o t r z y m a ł e m i s p r z e d a t e 
p o c e n a c h d o t ą d w Ł o d z i m t e n o f o w a n w c h . 

Krawaty Nichy - Si?™:*' 
Przyjmuje weksle kupieckie od Zł. 100.— 

Piotrkowska U l . 

Pierwszorzędnych frm 
krajowych i zagrań. 

POKÓJ umeblowany słoneczny z osób 
; ; c i n w e k i e m oddiim, Aleja 1-go Maja 
nr 19, in. 8. 28 

2 POKOJE (ud. Zachodnia) przy rodzi­
nie od l czorwia do wynajęcia. Ofer­
ty sub: „K. U. Z.\ 30 

WIŚNIOWA - OÓRA w pleknel willi 
sn ładne pokoje do wynajęcia Wia­
domość: od 3 - 4 po pot. 6-go Sierpnia 
nr. 25, Tuszyński. 8 

DWUOK1ENNY pokól, słoneczny z wy 
godami, nickrepnlacrm wejśdem do 
wynaieda' przy rodziide. Plotwowska 
nr. 55, m. 15 28 

POK6J umeblowany przy rodzinie do 
wynajęcia, Karola 8. m. 8, III p front. 

•>»e»4>»»»*4 
V 

i 

* 
P o s a d y 

PRZYJEZDNA władająca Językiem ro­
syjskim 1 niemieckim poszukuję jakiej­
kolwiek pmady. Olerty w „Republice' 
pod „ K B . " 28 

Harley- Dayi dson i 2S 

MODEL 1 0 2 9 ROKU 
O D ; J A Z DY S O I : 

c m 

IBEZPLATNIEl Napisz Imle, nazwisko, 
miesiąc urodzenia, otrzymasz darmo 
broszurę, określenie charakteru, zdol-

jJJH / • [j noścl. przeznaczenia. Poznasz kim je-
. , *. steś. kim być możesz. Adresuj: War-

Spec.alista chorób s z a w a K e u a k c i a „wiedza Tajemna", 
Górnych i wenery skrzynka. pocztowa 571. Załączyć zna­

cznych AA ; z e k portowy na przesyłkę. 

HiotrkowsKa aH 
TEL 44-92 KURS filet ręcznego 10 zł. Wyuczam 
i j * t haftu ręcznego 1 maszynowego białko 

przyimuie od 2 - 6 j koloroweno. Kaufmanowa Piotr!cow-
po pol ! 8—9 wiecz s k a 1 8 _ p r a w a 0 f , c y n a > i p l ( ; t r 0 i i r S z e 

fenie od 5—6. w e j śc lc . 
w niedziele i święta —————— 

PRZERABIAM kapelusze Jedwabne, 
słomkowe, filcowe 3 zt. Lidzbarska 
jZielona 6 w podwórzu. 2a 
ZAGINĘŁA w piątek 19.4 suka ra 
„buldog angielski" odprowadzić Wscli. 
dnia 65. Slobodskl. 28 

oa 11—2. 

D o k t ó r 

BIURALISTKA pnylmle posadę. Ofer­
ty sułi; „Uczciwa" 28 

• i : 1 •-." 1 i 1 *' 1 • 
POTRZEBNA zdolna panna do maga- ; 

nym sukien Wólczański 37, w podwń-
rzu, Żyihlifiska. 28 

UCZEŃ Izraelita poszukiwany do pler-
w-srorzcdncizo technika dentystycznego 
zKla.szać się Piotrkowska 58, A Wajn-
baum. 28 

PANNA t najlepszemu" Świadectwami 
;>nsnikiwana do dziecka 3-ch lat An­
drzeja 2&, iu piętro, front, m. 7 3 - 5 
•„'odz. 28 

k s , * w *.**»ś»«rt^o«*wto«»t»« £ ) K o i d y SMrtsnm p o s i a d a j ą c y 

motocykl W. £>. 5<x> cm' 
jest w pełni zadowolony 

J E S T i tfEALflYM M O T O C Y K L E M O t A 

S P O R T S M E N A 

S i y S k i . S i J n y i 

I d e a l n i e w y w a ż o n y 

o p w i e i n y c h amortyzatorach m Jut to motocykla ktt 
\ j e d y n i e nadaje ń t d o 

• s z y b k i e j t a z d y n a 

p o l s k i c h d r o g a c h . 

ENERGICZNY młody były kierownik 
poważnej firmy poszukuje posady ma­
gazyniera lub Inkasenta z kaucja 1.500 
złotych, relrrencie pierwszorzędne. 
Oferty do „Republiki" sub: nierów­
ni k" 28 

MASZYNISTKI biegłej, ełły początku­
jącej, poezukuje od zaraz Zgłoszenia 
pisemne z własnoręcznie napisanym ży­
ciorysem pod „Maszynistka 48". 

POTRZEBNA b-uralislka ze znajomo­
ścią polskiego i niemieckiego Oferty 
z podaniem warunków pod i,44". 

INTELIGENTNA szuka pracy do sa­
motnego pana. Posiadam 4-letaie świa-
leclwo. Ofertyi „30-letnla". 

\GENCI do aprzedaty narzędzi rolnl-
zych za wysoka prowizją poszukiwa-
'i — Zgłcsrrnia: Zakłady rolnl-.zc, 

IVI'W, skrytka pocztowa 174. 

'OTRZEBNA służąca do wszystkiego. 
Erydman, Konstantynowska 3. 

j e .W n i t z w y k f y c h z a l e t . 

REPREZENTANCI 

D O M S A M O C H O D O W Y 

iwJsiU-Ia 
Łódź, 6-go Sierpnia 26, tel. fv. 78. 

Dr. med. 

F. Stawia 
Andrzeja 11 

Teielon 37-43 
C h o r o b y s k ó r n e MŁODY, przystojny z akademickim 

w e n e r u m e wykształceniem mężczyzna pozna oso-
I m o c s o p ł c l o w e be niezależną w celu towarzyskim, 
god*. przyjęć od Dyskrecja Oferty sub: „Inteligent. 
9 do II i od 5 do 
7»/, Pan'* od 5—6 

OTWOCK. Pensjonat Melanji Baum 
nowej, Reymonta 51. Elektryczność, k i ­
piel, kanalizacja, świetne odżywiani'. 
chorym dyjela. Telefon 95, druga pod­
miejska. 6. J 

C e g i e l n i a n a 2 5 MŁODZIUTKA polka, wychowana u 
Telelon 26-87 arystokratycznym zakładzie w Paryżu. 

~t«ec|uli«ta c h o wyjedzie jako towarzyszka młodej pan-
r ó b s k ó r n y c h , ny. Olerty „Lało" Towarzystwo Rekla-
w e n e r y r z n y c h my Międzynarodowej, Warszawa, Mar-

Leczenie lampą szalkowska 124. 
kwarcową. -

przyimuie od godz SKRYTKĘ pocztową kto odstąpi za 
8— 10. 12 2 i 4 8 wynagrodzeniem. Pilne zgłoszenia pod 

niedz. iświęta 9-1 „Skrytka". 
JEST do oddan-a na własne dzie węży­
ka 7-miesięczna. blondynka, oczy 'nie­
bieski*. Wiadomość: Piotrkowaka 2 i 
Rybaka 

KORZYSTNA okazja. Posiadam d. .. 
sięć morgów pokrytych lasem nad szo­
są kolo kolei, z budynkami, icuknm 

Zakład 

ZBoarralstrzowsKo 

'»iA(iiry:oAViąsoN motor c«. milw«ukcc u. S.A 

tRttstemBm 

11|W Inff Ił1 wspólnika do założenia letniska. W \ -
|liu Ibllnl gokie zyski zapewnione. Grabiszev 

A . C w a l p e n b a u m Poddębice, ul. Sworuwska. 
Główna 61 poleca .... -. . 
na dotfodnych wa-MANICURZYSTKA z ul. Cegielnian. 
runkach nakrycia Nr. 19, mieszka obecnie Piotrkowi:., 
stołowe, platerowa- Nr 88, Il-ga brama. 
ne zefiary ścienne, 
budniki, zegarki i KTO mi pożyczy 3.fj00 zł. zabczpiecz<; 
dewizki pierszorzę- na I-szą hipotekę—majątek ziemski 
dnych firm oraz Wiadomość: ul Łączna Nr. 47, Chojny. 
o b r a c z » l ś l u b n e u Firary. Procent od umowy. 
Kolczyki i pierśclon * ' ——— 
ki przy zakładzie • • • • • • • • • • • • • e « ^ 
własna pracownia. ( 

—— } 
Z a g u b i o n e d o k u m . 

W C1AGU miesiąca I pod gwarancją 
wykluczającą absolutnie wszelkie ry­
zyko wyucza na samodzielnego buchał 
tera - bllanslste rzeczozn. z wyższem 
wykształceniem l kontrol. syndyk 
przemysł .— System nauki polega na 
praktycznem wykonywaniu przez kan 
dydata wszelkich czynności buchalte 
ryjnych zupełnie lak w przedsiębior­
stwach. Kończącym świadectwa. Bliż­
szych Informacji 7—9 wieczór, Piotr­
kowska 183, I p. 28 

CÓRKA właściciela fabryki, lat 18, 
blondynka, miła, zapozna sympatyczne­
go pana bez względu na stan finanso­
wy, w celach przyjaznych, ewent. ma­
trymonialnych. Oferty: „Blondynka 18" 
„Republika". 

(Sauka i w y c h o w a n i e 

STUDENT wyższego semestru udziela 
lekcji l korepetycji. Starszym 1 zapóż 
nionym metodą skróconą. Przygotowu 
je do egzaminów. Ratuje zagrożone 
promocje. Gdańska 23, ra. 2, front I 
piętro. 

MATRYMONIALNE — Szybkie — Po 
srednictwo Warszawskie 1 Przyjmuje 
do dnia 3o b. m. w Lodzi 6-go Sierpnia 
nr. 10. m. 17. Telefon 73-43. Centrala. 
Warszawa Telefon 302-49, Skrzynka 
pocztowa 574. Oddział Wilno, Sadowa 
nr. 7, pokój 18. Telefon 676. Dyskre­
cja zapewniona. 

TANIO! Dyplomant Szkoły Dziennikar­
skiej wyucza angielskiego, francuakie-
gO. Esperanta. Zgłoszenia sub. „Gcr-
szon". .. 
:JDZIELĘ języka francuskiego wza-
nian lekcji muzyki lub angielskiego. 
Oferty sub: „Inżynier 9091". ,?g 

BUCHALTERJI pojedynczej i podwój­
nej oraz liczenia i pUania na maszynie 
gruntownie nauczę za 30 zł. Nowoce-
jiielniana 4la, m. 19 u p. Rudnickiego 
Przyjmuje od 9—1 i od 7—9-

UDZIELAM lekcji gry fortepianowej, 
tamże fortepian do ćwiczenia. Zamen-
hofa 14, ol., m 29. 

CHĘTNIE udzielę lekcyj polskiego 
(względnir literatury), wzamian za nie­
miecki. Oferty proszę sub. „Maturzy­
stka"-

MATEMATYKI udziela studentka C& 
giclniana 66, m. 25. Zastać od 2—5 po 
południu^ 28 

ANGIELSKIEGO, konwersacji I litera­
tury udzielam. Korespondencje 1 tłoma 
czenla w angielskim, niemieckim, fran­
cuskim, polskim I rosyjskim załatwiam 
Markowicz, Cegielniana 66. 28 

MŁODY Intel łzr. z wyższ. wykszt 
•powróciwszy z zagranicy pragnie zapo 

2S:znać ładną Intel, pannę lub wdówkę. 
Cel matrymonialny. Rzecz traktuję po 
fważnle. Szczegół oferty pod „Edek" 
Anonimy zbyteczne. 28 

NIEŁADNA, la* 37, lecz mila, głębo­
kich myśli, uczuć. Szukam przyjack-

Oferty sub: „Czy znajdę?". 26 

DO MATURY matematyki udziela stu­
dent Politechniki, rutynowana siła. O-
ferty „M. 314". 28 

UDZIELAM lekcji elektrotechniki, mate 
matyki. Języka niemieckiego. Piotr 
kowska 103. m. 37. 30 

CUDZOZIEMKA miłej powierzchowno- POMERANC Moszek, Al. Kościuszki 26 
śoi z braku znajomości zapozna pana, zgubił dowów osobisty, wydany w Lo-
któryby Jej dopomógł w poszukiwaniu dxL 3fl 
posady. Oferty rt>d „Przyjezdna 100" 
do „Republiki" 28 DRANICKI Jan, ul. Stefana 8 zgubił 

. ,; " ! ; książeczkę oraz zaświadczenie wojsko 
MŁODA Inteligentna pani pragnie po- w e > r o c z n 1903, wyd. przez P. K. U. 
znać pana inteligentnego na stanowi- £ódź. 
sku w celu towarzyskim. Oferty „Sen- ' 
tymentalna". ZAGUBIONO wyciąg z ksiąg stałej lud 
„ „ , „ , „ 7777""! ! n o i c l miasta Pizdry na Imię Mlęliąli: 
POZNAM inteligentną I aympalyczną Brozińska. Zcloszcnie się do M c i k K ! -
panienkę for,] dl* wspólnego apędze- s o h n a A 1 , x M a j a 35. 
nia czasu. Oferty sub. „Młody . I — 

STARSZA emerytka pozna starszego 
inteligentnego pana od lat 45 Cel towa 
rzyski i matrymonialny. Sub: „Przy­
szłość" 28 

PRZYJMUJE się bieliznę do szycia t GÓRECKI Bolesław. Wschodnia 111 
reperacje, Radomska 10, m. 10. 23 zgubił książeczkę wojskową oraz 1 

_ , , - _. mobilizacyjną wyd w Jarosławiu 
SPROSTOWANIE. Wczorajsze oglo-
szenie pod „Konwersacja" omyłkowo ZGUBIONO dn. 27.5. portfelik z nm 
umieszczono w rubryce „Matrymonlal- z inicjałami J. P., przechodząc Pańska 
ne": Inseront ma na względzie cel wy i Zawadzką. Łaskawy znalazca zech 
łącznie towarzyski. zwrócić za wynagrodzeniem, Zawn.' 

ka 49. FajnbcrK. 
SPÓLNIKA z dwoma - trzema tysiąca­
mi dolarów poszukuję do intratnego 
przedsiębiorstwa. Oferty do admini­
stracji. „Motocykle" 28 Kopimy Pb A 

m n i e f s z y 

X R o z m a i t e . 

rOCXXXX30000CXXXXX>OÓOOOOO 

M a t r y m o n i a l n e 
CXX)OOOOOOOOOCXXXXXXXXXXX> 

I 
INŻYNIER, posiadsiacy właene prred-

BIURO Buchalterylne I Rcwizjjne sąd 
rej. rzeczozn. I kontrol syndyk, prze­
mysłowego wykonule wszelkie czynno 
ScI buchałteryjne. bilansowe i rewizyj­
ne.— Informacje 7—9 wieczór, Piotr­
kowska 183. I p. 28 

BUCHALTER n^htkowiec prowadzi 
siębiorstwo, lat 40, zapozna kobietę 8|kslęirl, «r>5t-wia bilans-, odrabl: zal^-
sercem w celach poważnych. Poważne dości. Nauk;' 30 lekcji po zl. l.cO 
zgłoszenia ood „Inżynier 40". IPrzciazd nr. 40. m 18 28 

OGRODNIK zakłada, ubiera ogrody.j 
balkony, różneml kwiatami, zamówię- . 
nia przyimuje skład nasion, Andrzeja w centrum miasta lub w pobliżu z de­
ra. 10, telef. 68-56. 28 godną komunikację tramwajową. 

~" , ~ ~ , , "Oferty z dokladnem podaniem rozmian. 
WSPÓLNIKA (raki) kulturalnego (ej) miejsca 1 ceny uprasza się składać d 
z 5.000 zl. poszukuję 100 proc. zyski j u t r a g. 7 wiecz. w adenin, niniejsze-. 
zapewnione. Oferty pod „Idealna p:a- pisma sub „Związek" 
ca". 28 . _ 

MŁODA panienka studentka Un. Jag. ' 
pozna Inżyniera (izr) dypl. we Fran-
cll w celu konwersacji francuskiej. O-
ferty „Srudentka". 28 

CHOROBY serca Basedow astma 
sanatorium „Salus" D-ra Kupczyka 
Kraków. Szulskiego. 

L Młode małżeństwo poszukuje 
t —2 U m e b l o w a n y c h 

P O K O I 
przy inlcliifi 
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drobne. 
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WYKWINTNA bieliznę damska, męs­
ką, pończochy, skarpetki, iva_wiczkl , 
trykotaże I 1 11 gatunku poleca firma 
„Bon - Ton". Zielona 6. 

Uwaga 1 przyjmuje sie wszelkie re­
peracje Icdwabaycn pończoch. Ceny 
konkurencyjne. 30 

BIŻUTKRJA, zegarki na raty. cenv go 
tówkowe „Preclosa". Piotrkowska 123 
w podwórzu. 

KINO -APARATY teatralne, szkolne 1 
podróżne Z. Kalinowski, Warszawa, 
Nowy-świat 7Q. Tel. 411-22. 

B1ŻUTER.IE kupuje. Pełna wartość 
place. Solidne traktowanie „Preclosa" 
Piotrkowska 123, w podwórzu. 

WAŻNE dla pp. szewców! Poleca sie 
formy do obuwia, najnowszych modeli 
po cenach zniżonych, Czarnomskl Że­
romskiego 46. 

DOM drewniany, 4 mieszkania do 
sprzedania. Żabia 17, Radogoszcz. Wia 
domość u gospodarza. 28 

SPRZEDAM filJe rzeźnkzą z urządze­
niem 1 mieszkaniem, ul. Andrzeja nr 30 

28 

DOM sprzedam w śródmieściu o 3-ch 
frontach trzypiętrowy, 10 balkonów, 
wodociągi, światło elektryczne. Cena 
50.000 do.l warunki wygodne wpłata 
od umowy. Ewentualnie zaciągnę pozy 
czkę hipoteczna 100 000 zl. Wiado­
mość: Biuro Próśb f Zleceń „A.-gas". 
Kilińskiego 157. 

MASZYNĘ do pisania w stanic zdat­
nym d o ułytku kupię za gotówkę. Spie­
sząc oferty z podaniem wzoru pisma 
i ceny pod „Maszyna tani*". 

DO SPRZEDANIA rasowe kury Rohde 
Island i gołębnik Kilińskiego 138. 4 

SAMOCHODY ciężarowe dwa w-nucha 
sprzedam! Austro - Fiat z przyczerką 
5-tonnowy, światło elektryczne, lak no­
wy, cena 7.500, Mercedes-Daimler kar-
dan 3-tonnowy, cena 5000. Grabiszew-
skL Poddębice, ulica Sworawska. 2 

POSZUKUJĘ małego domku o czte­
rech—pięciu pokojach, z ogrodem owo­
cowym blisko przystanku tramwajów 
podmiejskich. Oferty pod „Stałe". 

POWÓZ na gumach z dyszlami na je­
dnego konia i na parę, w dobrym sta­
nie, oraz uprząż angielska na jednego 
konia do sprzedania. Wiadomość; Głó­
wna 59. firma F. Mayera. 

Z POWODU wyjardu do sprzedania fil-
ja rzeżnicza dobrze prosperująca, jest 
również 1 pomieszczenie na warsztat 
Wiadomość u gospodarza, ul. Piwna 22. 
róg Lutomlerskiej. 

PIANINA, fortepiany poleca S. Gród-
ski. Piotrkowska 134, tel. 40-62. 

SPRZEDAM Unio kredens dębowy, 
umywalnię, szafę, otomanę i łóżka że­
lazne. Krucza Nr. 4, m. 18. 

SKLEP spożywczy dobry okazyjnie do 
sprzedania. Wiadomość: Biuro Próśb, 
ulica Krucza 24. 

MASZYNĘ gabinetową Singera sprze­
dam. Konstantynowska nr. 3, poprzecz 
na. III p. fr.. m. 42 28 

WSZYSTKO co zechcesz na raty od 
5 zl. tygodniowo bez żadnych procen­
tów, nabyć możesz u Cilenberga, Za­
wadzka 15. 31 

OKAZJAI Sprzedam dywan perski czy 
sto Jedwabny przedwojenny 171 na 122 
citu zupełnie nowy Zgłaszać się 3-5 
po pol.. Zawadzka 1, m. 13 28 

PLAC w kolonii skarbowców z zało­
żonym fundamentem z powodu wyjaz 
du nalvchmlait do sprzedania. Bliższe 
informacje: Malinowska, Sienkiewicza 
39, m. 14. od 10 do 2-e| 1 od 5-8 w. 28 

BRAMA żelazna z furtka okazyjnie do 
sprzedania. Kilińskiego 88 u dozorcy 

7. POWODU wyjazdu sprzedaje sie 
rófne meble Przejazd 30, m. 2l, tel 
12-45. 28 

Dr. rned. 

uL Żeromskiego 36 
tel. 75-50. 

przy Ziclon. Rynka 
Chor . n o r w o w t 

I waumtt,trxne 
spec. psycho-oerwł-
ce (ataki nerwowa, 
Przyimuie od 12 — 1 
5—7 dla niezamoż­
nych ceny lecznic 

Dztoina 9* 
Specjalista chorób 

skórnych, wenerycz­
nych i morzoplciow. 
Przyim. od 8-10 i 5-8 

Leczenie lampą 
kwarcową, Oddziel­
na poczekalnia dla 

Pań. Dla Pań od 
3 — 5 po pot. 

Laureatka 
moskiewskiego-
konseiwalorjurn 
udziela lekcji 
gry fortepiano­

wej. 
Wschodnia 72 

ROWERY ł częśd na raty, poleca H. FRONTOWY elegancko umeblowany|WYNA.|MĘ na kilka godzin dziennie 
Drutowskl, Kilińskiego 78, Tel. 80-59 pokój wynajmę izraelicie (tce). Cmen duży dwuoklenny pokój z pianinem. 

tama 3a, m. 14. 28.0fcrty do „Republiki" „A. B." 28 
SPRZEDAM 6 krzeseł, 2 fotele gobeli­
nowe, stół w dobrym stanie. Kon, Ale- DAM gotówką za 2—3 pokoje z kuch-
Ja 1-go Maja 14, od 2—3-ej. 28 nią wygodami, słoneczne w starym do 

imu miedzy pierwszym ł trzcclem plc-
DOM do sprzedania 6 mieszkań 3 za- trem od zaraz lub później Łaskawe 
raz wolne I sklep. Nowe Chojny, Orzy oferty pod „Solidny" do „Republiki". 
bowa 18 Wiad. na miejscu. 28 — — — — — — — — — — — — . . 

UMEBLOWANY pokój wprost z kory 
TAKSÓWKĘ marki Ford model 1927 z tarza do wynajęcia ul. Gdańska 3la. 
licznikiem, stan bardzo dobry tanio m. 7, front II p 
sprzedam Wiadomość: ul. Stefana 12 

ŁADNY pokój umeblowany zaraz do 
odnajęcia pojedynczej solidnej osobie. 
Piotrkowska 145, m. 10 — 2—5 28 

POKÓJ umeblowany dla solidnego pa­
na do wynajęcia. Piotrkowska 200, 
front, m. 5. 

2S;P0KÓJ duży umeblowany lub dwa 
mniejsze poszukuje bezdzietne małżeó-

POKOJU gabinetu elegancko umeblo­
wanego frontowego, słonecznego z oc 
dzlelnem, zupełnie niekrepujacem wej­
ściem poszukuje kawaler. Pożądań, 
telefon oraz łazienka. Wyczerpuja.ce 
oferty z podaniem warunków do „Re­
publiki" sub: „Centrum". 

DO WYNAJĘCIA pokój dła małżeń­
stwa I pokój dla pana umeblowano 
z wygodami u izraelitów Piotrkow­
ska 112, m. 5. 28 

30 ODNA.IMĘ dwa ładne słoneczne poko- ł t w o Izrael, przy inteligentnej rodzinie 
je małżeństwo lub pojedynczym pa-]? wygodami Chętnie z obiadami. Ofer-

KIOSK do sprzedania w odpowiednim nom z utrzymaniem lub bez. Tel. 57-3|jty do „Republiki" sub. „Wygodnie", 
punkcie, nadający się na owoce oraz Nawrot 7. m. 18 28'— 
napoje gazowe. Wiadomość: Zglei 
ska 107. Anna Henipel 

POSZUKUJE l-go pokoju z kuchnią vi 
28 POKOJE umeblowane l różne mieszka śródmieściu Olerty pod „Gotówkav, 

' nia zaraz do wynajęcia „Merkury".' „ . . " 
DO SPRZEDANIA sklep spożywczy 4 6-go Sierpnia 10. Tel. 73-43. 28 POKÓJ frontowy, umeblowany na I-em 
ubikacje. Abramowskiego 27, m. 5. 28 " " jpiętrzc, z niekrepujacem wejściem na-

POKÓJ słoneczny, umeblowany od- tychmiast do oddania. Konstantynowska 
POWÓZ Victoria nowy na łożyskach najmę tzr. Cegielniana 7. m. 11. 28, N r - 77, m - *• 
kulkowych, rolwagi oraz samochód '"' ' m7»TV—77. \ 
„Ford" landoleta do sprzedania Ce- POKÓJ ładnie umeblowany, dla lntell-IJ? A Ł Y P o k o > stosowny na 
gielniana 62. 28 gentnego pana (Izraelity) do wynajęcia biuro—razem lub oddzielnie, z mebla-

28 mi lub bez do wynajęcia. Telefon, wy 
SKLEP z mieszkaniem do sprzedania. '.Wólczańska 4, m 14. 
Przędzalnlana 38, 30 OD 1-go MAJA do wynajęcia pokój z - - , . . . . , 

-całodziennym lub częściowym U t r z y - _ * _ _ _ £ _ _ S ^ ^ J ^ g ^ f J ^ S ^ BAS okazyjnie do sprzedania, Rzgow-maniem z wszelkieml wygodami I u- *. w y ^ v

a , m ,

J

 w V l * r Y m domu do odstą. 
ska 89. lewa oficyna Michalak 28 żywalnośclą łazienki. Zielona 8a, II p. P ' ? 0 ' * / wiadomość: uL Andrzeja Nr. 13 

; .front, m. 13. 28 m»*"k. 14. 
MEBLE na raty sypialnia dębowa, sza1 •• • • — — — — — • — D r»v -AT ui J j l—1—ST" 
fy. łóżka, garderoby, pojedynczo i ca-POSZUKUJĘ mieszkania z 3-ch ewen- umeblowany do oddania. Polu-
łe komplety sprzedaje Stolarnia War- tualnie 4-ch pokoi od ul Anny dp Gór d m o w " ^ wiadomość u dozorcy, 
szawska 16 przy Napiórkowskiego 

POKOJU umeblowanego poszukuję od 
Igo maja w okolicy Piotrkowskiej i Au 
drzeja. Oferty do administracji pod 
-Kawaler 28". 28 

DO WYNAJĘCIA umeblowany pokój 
Id la pana lub p^ni. Senatorska 14, U i 
tr.. m. 12. 3 

ŁADNY pokój umeblowany % wygoda­
mi do oddania lzraei|Ve( '-.c). Aleja 
|l-go Maja 15, m. 13. ironl II o, 2S 

LOKAL handlowy w centrum Piotr­
k o w s k i między Zieloną a Cegiclmana. 
składający się z 5 pokc! I kuchni l-szc 

igody. Gdańska 38, m. 3, front, parter, p. front, nadający się na skład manu­
faktury, bank itp. Instytucje od zar../ 
do wynajęcia. Oferty pod J-okal" do 
adm. „Republiki*. 2S 

28 nego Rynku. Oferty sub: „A. A. D." 28 rjOBRY CZYN. Kto z pośród pół milio-

POCO ŚPLDE na słomie, gdy od 5 zł.1 
na mieszkańców Łodzi wynajmie pokoi 

na tydzień każdy może dostać: Oto- POKÓJ z kuchnia do odstąpienia. Ro- " S ^ I ^ / n . ? OfeZ „L^A* 
many, materace, tapczany, leżanki tdwańska nr 35. Wiadomość w sklepie •ŁS^. , ,|"b?' Tli-Ir 
krzr^a So1i,l„,» « / v l r o n a n t A „ To«iJ , . l 2fi Piśmiennie: Senatorska Nr. 3, m. 1, par-krzesła. Solidne wykonanie u Tapicera 
P. Wajsa. Łódź, Sienkiewicza nr. 18 29 ter, pod schodami. 

SPRZEDAM tanio demny 
dalny. Targowa 15, m. 20 od 5—7 w. 

~ DO WYNAJĘCIA sala dl. 16.50 m n n H . m c — T 7 T 3 Ti 
pokój Ja-szer. 11502 m. Kały. stacja Kochano- °^SX^ll^t^Z 
L _ 7 w . J ,wek u Henryka Golca. 28 NY' PTOTFKOWSKA 121- M- *»• 

SAMOCHÓD 6-osobowa landoleta pra 
wie nowa okazyjnie do sprzedania. 
Dom Samochodowy, Piotrkowska 113. 
tel. 50-40. 28 

AUTOBUS na 25 osób w pierwszorzed 
nym stanie okazyjnie do sprzedania. 
Dom Samochodowy, Piotrkowska 113, 
tel. 50-40. 28 

PIANTNA, fortepiany, fisharmonie, nal-
tanlej na raty sprzedaje. Chodkowski 
Sienkiewicza 25. 1 

»_. , , , „_ . . . ,. . . . POKÓJ umeblowany, czysty i slonecz-
ODNAJMĘ duży dwupienny pokój z j t ó e , k o r v t a

r
r Z 4 I / 0 —_„}„... 

pianinem na nrzedobicdn e godziny. O- 0 j > a r > Ł P r r e i a z r j 5 5 , m . 9 , ^ z ' e p i e t r o 

ferty sub: „Śródmieście'. 29 , R N „ T 0 d 9-11 rano 1 od 2 - 5 po poł 

,POKÓJ umeblowany w czystym do- poKóJ do wynajęcia (przy rodzimi 
nm z niekrepujacem weiśdem «I z a - U r a e l i c k i c n i Żeromskiego 13, prawa 
raz do wvnajeda. Sienkiewicza 3 l.^ICYM, u . g je piętro, m. 38. 
mleszk. 38. 29 '- 5—£_2 _ 

___.„ T~. . . . . . .TANIO oddam mały pokoik kobiecie. 
ODDAM duży umebl frontowy pokój Gdańska Nr. 67. m. 13. Zastać można 
z balkonem, gaz. elektr. nlekrępujaew o r i g 0 j z > 2-ej. 
wejśde Zastać można do 12 w poł. I ' 
od 3—5 po pol., Gdańska 26, m. SPOKÓJ do wynaieda z meblami lub 
(Zawadzka 30, 2 8 b c z W i a d . Cegielniana 6, m. 7. 28 

NA CZAS trwania Powszechnej Wy­
stawy Krajowej odstąpię pięknie ume­
blowany lokal, składający się z 1—a 
pokoi, mieszczący się w samem cen­
trum Poznania. Bliższych Informacji 
zasięgnąć można w Łodzi, tel 15-17. 

UMEBLOWANY pokój wprost z ko­
rytarza do wynajęcia. Gdańska 31 a, 
II p. front, m. 7. 28 

2 POKOJE z kuchnią I 1 pokól u r n ę - B U D K A ^ z a r a z d o odstąpienia na 
Wowany duży słoneczne: blisko S s f o d y c z c . n a o a | a c a , t , również dla 
tramw. 17, od zaraz do wynajeda, ul. s z e w c a . Włodzimierska nr. 25. 2* 
Leszno 44 u gospod. 28 28 

. M u s _ . i i . i . DWA słoneczne, frontowe pokoje, la 
«. 5?E !SL" ' P.°kf,e

 M m e ? ° W « dnie umeblowane, nlckrepujące wej. 
fi-To Sierpnia 10. tr. 2 piętro, telefon ł o w i c z a 30. m. 4 3—5. 28 

DO WYNA fĘCIA ładnie umeblowany PJWNY salon frontowy na drugiem 
nokól frontowy 7. wirelHeml wyg.vji- WTRZE. O trzech oknach z umcblowa-
ml Wiadomość: Wschodnia 74, m 5. n ,f"J '" b b M «lnaJm« j pojedynczemu 
tel 64-98 2S < n ' , c l r , e r r " i P a r 1 1 1- Dowiedzieć sie telefon 
— ! ^ 1 9 - 9 4 od 8—10 rano | od 3—5 pp, 28 

DO WYNAJĘCIA ładnie umeblowany 
dwuokler.ny pokój z wygodami, wej­
ście z przedpokoju Gdni<ka 26, w. 5. 
Zastać można od 3-ej po poł. 28 _ 
GARAŻ na 1 samochód osobowy w 
pobliżu Andrzeja, Piotrkowskiej oa 
zaraz poszukiwany. Oferty sub" „Gu-
raż". 2S 

POKÓJ z używalnością kuchni do wy-
najęcla, Aleja 1-go Maja 41. m, 17 front 

RÓŻNE mieszkania oprócz pojedyn­
czych zaraz do oddania oraz piwiar­
nia I sklep spożywczy, of. róg Nani-
towicza | Zagajnlkowej. 15 

SKLEP z mieszkaniom do oddania w 
centrum Górnego Rynku Wiadomość: 
Nowc-Zarzewsk* 23, u dozorcy. 2B 

1 LUB dwa pokoje, telefon do odnaję-
cla, Andrzeja 7, m. 8 front. 1 

POKÓJ umeblowany dwuoklenny fron 
jtowy, słoneczny. Andrzeja 45. m. 9 30 

POKÓJ słoneczny do wynaieda przy 
Inteligentnej rodzinie dla pana. Obej­
rzeć można od 8-eJ do 9-ej wlecą. 
WóWańska 3. III p , m 8. 2 

WYNAJMĘ umeblowany pofcój z od-
dzlelnem welsclrm Zaraz, Konstantv-
now<=ka 75. m. 12. 28 

POKÓJ z umeblowaniem lub bez w '̂-
nalmę izraelicie (tce), Kilińskiego 89, 
mleszk. 25 28 

I OKAL do wvnalcda sktadalacy sfe z 
2-ch pokoi, nadający sie na mieszka­
nie I na Interes. Róg Piotrkowskie) 1 
CeglclnlaneJ. Of. sub: „S Z." 2R 

Telefony Redakcji: 27-24, 36-43, 36-41. Redakcja 1 Administracja, Piotrkowska 49. Godziny przyjęć Redakcji 6—7 po pol. Telefon Administracji 22-14. 
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DODATEK LITERACfiO-NAUHOWY 
z dnia 28 kwietnia 1929 r. 
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W l a m u s i e p r z e s z ł o ś c i 

Dawnej chwały lamus stary 
Z pajęczyny ma kotary, 
Z wiekowego pyłu chmury 
I krzyżackie, krzepkie mury. 

Dobrze wiedza crd sąsiedzi. 
Że tam często Michel siedzi. 
Wspiera łokieć na kolanie 
I wysnuwa plan po planie... 

A z p portretu tut pod bokiem 
Stary BIsmark lyp»e okiem. 
Zda słę, s łyszy Michel głos tent 
—Czyś porzuci! „Drang nach Osten"? 

Tam znów Wiłaś wąsy Jeży: 
—O stracone) myśl rubieży! 
Tyś być winien suwerenem 
I nad Wartą i nad Renem! 

Groźnie Michel miecz zaciska. 
Przeciągając s w e gnaciska, 
I powtarza niewyraźnie: 
—Jeszcze światu sprawie ..łaźnie! 

W. DROZDOWSKI. 
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'DODATEK LITERACKO . NAUKOWY. 

„ZABIJAJĄ NAS... DZIECI". 
Skarżą sią znani muzycy, Śpiewacy, aktorzy, poeci i... kucharze. 

„Cudowne dzieci" kończą swą błyskawiczną karjerę artystyczna 
już wtedy, gdy powinny ją właściwie rozpocząć. 

W wywiadzie, udzielonym niedawno 
prasie czeskiej, znakomity śpiewak ro­
syjski Szaljapin powiedział: 

— Wiem, źe wszystkim artystom 
na całym świecie dzieje się krzywda, 
ale trzeba liczyć się z tem, źe sytuacja 
ich pogarszać się będzie z każdym 
dniem. 

Gdy zapytano go jaki jest powód 
tych złych prognostyków, Szaljapin od­
par ł : 

— Zabijają nas dzieci. 
Zdanie to początkowo, może nie dla 

wszystkich zrozumiałe, posiada jednak 
głębokie znaczenie i oparte jest na bez­
względnej prawdzie. 

Artysta współczesny znalazł groź­
nego konkurenta w osobie dziecka. Nie­
miecki rodzaj „Wunderkindów" roz­
przestrzenił się po cały świecie, wypeł­
niając wszystkie dziedziny sztuki. Ma­
my dziś „cudowne dzieci", grające na 
pianinie i na skrzypcach, śpiewające, 
rzucające najzręczniej piłkę tenisową, 
konkurujące z Janningsem i Chaplinem, 
pobijające rekord nawet w dziedzinie 
kulinarnej. 

A falanga tych młodych ar tys tów i 
sztukmistrzów rośnie niemal z każdym 
dniem. Popularność tych najmłodszych 
ar tystów jest zrozumiała. Nie wolno za­
pominać o tem, że w stosunku do dzieci 
wymagania nasze są na poziomie o wie­
le niższym. Dlatego też łatwiej jest 
dziecku wybić się, niż artyście dorosłe­
mu. 

Z drugiej strony jednak godnym po­
żałowania jest los tych żywicieli całej 
rodziny, poświęcających nieraz całą 
swą tak świetnie zapowiadającą się kar­
jerę dla własnej ambicji i chwilowej ren­
towności. 

Wiemy, czem się kończą najświet­
niejsze chociażby poczynania cudow­
nych dzieci. Początkowo występy ich 
stanowią atrakcję, później przyzwycza­
jamy się do nich, a w końcu zaczyna­
my kry tykować . I w chwili, gdy młodo­
ciany ar tys ta w normalnych warunkach 
powinien był dopiero rozpocząć naukę 
przygotowawczą — staje Już właściwie 
u Je] kresu. 

Zmanierowany dzieciak ma już prze­
wrócone w głowie, nie chce nic robić 
i kończy nieraz bardzo niefortunnie. 
Pamiętamy zresztą doskonale, czem był 
dla kina Jackie Coogan. W „Brzdącu" 
krytyka uznała go za najgenialniejszego 
artystę filmowego, .lackie zbierał milio­
ny. Nie uczył się. ule wychowywał się, 
lecz zarabiał. I oto pewnego dnia z ma­
łego Coogana wyrósł duży chłopiec 

Zdawałoby się. że wraz z dojrzewa­
niem winno nastąpić również wzmoc­
nienie talentu. W rzeczywistości jednak 
stosunek tych dwuch wartości jest od­
wrotnie proporcjonalny. Dziś Coogan 
przestał Już być atrakcja. Skończywszy 
swą karjerę filmową, „brzdąc" zaczyna 
się uczyć i kształcić dopiero na czło­
wieka. Ale wychowywać cudowne dzie­
ci jest niezwykle trudno. Zazwyczaj 
praca taka idzie na marne. 

Coogan nie jest zresztą wyjątkiem 
w społeczeństwie artystów-dzieci. Jak 
już zaznaczyliśmy, niema dziedziny ar­
tystycznej, w której nie sięgnąłby po 
laury jakiś domorosły mistrz. 

W operze kopenhaskiej ogromny ba­
let składa się wyłącznie i dzieci, przy­
czem każde z nich otrzymuje taką sa­
mą niemal gażę jak dorosła tancerka. 

(ftzenrót w dziedzinie 
techniki 

sprowadzają nieraz małoznaczące na pozór wyna­
lazki Do rzędu takich wynalazków ma nale­
żeć — zdaniem fachowców nowy metal „aelium", 
wynaleziony przez inżyniera amerykańskiego, 
Jean d'You. Aelium umożliwia stopy różnorod 
nych metali, przyczem zmienia zasadniczo wła 
ściwości rozmaitych stopów 1 działa na nie w 
ten sposób, że nabierała one właściwości samo-
smarowanla sic Łożyska motorowe, wyrobione 
z 45 proc ołowiu 1 85 proc, miedzi, zmieszanych 
z aelium nie wymacają zupełnie smarowania I 
nie zużywają sic, czyi] określając, to terminem 
fachowym, nie wypalają sio. 

Dziewczynki od lat 8 do 12 uczą się 
już charakteryzacji i same się szniinku-
ją, podczerniają brwi, malują dziecinne 
usteczka i oczkują wytwornie ubranych 
gentelmanów, siedzących w lożach i 
w pierwszych rzędach. Łatwo sobie 
wyobrazić, jaka będzie droga życia tych 
dzieci. 

Nie ulega wątpliwości, że wśród tej 
młodej braci artystycznej spotyka się 
szczere talenty, które jednak zbyt wcze­
śnie zostają eksploatowane i dlatego 
więdną przedwcześnie. 

Zagranicą entuzjazmttie publiczność 
12-letnl .lehuda Menuhin, genjalne dziec­
ko amerykańskie, grające na skrzyp­
cach. Menuhin posiada najlepsze skrzyp­
ce, prawdziwego Stradlvariusa, warto­
ści pół mlljona złotych. W Ameryce to 
cudowne dziecię wypompowało już pie­
niądze z kieszeni starszych współoby­
wateli, obecnie więc odbywa tournee 
po Europie, zyskując w stolicach najpo-
chlebniejsze krytyki najznakomitszych 
znawców muzycznych. 

Do tej samej społeczności należy in­
ny mistrz Samuel Rzechowski, 9-letni 
bobas, uchodzący za genjusza w dzie­
dzinie gry szachowej. Rzechowski od­
niósł już kilkakrotnie zwycięstwo pod­
czas światowych turniejów i sukcesy te 
przyniosły mu również bardzo wielkie 
zyski. 

Najmłodszą pianistką w chwili obec­
nej jest niewątpliwie 7-letnia Jaquelin 
Nourrit, francuska z pochodzenia. Mi­
strzostwo tej najmłodszej pianistki pole­
ga na wspanlałem opanowaniu technlcz-
nem najtrudniejszych tematów muzycz­
nych. 

Londyn ma również swe cudowne 
dziecko w osobie Eryka Grohmana, któ­
ry uchodzi obecnie jako najmłodszy or­
ganista na świecie. Grohman ma 10 lat. 

Na wystawie kulinarnej, urządzonej 
ostatnio w New Jorku, zwróciły ogólną 
uwagę eksponaty 11-letniego kuchmi­
strza Adolfa Kramera, który otrzymał 
natychmiast engagement do jednego z 
największych hoteli newjorskich, gdzie 
ów U-letni chłopiec otrzymał stanowi­
sko naczelnego kuchmistrza z pensją 
10.000 dolarów miesięcznie. 

Kilku wyżej przytoczonymi nazwi­
skami nie wyczerpaliśmy oczywista 
ogromnej falangi najmłodszych mi­
strzów, genjuszów I gwiazd. Jest ich 
stanowczo więcej. Dowiedliśmy jednak, 
żc niema dziedziny, w której dziecko nie 
stanowiłoby konkurencji dla osób star­
szych. W tem świetle odpowiedź Szalia­
pina: „Zabijają nas dzieci" nabiera wła­
ściwego znaczenia I stanowi jedną z naj­
smutniejszych prawd, wypełniających 
naszą rzeczywistość. 

E. Rat 

Historie, jakich mało. 
Gdu u nas zimno... 

Nasz tegoroczny, skąpy w sionce i ciepło, 
a nleszczędzący śniegu f przymrozków — kwie­
cień, spędza sen z oczu tych wszystkich, którzy 
według starego zwyczaju, pragną w kwietniu wi­
dzieć ukwiecone sady i łąki, a w piękne księży­
cowe noce słuchać śpiewu sentymentalnego sło­
wika. Tymczasem w innych krajach w najlepsza 
odbywają się żniwa, a są nawet kraje, gdzie już 
zdążono zapomnieć o żniwach. Otóż w kwietnln 
przypadają żniwa w Persji, Syrji, Azji Mniejszej, 
dolnym Egipcie, na Cyprze i na Kubie; w marcu 
zaś w Górnym Egipcie 1 w Indfach Wschodnich. 
Nia dość na tem, Już w styczniu, gdy u nas za­
zwyczaj najlepsze mrozy, w odległej Australii 1 
Nowej Zeland|l, w Chile i Argentynie przypada 
okres żniw. Później natomiast, niż u nas, bo w 
październiku, wypadają żniwa w Peru i Afryce 
Północnej, a w Indochinach nawet w listopadzie. 
Gdyby więc odpowiednio ułożyć marszrutę, moż­
na byłoby objechać świat, trafiając w każdym 
kraju na żniwa. 

(teściowa dutenhamena. 
Prześliczny biust królowe] Nefcrtltl, teścio­

wej Tutenkamena, a żony Akh-en-Aten'a, „here­
tyka", dostał sie do berlińskiego muzeum po 
zrealizowaniu ekspedycji naukowe] do El-Amar-
na. Do czasu wojny nikt nie kwestionował pra­
wa Niemiec do tego zabytku, ale w roku l°2o 
władze egipskie zażądały zwrotu biustu terako­
towego. Wszczęto rokowania, które spełzły na 
niczem. Teraz z okazji odwiedzin króla Fuada 
w Berlinie, Egipt spodziewa s'<;. że Niemcy 
zwrócą pamiątkę. 

Królowa Nefcrtltl, druga żona Faraona, sły­
nęła Już w starożytności ze swe] piękności, 
świadczy o tem napis w grobowcu Ay'a, głów­
nego kapłana, szambelana dworskiego I przyja­
ciela Akli-cn-Atetia a ojczyma piękne] królowej. 
Jest to modlitwa o pozostawienie Nefcrtltl u bo­
ku Jej pana | męża; wspomniane tam są Je] pięk­
no ręce I słodki głos. 

Pirandello przyjeżdża do Łodzi 
Mały, siwy staruszek o wielkim mózgu i pięknej duszy 

Jcatr—to moja zona, moja nochanha. 
Pirandello przybywa do Łodzi. Luigi 

Pirandello, utalentowany pisarz i autor 
dramatyczny, człowiek teatru w pełnem 
tego słowa znaczeniu, przybywa do Pol­
ski, by zapoznać się z naszą działalno­
ścią teatralną i odwiedzi miasto pracy, 
.Polski Manchester", jak sam podkre­

ślił w swej rozmowie. 
Uzyskać rozmowę dziennikarską z 

Pirandello jest niezwykle trudno. Popro­
stu dlatego, że nie lubi on pytań. Jeśli 
sam zacznie mówić na jakiś temat, nie 
gniewa się, gdy ujrzy to później na 
szpaltach dzienników. Urzędowego wy­
wiadu nie znosi. Gdy się dowiedział je­
dnak, że pochodzę z Polski, przyjął mnie 
chętnie — w swem zacisznem mieszka­
niu w Berlinie. 

Ujrzałem wielkiego pisarza po raz 
pierwszy zbliska. Byłem zdumiony je­
go zewnętrznym wyglądem. Szary, nie­
pozorny człowieczek, niemłody, łysy, 
w bardzo zaniedbanym ubiorze. Na 
pierwszy rzut oka niema w nim nic im­
ponującego, niezwykłego. Zastanawiają 
tylko Jego oczy. Bardzo smutne I nie­
zwykle głębokie. 

Lecz gdy tylko Pirandello zaczął mó­
wić, nastąpiła dziwna zmiana w jego 
wyglądzie. Postać jego wyprostowała 
się, jakgdyby urosła, twarz nabrała ru­
mieńców, ożywiła się. Pirandello zapo­
mina, źe mówi do kogoś, zapomina, że 
go słuchają. Owładnęła nim myśl — nie 
istnieje już nic poza nią dla niego. 

— Wyjeżdżam obecnie w podróż. 
Odwiedzę wszystkie państwa małej en-
tenty. Szczególnie interesują mnie Wę­
gry, Czechosłowacja, Rumunia i Polska. 

O Polsce dużo słyszałem i ucieszy­
łem się bardzo, gdy Reymont został 
laureatem Nobla. Ceniłem niezwykle te­
go pisarza. To był wielki duch. Czyta­
łem jego „Ziemię obiecaną" i dlatego 
odwiedzę również Łódź, „Polski Man­
chester", tak się nazywa, prawda? Po ­
rywa mnie stuk maszyn, kocham war­
kot motorów. Napiszę teraz sztukę, któ­
rej akcja toczyć się będzie niemal w y ­
łącznie w fabryce. 

— A treść zaczerpnie pan z swej 
podróży do Łodzi?. —• zaryzykowałem 
zapytać. 

— Ja znam to życie, w ciągłem zma 
ganiu się z maszyną, w pocie czoła, o 
pustym żołądku. Nie potrzebuję przepro­
wadzać żadnych studjów. Jeśli odwie­
dzę ośrodki przemysłowe, to dlatego 
tylko, by poznać ich kulturę. Ja kocham 
robotników. Możliwe, że dlatego nie 
wracam do Włoch. Zresztą, Ja Jestem 
trochę filozofem... 

— ? ! ? 
— Gdy byłem młodym chłopcem da­

łem się namówić przez ojca 1 studjowa-
łem filozofię. Jestem z zasady bardzo 
pilnym — to też po uzyskaniu dyplomu, 
przez dwadzieścia lat byłem profesorem 
filozofii na uniwersytecie w Rzymie. 

To były okropne czasy. Gdy o nich 
wspominam, zdaje mi się, że to nie by­
łem ja, lecz jakiś zupełnie obcy, niezna­
ny ml człowiek. 

— A dziś, jest pan poetą, czy filozo­
fem? 

— Jestem poetą, tylko poetą. Jeśli 
czasem trochę filozofuję, to dlatego, że 
mam głowę. Muszę myśleć, rozumo­
wać, zastanawiać się. Oto moja filozofia. 
Tak samo filozofuję, mówiąc i myśląc 
0 teatrze. Kocham teatr nad życie. 
Teatr — to moja żona, moja kochanka. 
Teatr — to jest Istota mego życia, 

Na życie człowieka składają się dwa 
czynniki: kształt t fantazja. Nasze ciało 
1 otoczenie fizyczne — to kształt, duch 
i jego królestwo — to fantazja. Pomię­
dzy temi dwoma czynnikami Istnieje po­
ważna zapora. Dążeniem ludzkości jest 
przełamanie tej zapory, dotąd bezsku­
teczne. Gdy Jej się to uda, teatr stanie 
na najwyższym szczeblu swego roz­
woju. 

My odróżniamy rzeczywistość na 
scenie od rzeczywistości w życiu. Gdy­
by nawet aktor grał Jak arcymistrz, nie 
może on s tworzyć jednostki żywej na 
scenie. Dlaczego? Właśnie przez tę za­
porę, pomiędzy kształtem a fantazją, 
która sprawia, Ze najgenialniejsza sztu­
ka dramatyczna, zachowuje pewną pa-
plerowość. pewną sztuczność. 

Lekars twem na to mógłby być tylko 
genjalny reżyser, który potrafiłby zo­
stać tłumaczem sztuk granych. Nieste­
ty, reżyserowie nasi kładą całkowity 
nacisk na inscenizację, plastyczne przed 

stawienie idei przewodniej sztuki ich 
nie obchodzi, a właściwie, nie umieją jej 
oni przetłumaczyć na ięzyk sceniczny. 
1 dlatego autorzy dramatyczni nie zada­
ją sobie wielkiego trudu w pisaniu sztuk. 
Poco? Aktor zrozumie Indywidualnie 
swą rolę, lecz reżyser nie r o z u m i e ca­
łości. W tem tkwi zło. 

P o chwili milczenia, zapytałem wiel­
kiego pisarza, co skłoniło go do porzu­
cenia katedry i rozpoczęcia pracy na 
niwie literackiej? 

-— Nie wiem. Nie zastanawiałem się 
nad tem nigdy. Poprostu zacząłem pi­
sać i... odetchnąłem pełną piersią. A drlś 
pisanie jest mojem życiem. Poza poezją, 
wszystko jest dla mnie nicością. 

— Co sądzi pan o literaturze spół-
czesnej? 

— Nie jestem krytykiem literackim. 
Jeśli miąłbym coś o tem powiedzieć, 
wyrazi łbym jedynie wielki żal z powo« 
du śmierci Rabindranatha Tagore... 

— Jakto — śmierci? Przecież T a g o 
re żyje?... 

—• Nie, on umarł przed pięciu laty -— 
uśmiechnął się Pirandello złośliwie. — 
Talent jego zgasł bezpowrotnie, została 
tylko biała broda, która wędruje po 
świecie i żyje resztkami s ławy. 

— Kogo pan wyróżnia z pośród pi­
sarzy współczesnych? 

— U francuzów Jules'a Romaln, u 
niemców Sternheima, u anglików Ber­
narda Shaw. Lubię pisarzy — ironistów. 

— A czem jest według pana ironja? 
— To odczucie odwrotnej strony me­

dalu. Należy podkreślić różnicę pomię­
dzy ironją, a komizmem. Komik poka­
zuje tylko odwrotna stronę medalu, a 
ironista odczuwa ją. Dobry ironista, mą­
dry, dowcipny — to klejnot literatury. 

Skończyliśmy rozmowę. Znika na­
tychmiast wielki uduchowiony poeta. 
Na jego miejscu znów stoi s tary czło­
wiek, o smutnej twarzy, rzadkiej bród­
ce 1 zniszczonych butach. Zmęczonym 
ruchem wyciąga na pożegnanie dłoń. 

— Niech pan 'jeszcze odda pozdro­
wienie — kończy — kominom fabrycz­
nym w swej ojczyźnie. — Ostatnie po-
z owicuio dla Łodzi. 

Stefan WendeL 
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Literaci polscy zdradzają tajemnicę. 
Do pisania potrzebne są dwie rzeczy, talent i... papieros.—Czy wydawcy 

jedzą dzieci ?—Boy-Mędrzec nie lubi pisać.—Znęcanie się nad sobą 
samym.—Ojcem twórczości jest dobrobyt, nie głód. 

Jak powstały najlepsze dzieła znakomitych pisarzy polskich 
„Z całego świata",, przeprowadziło 

wzorem literackich pism ^zagranicznych, 
ankietę wśród pisarzy polskich na temai 
„Jak la tworze". Częściowe wyniki an­
kiety, niezmiernie ciekawe, przytaczamy 
poniżej. Red. 

Publiczność czytająca dostaje do rąk 
skończone dzieło, niemal nigdy nie wie­
dząc, jakie przechodziło ono ewolucje 
przed przyjściem swym na świat. Spra­
wa powstania utworu, techniczna pra­
ca pisarska, jednem słowem kulisy 
twórczości literackiej, są zupełnie szer­
szemu ogółowi nieznane. Rąbka tej ta­
jemnicy uchylają wybitni pisarze pol­
scy. 

Kornel Makuszyński 
— Jak ja tworzę? Mój Boże! Chęt­

nie, jako człowiek z natury uprzejmy, 
s tarałbym się na to odpowiedzieć, gdy­
bym to sam wiedział. Mogę tylko po­
wiedzieć z pewnością, że wieści o tem, 
jakobym do kałamarza dolewał gryzą­
cego płynu, arszeniku i 99-stopniowego 
spirytusu, są oczywistą legendą. 

Mógłbym snadnie odpowiedzieć, że 
pisząc wącham amoniak, głowę okła­
dam sobie lodem, na prawej nodze mam 
but żółty, a na lewej czarny, a kuchar­
ce każe się modlić przez cały czas me­
go pisania i rzecz odrazu stałaby się 
zajmująca. Ponieważ Balzac pisał w 
habicie i pił morze herbaty, Schiller 
wąchał zgniłe jabłka, a ktoś tam nogi 
t rzymał w kadzi z zimną wodą, należa­
łoby, naśladując takich wielkich, aby i 
mały człowieczek robił cudactwa. Nie­
s te ty! Pod tym względem pisarze pol­
scy nie mają pomysłowości. 

Piszę przeważnie nocami, w dzień 
tylko jakieś drobiazgi lub felietony, poza 
tem jedynie „wśród nocnej ciszy". 

— „To już coś" — myśli czytelnik. 
Bynajmniej czytelniku, miła imitacjo 
człowieka. Gdyby cię Pan Bóg poka­
rał tak. że musiałbyś pisać książki, nie 
pisałbyś także nigdy w dzień. Bo oto 
twój bohater, k tóry chce duszę ofiaro­
wać bohaterce, zapytuje z emfazą: 
„Masz moje serce, masz moją duszę, 
Elwiro, czegóż chcesz więcej?" — „Ra­
ki! raki! żywe raki!" — wpada ci w 
djalog dusza domu. Oto, pogodny jak 
szczygieł piszesz opowieść promienistą 
i beztroską, a wtedy demon podwórza 
wali się na ciebie i rozdziera cl serce 
ponurem: „Pomoc dajcie mi rodacy, 
gdyż okrutny los mnie nęka..." 

A kiedy kwilisz, jak słowik i szlifu­
jesz rym, telefon zapytuje cię z nienac-
ka : „Czy to fabryka d r o ż d ż y ? " — „Czy 
to firma Łapsc rdak?" 

Dusza kamienicy ofiaruje tak kolej­
no: raki, szparagi, piasek, drzewo, „wą-
gle", lód, ostrzenie nożów, drutowanie 
garnków, wszystko, czego zapewne na 
gwał t potrzeba szlachetnemu twórcy . 
Pisze się tedy w nocy, w wielkiej jej, 
łaskawej ciszy. Do pisania potrzebne są 
nieodzownie dwie rzeczy: talent 1 pą- ( 

pleros. Jak wiadomo, o dobry talent w 
Polsce łatwiej, niż o dobry papieros. 
Polski monopol tytunlowy działa zabój­
czo na rozwój twórczości. 

Pomysł nosi się w głowie długo, wa­
ży się go. szlifuje, zaczyna się go miło­
wać, poczem jednej nocy, wydaje się 
go na świat. 

— W tem, co się urodziło na papie­
rze, nie czynię nigdy poprawek. 

Może dlatego tyle jest nonsensów w 
moich książkach, ale mnie to sprawia 
przyjemność, że ludzie z moich ksią/ck 
żyją życiem niepoprawianem 1 "ieszlifo-
wanem, że mówią ze swobodą natural­
ności, że nie znają cenzorskiego przy­
musu i stalowej twardości pióra. Do 
pewnego momentu żyją z mojego roz­
kazu i wedle moich poleceń, pewnej 
Chwili jednak 
wspólnem. 

— Każdą książkę nową oglądam a 
ciekawością 
sza książka 
Jest chwila 

dziecko oddaję ludożercy. W y d a w c y są 
to wprawdzie dobrze wychowani dżen­
telmeni, co nie jadają dzieci. Ale kto ich 
tam wie ! Jeden z moich wydawców 
jest tak opasły... 

Boy-ZelEńskl 
— Jak ja tworzę? Przedewszyst ­

kiem czy ja wogóle „ tworzę?" . Ot gry-
zmolę od czasu do czasu, co mi przyj­
dzie do głowy. Dawniej póki pisywa­
łem wiersze, szukały mnie one same, 
nie ja ich. Najpierw uczuwałem w so­
bie nieokreślony przypływ soku, potem 
ton, potem jakiś r y m : wówczas wytę­
żałem uwagę i odczytywałem w sobie 
resztę. Później wiersze dały mi spo­
kój. Literatura francuska nie zostawiła 
mi czasu na słuchanie ich zaczepek. 
Obraziły się i odeszły. 

Od tego czasu nie „ tworzę", ale 
„pracuję". 

A jak pracuję? Najlepiej pod przy­
musem. Cała moja proza narosła w ten 
sposób. Obowiązek sformułowania mo­
ich wrażeń po premierze, to pięć to­
mów „Flirtu z Melpomeną". Studja li­
terackie powstały z potrzeby opatrze­
nia przedmową poszczególnych tomów 
moich przekładów. Felietony przeważ­
nie z jakiejś zwady literackiej, albo z 
jakiejś niebacznie danej obietnicy. Oso­
biście nie m«m zbytniego pędu do pisa­
nia i zabieram się do niego raczej z nie­
chęcią, przeważnie niewiele mając my­
śli w głowie. Siedzą one w piórze bez 
mojei świadomości i spływają na pa­
pier w miarę suwania niem po papie­
rze. 

Środków podniecających nie uży­
wam żadnych, nawet nie palę. Pisać mu 
szę sam, dyktować nie mogę, nawet 
przekładów. Od kilku miesięcy zaczą­
łem pisać na maszynie. Pora dnia i no­
cy jest mi dość obojętna. 

Bruno Ufinawer 
Przez dwa miesiące szukam tematu, 

który mógłby mnie zainteresować. Po­

tem, przez dwa miesiące następne do­
kładam starań, aby sobie ten temat wy 
bić z głowy. Wreszcie — kiedy mi już 
innych argumentów brak — siadam i 
piszę, żeby — doświadczalnie, samemu 
sobie, wykazać nonsens własnego po­
mysłu. 

W ten sposób powstają liczne dzieła, 
które następnie spieniężam. Na napisa­
nie komedji zużywam mniei więcej 4 1 
arkusików papieru (format handlowy) 1 
4 mieshce czasu. Powieść pochłania 
więcej papieru i tyleż miesięcy czasu. 
Palę papierosy, ale środków podnieca­
jących przy pisaniu nie uznaję. W po­
koju moim niema ani kawy. ani herba­
ty, ani kokainy, ani gazet — truję się 
temi narkotykami (oczywiście — z wy­
jątkiem kokainy) na mieście. 

Jako były fizyk i człowiek wiedzy 
ścisłej uważam każdy ciekawszy utwór 
— pisany prozą czy wierszem — za pe­
wien „eksperyment myślowy". P raca 
literacka ma wiele wspólnego z pracą 
laboratoryjną. Literat powinien się sta­
rać o pracownie możliwie jak najwięk­
szą, zbierać doświadczenia „z całego 
świa ta" (Poe, Conrad, Knut Hamsun). 

Dlatego gnębi mnie myśl, że trud­
ności paszportowe i ekonomiczne uwię­
ziły mnie w Warszawie . 

Wacław Grubińsbi 
— Do pisania używam atramentu lub 

ołówka, nigdy zaś alkoholu, nikotyny, 
kofeiny. Wiem, że boski Ajschyles byl 
pijakiem, ale jestem pewny, że kiedy 
pisał, był t rzeźwy. Dlaczego jestem te­
go p e w n y ? Ponieważ uważam, że tyl­
ko ludzie naiwni mogą ut rzymywać, ja­
koby lepiej się fechtował człowiek otu-
maniofiy przez alkohol 

Papieros również nie podnieca zdol­
ności twórczych. Wielu pisarzy nie mo­
głoby pisać bez papierosa jedynie dla­
tego, że tak się przyzwyczaili do papie­
rosa, jak np. do pozycji siedzącej pod­
czas pisania. Nie mogliby pisać stojąc. 
A kawa.. Kawa przeszkadza spać. Ka­
wa spełnia funkcje trzęsienia nas za ra-

niezwykły tryb życia i pracy 
s ę d z i w e g o pisarza a n g i e l s k i e g o , Johna 

Galsworthy 'ego . 
Z okazji 60-letniej rocznicy urodzin 

wybitnego powieściopisarza angielskie­
go Johna Galsworthy, prasa angielska 
zamieszcza niezwykle ciekawe wywia­
dy, uzyskane od znakomitego solenizan­
ta. 

— Mam lat 60 — mówi pisarz — ale 
wiem że wyglądam daleko młodziej. Li­
czni moi znafomi twierdzą, że mam zaled 
wie 40 lat. Młodość moją zawdzięcza je­
dynie sportowi. 

Gdy opowiadam cudzoziemcom jak 
spędzam dzień, niektórzy śmieją się nie­
dowierzająco, niektórzy patrzą z podzi­
wem. Anglicy zaś, którzy posiedli naj­
większą mądrość życia, nie dziwią się te 
mu zupełnie. 

Tnzeba umieć żyć. Nie wolno przemę 
czać się pracą, poto tylko by zarobić 
więcej. Przedewszystkiem zdrowie a pó 
żniei praca. 

Wstaję codziennie o 7 rano. Do godzi 
ny 8 jadę konmo. Od 8—11 pracuję. Od 
11 do 12 gram w tennisa. Od 12 — 1 wio 
siłuję. Od 1— 3 pracuję. Od 3—4 wypo­
czywam. Od 4—5 gram w golia. Od 5—6 
boksuję, albo uprawiam szermierkę. Od 
6—8 pracuję. 

Wieczorem pozwalam sobie na roz-
zaczynamy żyć życiem jrywki kulturalne, ale o 12 już kładę się 

spać. Uważam, źe spędzam dzień zdro­
wo i pożytecznie. Pracuję osiem godzin 

jakby to była Yno7a p i e rw- '— to chyba wystarcza. Gdyby wszyscy 
Chwilą dla mnie niemiłą ludzie na świecie tak myśleli i ro!>ili. 

oddawania rękopisu wy- . ludzkość dawno przedłużyłaby cwe ży­
da wcy. Mam wrażenie, że miłe, dobre leie poza sto lat wieku. 

J ak pracuję? Miałem już 30 lat, gdy 
zająłem się pracą literacką. Zacząłem od 
drobnych notatek reporterskich nowe­
lek a obecnie pisuję wyłącznie powieś­
ci. Nigdy nie pisuję nocą, jak to czynią 
moi koledzy. Zanim napiszę zdanie, myś­
lę nad niem długo i dopiero wtedy prze­
noszę je na papier. 

Na tem jednak nie poprzestaję. Czy­
tam po kilka razy każdy rozdział i czę­
sto przekreślam jakiś ustęp, by napisać 
go od początku. Nigdy nie dyktowałem 
na maszynę manuskryptów. Nie umiem 
tego. Nie umiałbym podyktować naj­
mniejszej nowelki. Zawsze piszę ręką. 

Przed południem pisuję powieści, po 
południu sztuki teatralne. Nigdy od te­
go podziału nie odstępuję. Umiem myś­
leć równocześnie o dwóch akcjach. Nie­
dokończony rano rozdział powieści po 
południu mnie nie obchodzi, podobnie 
jak nie obchodzi mnie rano niedokończo 
ny akt teatralny. 

— Dziś zdradzić muszę pewną tajem­
nicę. Dlaczego zacząłem pisać. Zrobiłem 
to, aby przypodobać się żonie. Po ślubie 
zauważyłem, że żona moja interesuje się 
literaturą i chętnie przebywa w kołach 
literackich. Dyłem wówczas urzędnikiem 
państwowym — miałem dużo wolnego 
czasu, postanowiłem zacząć pisać. Uda­
ło mi się to — zostałem powieściopisa­
rzem. Ale i teraz piszę tylko dla żony— 
zakończył Galsworthy swói wywiad. 

Kr. 

mię. Ale ja nie używam kawy, ponie­
waż nie lubię sobie przeszkadzać. 

— Skąd się bierze idea poetycka, 
skąd przychodzi to pierwsze ziarno, z 
którego potem powstaje dzieło, słowem, 
w jaki sposób zjawia mi się pomysł 
twórczy? W taki sam sposób, w jaki 
cnotliwej Zo zjawił się Jowisz: spły­
nął na nią w postaci chmury, objął ją i 
poczęła. Z chmury, która nas rozkosz­
nie obejmuie, powstaje wartościowe 
dzieło. Bliższych wyjaśnień w tej spra­
wie dać nie umiem, niestety. 

Najbardziej lubię pisać rano, po śnia­
daniu, leżąc w łóżku. Do pisania trzeba 
być dobrze wypoczętym i najedzonym. 
Nie wierzę w głodnych poetów. Ojcem 
twórczości jest dobrobyt, nie głód. 

Głód rodzi „proroków", wywro tow­
ców 1 histerię. Niema dla mnie rzeczy 
bardziej opłakanej, niż „natchniony pro 
rok". Śmieszy mnie i napełnia obrzydzę 
niem. Bo grożąc najstraszliwszemi ka­
rami słuchaczom (chociaż nie posiada 
egzekutywy), podaje się bez mrugnię­
cia powiek za człowieka nieomylnego 
w dziedzinie metafizycznej i fizycznej. 
Widok nad wszelki wyraz żałosny. 

— Piszę wolno. Zdumiewa mnie pło­
dność pisarzy włoskich, którzy dają po 
dwie, trzy, a czasem po pięć komedji w 
ciągu jednego roku. Ja potrzebuję roku 
na napisanie jedne] sztuki. 

Juljan Ejsmond 
— Nie mogąc pracy literackiej po­

święcić tyle czasu ile pragnę — piszę o 
każdej porze dnia, podczas każdego z 
wykonywanych przeze mnie zajęć. Pi­
szę więc podczas ubierania się, 1 pod­
czas jedzenia, w tramwaju i w teatrze, 
na ulicy 1 w biurze. 

Najmilszym środkiem, podniecają­
cym do pisania podczas mego pobytu 
w domu, są dla mnie pieszczoty mych 

' synków. Wówczas piszę z największą 
werwą. W ten sposób powstały moje 
książki dla dzieci, zwłaszcza „Opo­
wieść o Janku kominiarczyku i o dy­
miącym piecu króla Stasia". 

Wiersze dziecięce powstają zwykle 
rano. W ciągu dnia piszę bajki. Reali­
zacja pomysłów twórczych jest u mnie 
rzeczą względną. „Sztukę konia" prze­
łożyłem w dwa miesiące. „Opowieść o 
Janku Kominiarczyku" napisałem w 
dwie godziny. „W zbożu" — napisałem 
w wagonie pomiędzy Warszawą a sta­
cją Zieleniec — w pół godziny. Zaś 
„Podręcznik całowania" pisałem parę 
lat — przeprowadzając „fachowe" stu­
dja na tak naukowy temat. 

Powyższe głosy tak rozbieżne i róż 
norodne, stwierdzają jedno tylko nie­
zbicie, że niema reguły w dziedzinie 
twórczości. Odsłaniają też rąbek ta­
jemniczej kotary, tak interesującej dla 
ogółu czytelników. Z. C. S. 

Sposób na mole. 
Jednym z najlepszych środków walki 

z molami jest fenol. Należy tylko używać 
go nie w stanie czystym, gdy fenol roz­
tworzony jest w spirytusie, lecz posługi­
wać się fenolem zwykłym, o zabarwie­
niu czerwonawym, który wydaje silną 
woń przypominającą nie co smołę. 

Pamiętać należy o sposobie używa­
nia fenolu. Trzeba mianowicie wlać feno 
lu do butelki o szerokiej szyjce, do k tó­
rej uprzednio włożyć małą gąbkę. Jeśli 
się taką butelkę z fenolem umieści w ka 
żdej szafie i nie będzie sdę jej 'ruszać, 
można być pewnym, że po jakimś czasie 
wszystkie mole zginą. 

Wprawdzie fenol ulatnia się bardzo 
powoli, lecz jego specyficzny zapach 
wcale nie je&t przykry, a przytem bardzo 
•wir o wv. 



DODATEK LITERACKO - NAUKOWY. 

LaureatKa Łodzi, p. Zofia NałfcowsKa 
napisała swój pierwszy wierszyk, mając zaledwie lat... pięć!.. 

Miasto pracy składa hołd wielkiemu faleniowi pisarskiemu. 

ZOFJA NAŁKOWSKA 
Laureatka ni. Lodzi. 

Warszawa, w kwietniu 1929 r. 
W mieszkaniu przy ulicy Królewskiej 

wita mnie laureatka nagrody literackiej 
rzechowska i przewidzianej gracji char-
d o a staro-angi-elska, nieodstępująca swej 
pani. 

W y t w o r n y wdzięk gospodyni topi 
szybko pierwsze lody i po chwili roz­
mawiamy już o tem, co mnie tu sprowa­
dziło; chęć objęcia pośrednictwa w po­
znajomieniu łodzian z laureatką ich mia­
sta. 

Urocze zwierzę o sierści barwy stali 
ukiada się tymczasem na tapczanie w 
pozie, bodącej wymyślncm połączeniem 
kokieterii z nonszelancją, a pani Nalkow 
ska inauguruje rozmowę przemiłą uwa­
gą na temat niedzielnego artykułu wstęp 
nego „Republiki". 

— Z tem większą przyjemnością wi­
tam pana u siebie — mówi — gdyż wiem, 
że „Republika" Jeszcze przed orzecze­
niem sądu konkursowego niezwykle mi­
ło odniosła się do moje] kandydatury, 
wysuwając Ją na czoło w specjalnym ar­
tykule. 

Dziękuję serdecznie j proszę już na 
wstępie o wybaczenie mi natarczywo­
ści. 

— Moi rodacy, łodzianie — mówię — 
to strasznie ^dokładni ludzie. Chcieliby 
wszyscy — oczywiście — poznać panią 
i Jakuajwięcej o niej wiedzieć. Czy wo­
bec tego zechce pani rozpocząć informo­
wanie ich o sobie już od czasów pani 
dzieciństwa? Czy pani warszawianka? 

— Tak, urodziłam sie w Warszawie 
i całe niemal życie — z przerwami oczy­
wiście — w niej spędziłam. Jedną z dłuż­
szych przerw stanowił pobyt na wsi w 
domu, który nazywa się „Górki". Pobyt 
ten dostarczył mi tematu do książki mo­
jej pod tytułem „Dom nad łąkami". Czas 
dłuższy spędziłam również na kresach 
północno-wschodnich w Wilnie i Grod­
nie. Z tego okresu czasu narodziła się 
moja powieść ostatnia, „Niedobra mi­
łość". 

— A wyjazdy zagranicę? 
— Pobyt w Szwajcarii dał mi moż­

ność napisać „Choncas". 
— Czy wolno wiedzieć kiedy zaczę­

ła pana pisać? 
Pani Nałkowska śmieje się. 
— Miałam pięć lat, kiody napisałam 

pierwszy wiersz, bo wogóle zaczęłam 
od pisania wierszy. Aż mi wstyd jak 
wcześnie zaczęłam... 

— Ależ, to strasznie głupi wiersz... 
— Ale napewno ciekawy. Wolno pro­

sić... bardzo proszę o ten „wiersz niedru-
kowany". 

— Zresztą... 
Była dziewczynka Imieniem Edzia 
I raz służącej zabrała śledzia, 
Mama się o to rozgniewała 
I bardzo Edzię wyłajała. 

— Śliczne 1 Znać w każdym razie 
wpływ Jachowicza... 

— Wie pan—nigdy służącej śledzia nie 
zabrałam i nigdy nikt mnie nie wytajal. 
Rodzice dziwili się więc, pytali mnie dla­
czego piszę, ale ja miałam odpowiedź 
gotową. Muszę Już teraz pisać — mówi­
łam — żeby umieć, kiedy bede dorosłą". 

— A pierwszy wiersz drukowany? 
— Miałam lat jedenaście, kiedy mój 

wiersz ukazał się w druku w „Przeglą­
dzie Tygodniowym", którego redaktor 
Jednak nie wiedział ile lat liczy sobie 
poetka. 1 tu właściwie kończą się „dzie­
je bajeczne" mojego pisania... 

— Więc muszę panią pytać już o „cza 
sy historyczne". Pierwszą książką pani 
były „Kobiety" — wydaje mi się tak... 

— Tak. bo wierszami przestałam się 
zajmować zupełnie. Kiedy teraz przy­
glądam się tym , Kobietom" — sama się 
sobie dziwię. Takie są pełne groźnych 
pomysłów i bardzo nowoczesnej psycho­

logii, a przecież napisane i wydane przed 
wojną jeszcze. 

— Do wybuchu wojny wydała parni 
pięć książek wogóle ? 

—Siedem: — „Kobiety", „Książe", 
„Kołeczka", „Rówieśnice", „Narcyza", 
.Lustra", „Węże i róże". 

O ile mi wiadomo wszystkie są wy­
czerpane. 

— Tak, kiedy samej mi potrzeba eg­
zemplarza muszę brać z czytelni, ale 
„Książę" i „Narcyza" wyjdą wkrótce w 
trzecich wydaniach. 

— Czy okres wojny spędziła pani w 
Warszawie? 

— W Warszawie. Podczas wojny 
zmienił mi się sposób pisania. Zaczęłam 
siebie trochę mniej interesować Ja sama, 
a właśnie było to lepiej i z większem za­
jęciem patrzałam na świat koło siebie. 
Było zaś, jak pamiętamy wszyscy, wiele 
do myślenia 1 do rozważania. Swoje my­
śli o wojnie, swoje głębokie przeświad­
czenie o tem, że wojna jest straszliwem 
złem, niezależnie nawet od tego, o co 
się toczy, powiedziałam w książkach 
„Tajemnica krwi" i „Hrabia Emil". 

— A po wojnie? 
— Czasy powojenne, niezmiernie cie­

kawe przemiany, które zaszły w lu-
cziach i pomiędzy ludźmi, silne ciśnienie 
namiętności, które już zaznały swobody 

Sprawozdanie Emila Zoli 
z h i s torycznego pos iedzenia parlamentu 

francuskiego . 
Na łamach pism europejskich niejed 

nokrotnie spotyka czytelnik nazwisko ja 
kiegoś znakomitego literata lub sławne­
go uczonego. Nie jest to spotkanie przy­
padkowe, albowiem uczeni i literaci co­
raz częściej stają się stałymi współpra­
cownikami pism. Dziedzina dziennikar­
stwa, umożliwiająca im trwalszy kontakt 
z szerokiemi masami, bardziej do nich 
przemawia, niż pisanie książek i dzieł 
naukowych, które bądź co bądi są prze­
cież tylko dla wybranych. 

Ten pęd literatów do dziennikarstwa 
zaznacza się nie od dzisiaj. 

Szczególnie we Franq'i piśmiennictwo 
dziennikarskie poszczycić się może szere 
giem nazwisk wybitnych znakomitości 
literackich. 

Zdarza się, źe młodzi literaci opraco­
wują w redakcjach paryskich kronikę wy 
padków. Niewielu wie chyba o tem, że 
słynny powieściopisarz francuski Emil 
Zola był również przez pewien czab 
dziennikarzem i sprawował funkq'e spra 
wozdawcy parlamentarnego w dzienniku 
paryskim „La Cloche". 

Było to w tym okresie, gdy Niemcy 
po wygranej wojnie 1870 r. narzuciły 
swe srogie warunki Francji, która nie­
stety musiała się zgodzić na wszystko t 
ratyfikowała traktat na zgromadzeniu na 
rodowem w Bordeaux. 

W starych, pożółkłych manuskryp­
tach znaleziono rękopis jednego ze spra 
wozdań parlamentarnych, pisanych przez 
Emila Zolę właśnie w tym czasie. 

Poniżej przytaczamy kilka ustępów z 
tego sprawozdania, nieróżniącego się 
pod względem artystycznym od znakom* 
tych powieści autora „Pieniądza". 

— „Skończyło się, — pisze Zola — 
spuszczono kurtynę, światła zgasły. 
Wielka sala pogrążona jest w mroku. 
(Zaznaczyć wypada iż obrady zgroma­
dzenia narodowego odbywały się w sali 
teatru). Czy nie zadawaliście sobie nigdy 
pytania, wychodząc o północy po przed 

stawieniu, co tam się dziać będzie w 
ciemnościach tej sali, która przed chwi­
lą jeszcze pełna była świateł, wzruszo­
nych widzów i szlochów aktorskich? O-
to może Hamlet się zbudził i wlecze po 
scenie swoje myśli oraz wątpliwości. 
Hernani wydaje ostatni oddech, Merca-
det śmieje się metalicznie. Jakież cienie 
przechadzają się obecnie w mroku te) 
sali, w której konała Francja?.. 

Czasem, gdy gorąco stawało się nie 
znośne, a obrady ciągnęły się jałowo, po­
czynało się zwolna śnić jakiś sen pełen 
dziwnych marzeń i rozkoszy. 

Przypominam sobie; Zdawało mi się, 
że jestem na brzegu morza. Fale cicho 
uderzały o piasek. To przemawiał nieś­
miało jeden z posłów. 

A potem na trybunę wszedł członek 
lewicy i burza raz po raz wybuchała na 
ławach prawicy. Zdawało mi się wtedy, 
źe jestem w łódce, miotanej huraganem. 
Straszliwie dźwięki ożywiały noc. Ogłu 
szała mnie wrzawa morza. Burza szalała 
uporczywie, a i wreszcie odezwał się w 
ciemności dzwonek usilny, żałosny. Zim 
ny dreszcz przebiegł mi po plecach. 
Dzwonek zwiastował, że jakiś okręt jest 
w niebezpieczeństwie. 

Obecnie sala jest niema i dźwięki, 
które słyszałem drzemią w cieniu. Kie­
dyś, później, historja usłyszy te głosy, 
wybierze wśród tej kakaforaji dźwięki wy 
sokie i jasne i osądzi wypadki, które ro­
zegrały się w tej salL 

Dziś wszyscy wyjeżdżają lub pakują 
się, spieszą się i potrącają. Jadąc na dwo 
rzec, nawet okiem nie rzucą na teatr, na 
ten wielki grobowiec, który ma swoją 
łkającą kartę w historji 

Jest się nieuważnym wobec miejsc, 
obok których się przechodzi. Lecz są lu 
dzie, którzy wierzą, że kamienie mają 
duszę, a ja do nich właśnie należę. I dla­
tego pożegnałem się z gmachem, w któ­
rym pogrzebane zostały nadzieje Fran­
cji". (G. Lw.) 

— starałam się zamknąć w „Romansie 
Teresy ""^nnert". 

— Głęboką myśl społeczną zamknęła 
pani jednak i w „Choucas"... 

— Starałam się wyrazić, jeżeli nie 
pewność, to poczucie konieczności, aby 
nienawiści pomiędzy narodami stały się 
tylko ponurem wspomnieniem^ 

Przecudne zwierzę poruszyło się na 
tapczanie i ruchem pełnym uczucia zwró 
cUo głowę w stronę swej pani. 

— Wybaczy pani dygresję, ale to coś 
tak prawdziwie zachwycającego. Co to 
za czarujące zwierzę? 

— Proszę pana! — to jest Diana, z 
którą jestem od dziesięciu lat. Diana nie 
Jest moim psem, a Ja nie Jestem Je] panią. 
Stosunek nasz ułożył się inaczej. Jestem 
poprostu Jej człowiekiem, a ona jest mo­
jem zwierzęciem. 

— Pani o niej pisała nawet... 
— Zrobiłam wszystko, żeby T>'ana, 

jej urok 1 jej zalety, jej przyjaźń i dla 
mnie łaskawość nie zostały zapomniane. 
W książce, wydanej wespół z panią wie 
lopolską — „Księga o przyjaciołach" — 
Diana zajmuje dużo miejsca, zarówno jik 
iej piękne dzieci, które poszły między 
ludzi. Ponieważ zaś nowele o niej były 
tfomaczone, możnaby powiedzieć, żc 
Diana cieszy się sławą europejską. 

Kapryśne cudo znużyła pewnie na­
sza o niem rozmowa, bo znów wygięte 
w nieprawdopodobny patąk zaczęło nu­
dzić się w półśnie. 

— Nietylko jednak te nowele są tło-
maczone. Przekładano przecież 1 inne 
pani powieści. 

—• Ostatnia, a więc jak zwykle moja 
najukochańsza książka, „Niedobra mi­
łość" Jest obecnie rfomaczona na włoski 
1 niemiecki. 

— Ale i z dawniejszych... Wiem, że 
„Romans Teresy Hennert" jest tłomaczo 
ny na czeski. Tlomaczyl go przecież 
wielki przyjaciel polaków i miłośnik pol­
skiej literatury Emerlch Cech. 

— Jest ona również tłomaczona na 
rosyjski 1 francuski, a „Kobiety" na ro­
syjski 1 angielski. „Książę" jest przeło­
żony na niemiecki. 

— „Kobiety" miały niesłychane po­
wodzenie w Ameryce. Prasa przecież 
wyrażała się w samych superlatywach. 

— Tlomacz był dobry — tłomaczy 
pani Nałkowska z ujmującą skromnością. 
Dzlcwlcki, ten który „Chłopów" tloma 
czył na angielski. 

Czuję, że rozmowa zaczyna się prze­
ciągać. Trzeba już właściwie skończyć. 

— Pani przyjedzie do Łodzi na wrę­
czenie nagrody? 

— Tak. Bardzo chcę być w Lodzi. 
Radość, którą sprawiło ml przyznanie 
nagrody, staje się tem żywszą, że wła­
ś n i nagroda jest od miasta Łodzi, od 
miasta, gdzie tętni najsilniej życie pracy, 
nerw gospodar .zy naszego kraju. God­
n e : to Jest podziwu, że miasto to już po 
raz trzeci daje wyraz zrozumieniu te] 
łączności, Jaka istnieje między twórczą 
pracą rąk a pracą pisarza. Jedna bowiem 
I druga jest owocem bardzo ciężkiego 
wysiłku i obłe dopełniają się wzajemnie 
w kształtowaniu dzisiejsze] polskie) rze­
czywistości —- mówi pani Nałkowska z 
ożywieniem, a jednocześnie Diana na-
głem powstaniem z leża daje dyskretny 
znak, że trzeba wyjść... 

WLAD. BEST. 




